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"  JJŻIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, 

dnia 19 J3 I . Stycznia.
Najwyższy Ukaz z dnia 1 4 (2 6 ) Grudnia 1866 r. 

Wraz z Najwyżej zatwierdzonym Etatem  dla Ducho­
wieństwa Prawosławnego Parafialnego Djecezji W ar­
szawskiej, zamieszczony jest w osobnym Dodatku do 
dzisiejszego numeru.

K om isja  Rządow a Oświecenia Publicznego zawia­
dam ia osoby interesowane, że w bieżącym roku szkol­
nym w akuje 25 stypendjów z następujących zapisów 
pryw atnych: 1) Chromińskiego Kazimierza, stypen-
djum 1, w wysokości rsr. 6 i kop. 6 9, w rodzaju pre- 
mjam dla moralnego i celującego ucznia klas wyższych 
w szkołach Lubelskich. 2) Ciołkowskiej Amelji, sty- 
pendjum 1, w ilości rsr. 150 rocznie, dla potomka je ­
dnej z następujących 10-ciu rodzin: 1) N atalji Mar-
chockiej, 2) Jan a  Żabickiego, 3) Ja n a  Nieprzeekiego, 
4) Ignacego i Julji Rojewskich, 5)Em ilji Niewiarowskiej, 
6) Feliksa Bielawskiego, 7) K ajetana Marcinkowskiego, 
8) Franciszka Marcinkowskiego, 9 ) Ignacego N ow o­
sielskiego i 10) H enryka Ciołkowskiego,a w braku kan­
dydata z tych rodzin, dla syna niezamożnych obywateli 
powiatu Siedleckiego, odznaczającego się moralnem spra­
wowaniem i celującemi postępami w naukach. 3) Czy­
żewskiego Baltazara, stypendjum 1, w ilości rsr. 74 
i kop. 83 rocznie, dla najbliższych krewnych z domu 
Czyżewskich, w braku ich dalszych krewnych herbu 
D reja lub Szczerbiec, a w braku i tych, dla potomków 
lin]i ż.eńskiej domu Czyżewskich herbu K orab’. 4) D o ­
łęgi Michała, stypendjum 1, w w ysokości rsr. 120 i kop. 
45, dla ucznia szkół Radomskich, rodem z dóbr Swo- 
rzyce lub Machory, według -wyboru gromad wiejskich 
tychże dóbr. 5) Piecka  W ilhelma, stypendjum 1, w ilo­
ści rsr. 7 kop. 90 dla ubogiego ucznia gimnazjum 
w Płocku. 6) Keirnkowskiego Stanisława, sfcypendja 2, 
Po rsr. 90, dla młodzieńców z familji Karnkowskich; 
dalej, dla używających tego samego co Karnkowscy 
herbu, a w braku jednych i drugich, dla dzieci ubogich 
rodziców szlacheckiego pochodzenia. 7) Kątskiego A po­
linarego, stypendjum 1, w ilości rsr. 5 rocznie, dla ubo­
giego ucznia gimnazjum w Radomiu. 8) Lipskiego  
Andrzeja, stypendja 4, po rsr. 7 i kop. 75, dla najbliż­
szych krewnych domu Lipskich, a w braku ich, dla 
młodzieży szlacheckiego pochodzenia z domów w b. wo­
jewództwie Kaliskiem osiadłych. 9) Skrzyńskiej Kon­

stancji, stypendja 2, po rsr. 51 i kop. 13, dla młodzie­
ży z domu Gosławskich i Doruchowskich. 10) buro-
wieckiego Wawrzyńca, stypendja 2, po rsr. 104-i ocznie, 
dla sukcesorów linji męzkiej imienia Surowieckich, po 
braciach testatora Andrzeju i Wojciechu, dalej, dla suk­
cesorów linji żeńskiej i innych bliższych krewnych za- 
pisodawcy; następnie dla sukcesorów Bartłomieja Kossa 
kowskiego, i wreszcie, w braku wyżej wymienionych, 
dla ubogich uczniów, zaleconych z moralności i pilności 
w naukach. Stypendja te przywiązane są do zakładów 
naukowych średnich, a kandydaci, nie pochodzący z fa­
milji, winni koniecznie uczęszczać do jednego z gimna­
zjów Warszawskich. 1 1 1 Szaniaw skiego  Konstantego, 
b. sędziego ziemi Lubelskiej, stypendja’2, po rsr. 33 
i kop. 62, dla Szamiłowskich, a w braku dla synów 
ubogich rodziców stanu szlacheckiego innnych familji. 
12) Tąkla  Franciszka, stypendjum 1, w wysokości rsr. 
150, dla najmniej zamożnego młodzieńca z domu Tą- • 
kłów herbu Korczak. 13) Turobojskiego  Walentego, 
stypendjum 1, w wysokości rsr. 88 kop. 72 dla bliż- ;

W ciągu roku 1865 przybyło po odtrąceniu
ubyłych uczestników. . . . . . . 1,929

Zatem na rok 1866 było uczestników . . - 1 7 , 1 3 3
W  ciągu r. 1866 przybyło uczestników p 0

odtrąceniu u b y ły c h ....................................  ggg
Pozostało uczestników na r. 1867 . . . 17,816
Posiadany kapitał przez uczestników z początkiem
1865 wy nosił
W  ciągu roku 1865 po od­

trąceniu wypłat kapitał wraz 
z procentem wynosił.

Ogólny zatem kapitał ucze­
stników na r. 1866 czynił .

W ciągu r. 1866 po odtrą­
ceniu wypłat przybyły kapitał 
wraz z procentem wynosił .

Pozostał zatem ogólny ka­
pitał uczestników na r. 1867.

510,515 kop. 62 ‘/ 2

rs. 125,280 kop. 75 

rs. 635,796 kop. 3 7 '/a

rs. 50,838 kop. 4 '/2

Rs. 686,634 kop. 42 
a) Uczestnicy złożyli w ciągu roku 1865 na 3 ,262 ,
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szych, a następnie i dalszych krewnych testatora. 14) nowych książek oszczędności i n a l4,832 dawnych, ra- 
Ubysza  Andrzeja, stypendjów 3, po rsr. 28 kop. 40, ! zem rs. 325,354 kop. 5; w ciągu roku 1866: na 2 ,854 
dla młodzieży z rodu Ubyszów, a w braku ich, dla dzie- : n0wyeh książek oszczędności i na 14,897 dawnych, ra- 
ci szlachty herbu Cholewa. 15) W asilkowskiego  A n- ‘ zem rs. 314,846 kop. 19; zatem w roku 1866 na mniej 
toniego, stypendjum 1, w wysokości rsr. 167 i kop. 54, ! 4 0 8  nowych książek oszczędności i więcej 65 dawnych, 
dla. krewnych bliższych i dalszych i dla powinowatych ! złożyli mniej o rs. 10,507 kop. 86. 
testatora, a w braku ich, dla celujących i wzorowb j &) Procent w r. 1865 wynosił rs. 21,455 kop. 91, 
sprawujących się uczniów gimnajum Lubelskiego, ro- procent w r. 1866 wynosił rs. 25,402 kop. 86; zatem 
dem z miasta Lublina. 16) W ierzejskiego  Macieja, sty­
pendjum 1, dla młodzieży, pochodzącej z familji testa­
tora, a w braku takowej, dla uczniów tegoż, co testator
nazwiska.— Kandydaci do stypendjów pod liczbami 1,

rs. 3,946w roku 1866 procent okazał się wyższy 
kop. 95.

c) Wypłacono: w ciąga roku 1865 uczestnikom 2,771, 
w kapitale rs. 220,065 kop. 8 0 '/2, wprocencie rs. 1,463

5 i 7 winni zanosić swe podania do własnych Zwierzch- kop. 4 0 '/2; ksiąg oszczędności umorzono 1,333; — w cią-
ników Szkól; chcący się ubiegać 'o stypendjum pod 
N. 2 zgłaszać się mają do p. Klemensa Marehockiego, 
dziedzica dóbr Krzeska, w powiecie Siedleckim; kandy­
daci na stypendja Dołęgi udać się winni ze swem żąda­
niem do wójtów gmin Machory lub Stvorzyce, a kandy­
daci nń wszelkie inne stypendja obowiązani są' zanosić 
w tym celu prośby do Komisji Rządowej, która po ro z ­
patrzeniu złożonych dowodów kwalifikacji familijnej 
i zasiągnięciu opinji opiekunów, czyli senjorów powyż­
szych zapisów stypendjałnych, zgodnie z wolą zapiso- 
dawców, wakujące stypendja przyzna. Prośby przyp 
mowane będą-w ciągu 6-ciu tygodni od daty niniejsze­
go ogłoszenia.

Gubernator Cywilny Warszawski, podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż w skutek reorganizacji Władz 
Gubernjalnycb Administracyjnych w Królestwie, na m o­
cy Najwyższego rozkazu Rządzącemu Senatowi, z daty 
19 (31) Grudnia r. 1866, dotychczasowe wydawanie 
pasportów, przez W ydział Policyjny przy Rządzie G u- 
bernjalnym W arszawskim do Cesarstwa, i w ogóle cała 
czynność w odrabianiu interesów pasportowych od dnia 
1 (13) Stycznia roku bieżącego, załatw ianą będzie w 
Gubernatorskiej Kancelarji, do. której odtąd osoby inte­
resowane zgłaszać się winny, codziennie od godziny 9 ra­
no do 3 po południu, wyjąwszy dni świątecznych i galo 
wych. P rzy tem nadmieniam, iż dla uniknienia zwłoki 
w wydawaniu pasportów do Cesarstwa, jak  niemniej w 
ulegalizowaniu kwalifikacji do pasportów zagranicznych, 
każdy proszący obowiązany'jest złożyć świadectwo, wy- 1 
magane artykułem  15 ustawy o wydawaniu pasportow, 
napisane na właściwym stemplu przez W ójta min., u 
Burm istrza miasta, przez Naczelnika Powiatu PQS'^’̂  
czone, z wyraźnem nadmienieniem, czy p t o s z ą c y „ 
obowiązkowi s ł u ż b y  wojskowej lub nie, ze me j - 
należności Skarbowe, i że służy mu prawo n a  w y j* d  do 
Gubernij ś r o d k o w y c h .  Prośby z takiemi tylko w ade 
ctwarni podane, mogą otrzymać pożądany skutek.

M agistra t m iasta  W arszawy.— Po zamknięciu ksiąg  
i rachunków , otrzym ane w ypadki co do rućhu  uez a r a ­
ków  i ich należności, w  ciągu upłyn.onego lo k u  1866 
w G łów nej K asie Oszczędności, przy porów naniu  ich z 
rokiem  1865, są następujące:

Z początkiem  roku 1865 było uczestników . 15,204

gu r. 1866 uczestnikom 6,003, w kapitale rs. 287,066 
kop. 94, w procencie rs. 2,344 kop. 6  ksiąg oszczę­
dności umorzoni 2,171; zatem w roku 1866 uczestni­
kom więcej 1 , 2 3 2 , wypłacono w  kapitale więcej rs. 67,001 
k. 13 y2, w procencie więcej rs. 880 k.. 6 6 , ksiąg oszczę­
dności umorzono więcej 838.

W zrost funduszów Kasy Oszczędności, tak w r. 1865, 
jako i w r. 1866, przekonywa o uznaniu dobroczynnych 
skutków tej instytucji, która daje możność przez częścio­
we drobne wnioski, bez ujmy codziennym potrzebom 
składane, gromadzenia funduszu na zaspokojenie n a­
głych potrzeb, na rozwinięcie w arsztatu lub handlu 
drobnego; a podnoszenie się kapitałów  tej instytucji, 
je s t cechą wzrastającej pracy i za nią idącej moralno­
ści, przy której tylko okazuje się dążność do oszczędza­
nia' owoców swej pracy.

M agistra t M iasta  W a rsza w y  zawiadamia, że G łó­
wna Kasa Oszczędności w tygodniu upłynionym do dnia 
8  (20) Stycznia roku bież. włącznie, w ydała książe­
czek nowych 58, na które, tudzież na dawniejsze w 422  
wnioskach złożono rs, 10,004 kop. 20. N a żądanie zaś 
132 Uczestników (prócz procentu rs. 5 kop. 9 0 ‘Ą nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), w ypła­
c i ł a  rs. 4,689 kop. %  i umorzyła książeczek 38. P rz e ­
to uczestników 17,836, posiada kapitał ru b .s r . 691 9 4 9  
kop. 61 !/ 2.

M agistrat M iasta W arszawy , zaw iadam ia osoby in ­
teresowane, że Kasa Ekonomiczna m iasta W arszawy 11- 
poważnioną została do poboru składek w roku 1867 od 
tych Ubezpieczonych na życie, którzy poprzednio dekla­
rowali opłacac składkę rzeczoną w Kasie Głównej przy 
F  Dyrekcji Ubezpieczeń. Przytem  M agistrat Miasta

arszawy znajduje potrzebę ostrzedz ubezpieczonych, 
ze po ug art. 4 0  U rządzen ia  szczegółowego zabezpie­
czenia na życie przez Komisję Rządową Spraw W ew nę­
trznych 1 D uchow nych w  d . ”2  (14) W rześnia 1844 r. 
w j danego, dopuszczający zaległości w opłacie składek 
1 ocznych lub na raty  rozdzielonych do dnia 1 (1 3 )  L ip ­
ca r. b., po tym term inie obowiązanym będzie dopłacie 
kary, za pierwszy miesiąc po pół od sta, za drugi i trze­
ci po jednym od sta od całkowitej zaległości jaka w tym­
że dniu istnieć bedzie. Jeżeli zaś z a l e g ło ś ć  p o r n ie n io n ą  
do dnia 1 (13) Stycznia 1868 roku uiszczoną nie b ę d z ie ,
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wszelkie zobowiązania b.' Dyrekcji Ubezpieczeń, a teraz 
przechodzące na M agistrat-"Miasta Warszawy z tyinże 
dniem ustaną.

-  ■ -

N ajuyzszy Rozkaz o zamknięciu obecnego st.-peter- 
sburgskiego gubernjalnego ziemskiego zgromadzenia i 
zawieszenia w gubemji st.-petersburgskiej działania 
ustawy o instytucjach ziemskich. Najjaśniejszy Pan, 
zważywszy, że st.-petersburgskie gubernjalne ziem­
skie zgromadzenie, od samego otwarcia jego posie­
dzeń, działa niezgodnie z prawem i zamiast aby po­
dobnie do ziemskich zgromadzeń innych guberni;, 
korzystać z Najwyżej nadanych praw w celu istot- 
tnego opiekowania się powierzonemi mu ziemsko- 
ekonomicznemi interesami, bezustannie ujawnia dąże­
nie, przez niedokładne wyjaśnienie spraw i nięwłaści-

sja 67- u rozpoczęła rozprawy nad projektem 
do prawa o sprawach wspólnych, wypracowa­
nym przez jej podkomitet 15-u, a za staraniem 
p. Andrassy przyjętym w Wiedniu, i odrzuciw­
szy wniosek odroczenia tych rozpraw aż do 
przywrócenia konstytucji węgierskiej, pierwsze 
artykuły projektu wspomnionego przyjęła. 
Przyjęcie projektu przez komisję 67-u, składa­
jącą się ze znakomitszych członków sejmu, i 
obradującą w obec deputowanych nienależących 
do jej składu, można śmiało uważać za równo­
ważne z przyjęciem przez sejm, i zrozumiał to 
doskonale rząd austrjacki, kiedy przyrzekł, nie 
czekając na uchwałę tego ostatniego, przywró-

Nadzieje na położenie końca wojnie pomiędzy 
Hiszpanją a Chili i Peru, powiększyły się, sko­
ro pośrednictwa podjęły, się wspólnie Anglja, 
Francja i Stany Zjednoczone.

V  tych ostatnich, z któremi stosunki za po­
mocą telegrafu podmorskiego zostały przywró­
cone, posiedzenia kongresu zbliżają się do koń­
ca, a nowa sesja, w której senat ma roztrząsać 
akt oskarżenia przeciwko prezydentowi, roz­
pocznie się 4-go marca.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

^ r a c z y ł :  1. Zamknąć i rozpuście obecne st.-p e ter-. , , . , ,
sburgskie gubernjalne ziemskie zgromadzenie. 2. Zam-i Państwa, skoro tylko kom isja (>7-u
knąć w gubemji st.-petersburgskiej urzędy guber- i przyjm ie p ro jek t co do spraw  wspólnych pod-
njalny i powiatowe. 3. Zawiesić w gubernji st.-pe- j kom itetu  15-u. Z tego względu m ożna spodzie-
tersburgskiej, do dalszego rozkazu, działanie ustaw y; W(jć się w krótce m ianowania wspomnionego ga-
o ziemskich instytucjach z 1-go stycznia 1864 r. i \ b inefu co w szelako jeszcze nie za ła tw i przesi-
dodatkowych do mej przepisów prawnych. 4. Wszy - , , j-ftns;tv tucvineeo od tak  diwria rraniareiro stkie sprawy i fundusze urzędów oddać tym władzom, \ lem a konstytucyjnego, oa tak  daw na ti apiącego
które niemi zawiadywały przed wprowadzeniem w źy • j P&Hstwo austrjack ie. iSie wspom inając juz o tru~ 
cie instytucij ziemskich. 5. Złożone gubernjalnemu \ dnościach pod względem uregulow ania stosun- 
zgromadzeniu, sprawozdanie i przedstawienie guber- i ków K roacji względem w łaściw ych W ęgier, 
njalnego ziemskiego urzędu z 3-go stycznia r. b. { jeszcze pozostaje niełatw e zadanie, skłonienia 
przesłać do roztrząśnięcia i prawnej uchwały 1-go . nadzw yczajnej  rady państw a, w k tórej rep re- 
departamentu rządzącego senatu. 6. Prezesa gu- i , J • . . , . , . ,
bernjalnego urzędu uważać za usuniętego, a wszyst- j zentow ane hędą  me węgierskie k ia jeko ronne, 
kich innych członków* urzędów ziemskich za uwol- ' zatw ierdzenia układów  z W ęgram i, a następnie 
nionych od obowiązków. (Siew. Focz.) j przyw rócenia stanu  konstytucyjnego z tej stro-

Najwyższy rozkaz o zamknięciu obecnego st. pe-1 ny L itaw y. W szelako znane oświadczenie rnini- 
tersburgskiego gubernjalnego ziemskiego zgromadzę- j s tra  baw arskiego księcia H ohenlohe, k tó re  wy- 
nia i zawieszeniu w gubernji st,. petersburgskiej dzia- j • d wiekoWe przym ierze z A u strią  wce-
łania ustawy o ziemskich mstytuc ach, wprowadzony f  - ■ • * K " ■ ■.■■■■ ■ ,
został w wykonanie 16(28) stycznia r. b. przez st j lu  zblizem a się do P rus, 1 wybitniej m z pokoj 
petersburgskiego gubernatora, który osobiście oznaj-; p rażsk i określając wyłączenie A nstrji z N ie- 
mił go gubernjalnemu ziemskiemu zgromadzeniu, j mieć, przyczyniło  się do skłonienia rządu  wę- 
( Tamże). \ deńsldego do ustępstw  na rzecz węgrów, nieza-

O) dery.— Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie mi- | wodnie wywrze wpływ, na nieincow austrjackich . 
nistra dóbr rządowych o gorliwej i pożytecznej służbie j Zachcianki oporu prow illdj niemiecko au strja - 
niżej wymienionych osób, raczył udzielić ordery: Orła j ckicll, przeciw  widokOlU-rządu, W obectego  fak tu  
Białego: towarzyszowi ministra dóbr rządowych, jene- j musz5i osłabnąć, gdyż prowincje te  widząc, że 
ral-lejtnantowi Jttossetowi: sw. Włodzimierza 2-ei kl.— \ . Sr. , • ■, .
kierującemu izba połtawską, dymisjonowanemu jenerał- ! f 1 e ^ O g ą  Się oprzeć na Niemczech jak  dawnie], 
majorowi JaJcowlewowi; św. Anny 1-ej kl. —prezesowi > IHUSi&iy SZUkaC Z&b0ZpiCCZ6iii& SWJCh ill*
Cesarskiego towarzystwa gospodarstwa wiejskiego w po- i teieSÓW W sobie samych i W ŚCisłem połączeniu 
łudniowej Rosji, rzeczywistemu radcy stanu, hrabiemu j całej m onarcłlji austl’jackiej. Proponow ana przez 
Tołstoj, t prezydującemu w komitecie opiekującym się ; B aw arję konferencja d lau łożen ia  wspólnych za- 
kolonistami zagranicznymi w południowej Rosji, rzeczy- j gad system u WOJSkowegO, zbliżonego do system u 
wistemu radcv stanu Lizandrowi; sw. Stanisława 1-ei . , \  , . , . J , . .
klasy—zostąjheemu przy ministerstwie dóbr rządowych, j PfUSkiegO, m usiała rOZWiaC ostatn ie  nadzieje 
rzeczywistemu radcy stanu Petersonowi. (Siew. kocz.) j Stronnictwa niem iecko-austrjackiego.

/  XT . . . .  i O statn ie wiadomości z K andji, sięgające doAwans.—N a wstawienie się J. C. W. Wielkiego Księ 0 , , . . , , 5 , , ,
cia Mikołaja Mikołajewicza starszego, jako opiekuna Ce- \ m., WSkazUj<|, ja k  inj llie były doilie-
sarskiego towarzystwa aklimatyzacji zwierząt i roślin, i \ sienią konstantynopolitańskich telegram ów  0 
na skutek przedstawienia ministra dóbr rządowych, Naj- ; poskrom ieniu pow stania kandjotÓW. M i II! OWO ii 
jaśniejszy Pan raczył nadać pełnomocnikowi pomienio- j nasuw a się pj tanie, jak i może bvć cel takiego 
nego towarzystwa, radcy stanu Isakowowi, zostającemu j fałszow ania wiadomości, i k to  na tern może ko-

i T™dn» też zrozur i ’ p < a r ie ’i ciągle odznaczająca ' się turkolilstw em , wzięła
Rozkaz namstra wojny z d .3  s tyczn ia .-Z  Naj wyż- ; w iad 0mOŚĆ, iż k iedy  4 4 0  pow racających  po-

szego rozkazu Najjaśniejszego Pana, połszwadron ż a n -1 , „ i i- v 1 J .
darmerji przy sztabie okręgu wojennego warszawskiego, j ^StanCOW k an d jock ich  w ylądow ało  W porcie  p i- 
ma być przeformowany na komendę konną żandarmską, ra jsk im , lud , 12-U Z Pich, n a  UlipjsCU zam ordo- 
z 10 szeregów złożoną, mającą jednego ober oficera, ja - '. w a ł, k iedy  te leg ram y  wpi’OSt Z K on stan ty n o p o - 
ko naczelnika komendy, jednego wachmistrza młodsze- i la, k tó re  W SWOim Czasie podaw aliśm y, donosi- 
go, dwóch podoficerów, 2o szeregow-ych i 23 kom fron- j za raz  po w ylądow aniu , pom iędzy sam em i
towych, z których jeden oficerski. Komend, konne żan- t m j  n iedob itkam i p o w s ta ła  bójka, 
aarmow, zostające przy sztabach wileńskiego, kijowskie- i r* -i ' • • ^  i .
go i odeskiego okręgów wojennych, mają być zwinięte,' odm ów ieniu p izez  p. KdUg.lbe p izy jęc ia
a w miejscu ich, przy każdym z tych sztabów pozostaną
po 8 -u pieszych żandarmów, z których połowa będzie
podoficerów, żołd dla komendy żandarmskiej okręgu! k tóry , ja k  donosiliśmy, jednocześnie m iał się

: r s ; ^ r 2ych źandarmó"',’ ma być i sta rać  0 m onitory dla Grecji.y fi o ustanowionego etatu, załączonego do rez- < J . ,,
W  w ysłaniu francuzkiej pancernej noty mo- 

, rza  śródziemnego do B ejrutu , u p a tru ją  pewien 
j zw iązek z pow staniem  Józefa K arania na L i­

banie.
W  M adrycie bardzo są zaaowolnieni z o- 

j świadczenia portugalskiego m in istra  spraw  za- 
; granicznych p. Casal R iveiro w obec izb, w

nadzwyczajnej misji greckiej do Washingtonu, 
misji tej podjął się sędziwy admirał Kanaris,

kazu z d. 28 września 18fit r. N. 293. (Rus. Inw.)

i:? i iA łh  m e  c e z ę d  o w y

Huin 1 9  |31) SlycEeaifó.

Z»P» r UWSka' ! które” ' portugalskiej, wyka2y
z Węgrami, prLszJy zqów z dziedziny1SS ’> zachowanie !ids‘5cL- 2 Hizzp.-
narzd° do dziedziny obrad publicznym C ?  n ,  do spraw

ttUi-Adomońci te le g p a f lo s a t.
-\teny, 27 stycznia. Rząd otrzymał z wyspy 

Kandji następujące wiadomości telegraficzne, docho­
dzące do 21-go b. m.: Po zawziętych walkach ze sfa- 
kjotami i z powstańcami zSelinos i Apokoronos woj- 
ska tureckie wylądowały w sile 1.500 ludzi. Nie zdo­
łały one atoli opanować wąwozu Hagia-Rumeli Po­
wstańcy odrzucili propozycje Mustafy-pa szy, który 
poobsadzał brzegi. ( Wolffs T. B .)

* Peszt, 28 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
komisji sześćdziesięciu siedmiu, roztrząsane było o- 
pracowanie podkomisji piętnastu. Tisza, przewódca 
lewego krańca, cofnął wniosek mniejszości. Deputo­
wany Nyary żądał odroczenia rozpraw do chwili 
przywrócenia konstytucji. Większość atoli oświadczy­
ła  się za natychmiastowemi rozprawami, poczem oba 
punkta opracowania zostały przyjęte po dokładnych 
i szczegółowych rozprawach specjalnych. (Tamie).

*' Monachjum, 28 stycznia. Postawione przez Ba- 
waiję zasad) oiganizacji militarnej są następujące’ 
Ogólny obowiązek służenia w wojsku, przyczem ma­
ją  być zniesione losowanie, zamiany i zastępstwa- 
przechodzenie żołnierzy wysłużonych do rezerwy wo­
jennej, która ma zgromadzać się corocznie na trzy 
miesiące dla ćwiczeń wojskowych i ma być używaną 
podczas wojny narówni z wojskami linjowemi; uastę- 
pnie przechodzenie do batalionów rezerwowych, któ­
re mają być powoływane corocznie na krótszy czas 
dla ćwiczeń wojskowych i używane podczas wojny o- 
bok wojsk linjowych. Reszta ludzi zdolnych do no­
szenia broni, ma być podzieloną na dwa oddziały 
z których pierwszy, złożony z młodszych ludzi ma 
pełnić służbę w granicach kraju, a drugi, złożony ze 
starszych ludzi, używany będzie tylko w m ie j s c u  swe­
go zamieszkania. ( Tamie.)

Altana. 20 stycznia. Altonaer Nachrichten do­
noszą ze źródła jak najwiarogodniejszego, że podczas 
pobytu barona Zedlitza w Berlinie, powzięta została 
ważna dla Szlezwigu decyzja, że nawet w razie połą­
czenia zarządu Szlezwigu i Holsztyuji, siedlisko rzą­
du pozostanie w mieście Szlezwigu. (Tam ie.)

* Berlin , 29 stycznia. Nordd. A. Z . pisze: Wia­
domość podana przez pisma londyńskie, jakoby Prusy 
żądały od Anstrji objaśnień w przedmiocie ruchów 
wojsk w Galicji, jest ze wszech miar bezzasadna. 
(Tamie.)

* B erlin , 20 stycznia. Król pracował dziś kilka 
godzin z prezesem ministrów i z pp. Roon i Savigny. 
Jenerał Manstein wyjechał do Szlezwigu dla zastą­
pienia jen. Manteuffla. (T a m ie .)

* Berlin , 29 stycznia. Zeidl. Cor. donosi: Prusy 
nie zawarły z Darmsztadem żadnej osobnej konwen­
cji militarnej. (Tam ie.)

* Drezno. 29 stycznia. Constit. Z. pisze- Werther 
nie został mianowany posłem pruskim i zastępstwo 
pozostało na teraz bez zmiany. (Tamie.)

* Wiedeń, 29-go stycznia. Z powodu ponownej 
wzmianki w Scliles. Z . o podróży barona B e S  
Wten. Abp. powiada: Ani w Sztutgardzie, ani w Mo-
3 n 0b ie Ziah(lzie si« mkt taki, któryby przypo-
o zw L kn  n n i  f - V rozma’vlał z baronem Beustem o związku połudmowo-memieckim. (Tamie.)

-i Ko°Wy/ i ° rkl 26  stOcznia- Prezydent zatwier­
dził bil, według ktorego kongres zbierze się unowu 
w dmu 4 marca r. b. (Cor. B ur.)

Monachjum, 28 stycznia. Deputowany Umb- 
scheiden ma opuścić klub lewicy i wstąpić do mini­
sterstwa spraw zagranicznych Komendantura głó- 
wna, jak mówią, ma byc przeniesioną z Norymbergi 
do Ansbach z powodu zatargów z jenerałem porucz­
nikiem Stephan.—Bayer. Z  pisze: Zniesiono konsu­
lat jeneralny dla portów austrjackich; za to urządzo­
no konsulat jeneralny w Wenecji i powierzono go 
konsulowi jeneralnemu Bernau. (Tamie.)



* ( O t w a r c i e  b i u r a  p o w i a t u  ł u k o w s k i e ­
go.) Otrzymaliśmy następujący artykuł z Łukowa 
poci 8 (20) b. m.: „W  skutek Najwyżej zatwierdzone­
go podziału kraju i zorganizowania władz adm inistra­
cyjnych, w starożytnem mieście Łukowie w dniu 1 (13) 
stycznia r. b. odbył się ak t uroczysty otwarcia urzę­
du powiatowego, gdzie zebrani wszyscy miejscowi 
urzędnicy, i przybyli burm istrze z ławnikami, a wój- 
ci gmin z sołtysami, udali się do gmachu biura po­
wiatowego, gdzie przybył'’ nowo przeznaczony na­
czelnik powiatu, major Tur. ogłosił Najwyższy 
ukaz z dnia 19 (311 grudnia 1866 r. do rządzącego 
senatu wydany, a stanowiący nowy podział kraju i 
organizację władz administracyjnych. Następnie w 
treściwych wyrazach do okoliczności zastosowanych, 
przemówił do Swych podwładnych urzędników w sło­
wach zachęcających ich do wiernej i gorliwej służby 
Tronowi, takiej aby stali się godnymi Najwyższej ła ­
ski Najmiłościwszego M onarchy, który w pośrod 
nieustannych dobrodziejstw zlewanych na swoich pod­
danych tutejszego kraju, również i byt urzędników 
przez wyższe ich uposażenie Najłaskawiej zabezpie­
czyć raczył. Następnie wszyscy zgromadzeni urzędni­
cy zajswym naczelnikiem na czele udali się do świątyni, 
gdzie solenne dziękczynne nabożeństwo przy asysten­
cji licznie zgromadzonego ludu odprawione zostało, 
z odśpiewaniem „Ciebie Boże chwalimy” , w zakoń­
czeniu którego miejscowy wikarjusz z ambony w rze­
wnych i wymownych słowach przemówił wystawiwszy 
wielkie znaczenie tej uroczystości; następnie miejsco­
wy proboszcz dopełnił poświęcenia biura powiatowego, 
po dopełnieniu którego, tak urzędnicy, obywatele 
znakomitsi mieszkańcy wraz 
żniczego składali swemu naczelnikowi ży 
woroczne, który w zakończeniu tej uroczystości przyj­
mował gościnnie wszystkich przygotowanem śniada­
niem, wśród którego wzniósł toast za zdrowie i po­
myślność Najjaśniejszego Pana i Najjaśniejszej Jego 
Rodziny, który z najwyższą radością przy długo trwa- 
jącem  „hura” spełniony został. Wieczorem zaś całe 
miasto rzęsistą illuminacją zajaśniało.” J-

* ( O t w a r c i e  p o w i a t u  g r  o d i s k i e go). 
Do Warsz. D nie  w. piszą pod d. 10 (22) stycznia: 
„W szystkim  wiadomo, że od 1 (13) stycznia w króle­
stwie polskiem, według Najwyższej woli, wprowadzo­
na została administracyjna reforma w zarządzie kraju  i 
otw arte zostały powiaty, odpowiednio nowemu podzia­
łowi królestwa na gubernje i powiaty. Jako świadek 
naoczny, opiszę otwarcie nowego powiatu grodiskiego 
w m . Mszczonowie. ( ')  Dnia 1 (f3 ) stycznia, o go­
dzinie 12-ej w południe, wszyscy urzędnicy zebrali 
się do gmachu przeznaczonego na biuro. Naczelnik 
powiatu, kapitanLiachow, po odczytaniu Najwyższego 
ukazu, powiedział kilka słów, w których wynurzył 
całkowite swe dążenie na korzyść kraju. Uważam za 
stosowne przytoczyć następujący ustęp z mowy na­
czelnika pow iatu: „Potrzeba nam, panowie, przeko­
nać lud, że za pieniądze nic nie można zrobić. Jeżeli 
tak  będziemy postępowali, wpoimy uszanowanie dla 
władzy i praw a.” " W edług program u mieliśmy udać 
się do kościoła na nabożeństwo i „Te Deum.” Lecz 
gotowała się dla nas niespodzianka, o której nikt z 
nas nie wiedział. Rabin Mszczonowa z kahałem  i de- 
putacją starozakonnych, stawił się do kapitana L ia- 
chowa z adresem (który już został przedstawiony g u ­
bernatorowi warszawskiemu), prosząc nas abyśmy 
wystąpili do synagogi. Po skończeniu nabożeństwa w 
kościele, udaliśmy się do synagogi, gdzie powitał nas 
rabin, w krótkich słowach dziękując naczelnikowi po­
w iatu i wszystkim członkom za odwiedzenie; po mo­
wie rabina, muzyka z miejscowych muzykantów sta­
rozakonnych, zagrała hymn „Boże Cesarza chroń.” 
Synagoga była przepełniona przez tłum  wszelkich 
stanów i wyznań, który ze czcią skłoniwszy głowy, o- 
kazywał swe współczucie dla obecnej uroczystości; 
jeden z kahalnych zdjął ze ściany arkusz papieru, 
wielkości arszyna kwadratowego i doręczył ten a r­
kusz naczelnikowi powiatu; na arkuszu wydrukowa­
na była w językach ruskim, polskim i żydowskim 
modlitwa za pomyślność Najjaśniejszego Pana, Naj­
jaśniejszej Pani : całego Panującego Domu. Kanto­
rzy, przy towarzyszeniu muzyki, odśpiewali modlitwę 
a  rabin zwrócił się do zgromadzonych współwyzna­
wców, wyjaśniając im całą korzyść nowej organiza 
cji; nabożeństwo "skończyło się, i

ludu udaliśmy się do domu naczelnika powiatu. Po > Z darzen ie  to  u ła tw iło  zarazem  odkrycie spraw ców  zna 
drodze straż ziemska, dla której przygotowana była j cznej kradzieży w  P rusach  przed kilkom a tygodniam i 
przekąska, powitała kapitana Liachowa, który ofiaro- - 
wał jej wódkę i przemówił kilka słów o nowych jej 
obowiązkach i uczciwem ich spełnianiu. Trzykrotne 
.hura”, było odpowiedzią na jego przemowę. Nako-

niec przybyliśmy do domu naczelnika powiatu, gdzie 
byli już zebrani wójci gmin. Gościnność gospodarza, 
uprzejme jego słowa, sprowadziły rozrzewnienie na 
twarze prostego ludu. Powinszowania posypały się 
ze wszech stron. Pomimo tego, że córka naczelnika 
powiatu była śmiertelnie chora, gościnny gospodarz 
zaprosił wszystkich podwładnych do swego m ieszka­
nia gdzie ruska gościnność usprawiedliwiła przysło­
wie: „czem chata bogata tem rada” . Gospodarz nie 
skąpił niczego i pienił się kielich toastowy, za po 
myślność poddanych, którym Opatrzność przeznc 
ła  żyć pod berłem  Mt^parchy-Przekształcicielą.

IC ZV

/ i .”

o c h r o n a ) .  Zarząd Mi-( M i k o ł a j e w s k a .  —

skiej ochrony podaje do wiadomości publicz-

g w a łto w n ie  dokonanej; z te legram ów  i rekw izycij w ładz  
pruskich ju ż  b y ło  w iadom em , że w  T orun iu  n iew iado­
mi z łod zieje  okradli jed n eg o  z zam ożniejszych zegarm i­
strzów' i zabrali m u k ilkad ziesią t kosztow nych  z ło tych  
zegarków ; za w iad ow ca  w ięc  stacji K utno dał znać bez­
zw łoczn ie  w ładzom  pruskim  o zatrzym anych z ło czy ń ­
cach (poddanych pruskich ), przy których w ła śn ie  zna­
leziono kilka zegarków , a p rzy b y ły  kom isarz pow zią ł  
przy śledztw ie przekonanie, że zatrzym ani w  K utn ie  
byli w łaśn ie  spraw cam i kradzieży w  T orun iu . P ierw szy  
z ujętych, przed kilku la ty  m ieszkał ja k iś  czas w  Sk ier­
n iew icach  i zajm ow ał się  fo tografstw em . ^

*  ( W y p a d k i ) .  W  dniu w czorajszym , W alen tyn a
| K urow ska, w yrobnica, zam ieszkała  pod N . 2 8 4 1  przy  

przy uliay T am ka w zam iarze odebrania sob ie  życia  w e ­
sz ła  na strych tegoż dom u i p o w iesiła  s ię , leCz d o s tr z e ­
żona w cześn ie  przez F ranciszka F a lk o w sk ieg o , m ieszk ań­
ca tegoż dom u, zosta ła  odciętą. — M tym że dniu w dom u

kołajew 
nej, że za

 j -  P °d K . 1 6 5 4 0 , przy ulicy W spólnej, czteroletn ia  d z iew -
p o zw ó len iem  J e n e ra ł-F e ld m a r sz a łk a  H ra - czynka córka 'Abraham a M unsztenblata w yrobn ik a , b a ­

b ie g o  N a m ie stn ik a , w e w to r ek  2 4  sty czn ia  (5  lu te g o )  j w ią c s ię  oko ło  pieca, w  którym  się palii Ogień, z a p a liła  
w  sa la ch  klubu r u sk ie g o , dany b ęd z ie  w ieczó r  tańcu- j na  sob ie  odzież, skutkiem  czego poparzyła  sob ie  b rzueh , 

k o rzy ść  M ik o ła jew sk iej ochrony d la  d z iec i t tw arz i n o g i.— D n ia  w czorajszego, Andrzej R u d zik , r o ­jący na Korzyść m iK u iajew sa icj d la  ,
żołnierskich. Za wejście płaci się 1 rsr- od osoby, botm k  
Każda ofiara przewyższająca oznaczoną cenę, będzie 
przyjęta z wdzięcznością. Wieczór rozpocznie się o 
godzinie 9-ej. Pragnący zaszczycić swą obecnością 
ten wieczór tańcujący, urządzony w celu dobroczyn­
nym, zechcą brać bilety w samym klubie, zapisując 
Swe nazwisko i wnoszone za bilet pieniądze do znaj- 

z z członkami dozoru bo- dującej się tam księgi z pieczęcią ochrony, lub zaopa-
•jaczelnikowi życzenia no- trując posłańców notatką obejmującą obie te wiado­

mości. dla dołączenia jej do księgi, co jest nieodzo­
wne do kontroli. Pragnący mieć udział w wspólnej 
kolacji składającej się z trzech dań, zechcą za­
pisać się na nią do godziny 2-ej po południu 24 sty­
cznia (5 lutego), i opłacić 1 rsr. Dla usunięcia nie­
dogodności, jaka okazała się w roku przeszłym ze 
strony publiczności i ze strony bufetu przy drobnej 
zapłacie za herbatę, lody i chłodniki, obowiązkowym 
jest dla wszystkich przy kupnie biletu wejścia, do­
płacać na pokrycie tego wydatku po 25 kop., z po­
wodu niemożności urządzenia tęgo inaczej. ( Warsz. 
D niew .)

z fabryki ośw ietlen ia  gazow ego , przy p rzep row a­
dzaniu gazu do sklepu w  dom u pod N . 13 7 2  prtiy u licy  
M arszałkow skiej egzystu jącego, m ocno za g o rz a ł.—  D z iś  
w  nocy o godzinie 12, w dom u pod N . 8 1 4  przy u licy  
Solnej, w w arsztacie m ajstra ciesielskiego P a w ła  N ieka- 
m ow icza, z pow odu pozostaw ionych przez term inatorów  
bez dozoru palących się  w iórów  w  piecu, w yb u ch ł p o ­
żar, skutkiem  którego sp a liło  się  kilka w arszta tów , na­
rzędzia stolarskie i przygotow ane m aterjały drzew ne, 
których w artość  poszkodow any podał na rs. 8 0 0 .  N a d ­
b ieg ła  straż ogniow a części 4-ej w krótce og ień  u g a s iła  i 
prócz pow yższyeh strat, m ieszkańcy tegoż  domu żadnych, 
innych szkód nie p o n ieśli.—  R ów nież dnia w czorajszego , 
Jó zef K am iński, pow ożący sankam i N . 3 2 1 ,  jadąc  u licą  
Chłodną najechał na S tan isiaw a  G rochow skiego, k om i­
niarza części 4 -e j, którego oba liw szy  na ziem ię i zacze­
piw szy za odzież sankam i, w ló k ł aż do u licy  G rzybow ­
skiej. ___

( O t w a r c i e  s e j m u f i n l a n d z k i e g o ) .  Z H el-

* (K  r o n i k a  b r u k ó w  a). C iąg ły  deszcz i s tra ­
sz liw e  b io to , a  oprocz tego  g łęb o k ie  po. u licach  w yboje, 
utrudziły  juz od dni k ilku zarów no pieszą jak  i p ow ozo­
w ą  przez m iasto przepraw ę, — dla tego to pew nie i nocne  
balik i publiczne nie zbyt licznie w tej chw ili odw iedzane  
byw ają; — wczoraj Jednakże na R edutę do Szw ajcarskiej 
doliny' zgrom adziło  się  oko ło  stu o só b ,—  a jedno czarne 
('moiro antique) dom ino, z kapeluszem  ubranym  w  nar­
cyzy, potrafiło  dow cipn ie in trygow ać w iększą cześć ze ­
branych w  D o lin ie  g o ś c i .— O becnie z pow odu uroczyste­
go św ięta  w  sob otę , reduty w D o lin ie  przez dw a dni z 
rzędu, czyli przez sobotę  i niedzielę przysz łą  odbyw ać  
się będą. Z apew n e też w ie le  m asek z -trzeciej, w ięc n ie­
zaw odnie arcy-lićznej m askarady w teatrze, do D oliny  
przybędzie. A l.

* ( j  H r. A u  u g u s t  P o t o c k i ) .  W  dniu w czo­
rajszym  o godzinie 3 po po łu dniu , zak oń czy ł życie rzeczy ­
w isty  radca stanu, A u g u st hr. P o to ck i, kaw aler orderów  
św . S ta n is ła w a  I  k lasy , św . G rzegorza I  k lasy  i kom an­
dor leg ji honorow ej, dziedzic W ila n o w a  i innych w ło śc i.

( O k r a d z e n i e  k a s y  k o l e i  ż e l a z n e j  w  K u - i
-» - i i . .1 U TitniA  !

syngforsu  10 (2 2 )  styczn ia  telegrafują, że w  tym że dniu
0 godzinie 1 1 -ej z rana, ogłoszonem  zosta ło  z balkonu  
senack iego , w  język u  szwedzkim  i lińskim , otw arcie  
sejm u finlandzkiego. P rzed  gm achem  sen atu 'u szyk ow a­
na była kom panja finlandzkiego bataljonu strzelców  
gw ardji. Orkiestra g ra ła  hym n narodow y. P u b liczn o ść  
p o w ita ła  ogłoszen ie hucznem i okrzykam i. D z iś , ju tro
1 pojutrze odbyw ać się będzie form ow anie listy  deputo­
w anych  od szlachty, spraw dzanie pełnom ocnictw  depu­
tow an ych  od innych stanów  i w ykonanie p rzysięg i przez 
m arszałka arcybiskupa, prezesa stanu m iejsk iego i pre­
zesa  w łościańsk iego. A  przyszłą  sobotę  odbędzie  się  
uroczyste nabożeństwo i odczytanie m ow y tronow ej.

* " ( O b c h ó d  z a ś l u b i n  C e s a r z e w i e z a  N a -  
w  S  e m i p a ł  a t y  ń s  k u ). Gazeta 

W  Sem ip a ła tyń sk u , od­
s t ę p  c y  t r o n u

Tobol s ka  p isze:
h“>łvm od Petersburga o 4 ,0 3 2  w iorst, w iadom ość  

| o zaślubinach odebrana zo sta ła  7 listopada. N azajutrz, 
I o -rodzinie 9 ‘/z  * ra™b ro-jan ie w sze lk iego  Stanu, szcze­

rze podzielający radość dom u C esarsk iego, zgrom adzili 
sie w katedrze, ktpra tak b y ła  przep ełn iona  ludem , że  
w ielu otaczało ją  zew n ątrz. W tym że dniu, ta tarow ie  

| ; wychodźcy z T a szk ien tu , zam ieszkujący oddzielne  
przedmieście, po zw y k ły ch  m odłach połu d n iow ych , ze-

-7 ‘ _ /ul -/1 n 1 O YtłATillTCrTAi rf * \ A ł l l / ł n i n  . . .  --------------------t n i e ) .  N a  kolei żelaznej w arsz.-bydgesk iej w K utnie, . braj- ^  0 godzinie p ierw szej z po łu d n ia , w  obszernym  
w  zesz ły  p iątek , w  nocy nadedniem , z łoczyń cy  dostali , 
się  do lokalu  kasow ego  m iejscow ej stacji i w ydarli ze j 
ściany przy pom ocy żelaznych narzędzi przytw ierdzoną , 
do m uru kasę. Stróż stacyjny posłyszaw szy  w śród noc- j 
nej ciszy n iezw yk ły  łoskot, gdy zb liża ł się. do m iejsca

w ypadku, dostrzegł uc ieka.ąceg kll p iechoty, pu łkow n ik  S o ło h u b o w , zraniwszy s ię  n ie
p o b ieg ł za m m  i zatrzym ał go; zatyzym any s % £ bezpiecznie w ystrza łem  z p isto letu , z m ^ t  r i  J
eony ręką, daw ał stróżow i dwa z ło te  zegarki, pirosząc £  (

J „ „ .o tiin stw a  okazyw ał j o godzinie z  ej.
- ■ ssbsssbm

m urowanym m eczecie, gdzie  okręgow y achun, w a sy ­
stencji sw ego  du ch ow ień stw a, odp raw ił m odły  o po- 
inyślność i zdrow ie dostojnej pary.

* (W  y p a  d e k). G azeta  P etersb u rgsk a  donosi z K o ­
wna, że 2 9  listopada, dow ódca S ara to w sk ieg o  1 0 8  n u ł-

o puszczenie, gdy zaś ten środek przekupstw a o .azyw  f 
się  darem nvm , ranił k ilka razy sztyletem  stroza; ' J j

oddała zatrzym anego w ładzy, ,
u ła tw iły  po-

chw ili przybyła  pom oc, oddala z a rr zy n u u -s- - Odpowiedzi Redakcji,
dlitwę a ściągn ięte  z niego bezzw łoczne z ez n a n ia ,n ^ d o m u  za - * P a n u  Karolowi A oivosiehkiema, na odezwę z Sien- 
iryzna-i chw ycen ie drugiego spraw cy, który w■ ei a  uejeczk;. j ^  pod 11 (23) stycznia. Zechce pan udać się z re - 
iin izn - 1  jezd nego  w  K utnie, sp iesznie za ieij l znaie ziono na klamacją do Ekspedycji Gazet w W arszawie, gdzie

i — - - w yłam aną ty lną ścianą    ̂ , . . .  .

C )  W e d łu g  do łączon ego  do N ajw yżej zatw ierdzonej 
w  dniu 19 ( 3 1 )  grudnia  U sta w y  o zarządzie gubernial- 
oyrn i p ow iatow ym  w  guberniach  królestw a polsk iego, 
rozp isu  pod zia łu  gubernij na p o w ia ty , m iastem  p ow ia- 
fow em  w  p o w iec ie1 grodisk im , j e s t  G rodisk, lecz z p o ­
w od u  braku w  tem  ostatniem  m ieście lokalu  na biuro  
p o w ia to w e, takow e czasow o  o tw arte  zosta ło  w  m ieście  
Mszczonowie. (P. li.)

z łoczyńców  najzupe-
n a ,  . - _ „ „   •  , o -
et- i ze sweJ strony także nieomieszkamy zareklamować. 

.1
otoczeni tłum em  i K asę  żelazną z „ .

' polu, w ystępne ^ J ^ ^ T y k o n a n i u  bowiem prze- | 
mei zawiedzioneuii zost<id}, j  u;*o'*\a,oych grom a- i

<lzen,iu, ^rL^i^doIobnionych, kasjer m iejscow y w  w ie- j względzie następujące ciekawe szczegóły: Oddział ru- 
c j a e h  bar . j  .  w y p a d e k ,  dość znaczny zapas i ski zajmuie około 1 ,0 0 0  metrów w prostokątnej czg-
CZt^ w ^ zsrZ rzela ł "dzie w ypadało , pozostaw iw szy w ka- ści nurku, n n m ied zv  nałacem a aleia Suffrena. łam  
go o w iz sy  p ® i - - —x" n:  - • i

" ( O d d z i a ł  r u s k i  n a  w y s t a w i e  p o w s z e -  
c h  n e j ) .  Journal des traw iuxpublics  podaje w tym

Sie ty lko  p a rę  ru b l i  z d a w k o w ą  m onetą .  Ciężkie r a n y  j znajdują się: 1) Ogromna szopa mająca 3 0  metrów 
S tró ż a  nie zagrażają mu na teraz niebezpieczeństwem. 1 długości na 5 szerokości, w ruskim stylu.
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nem piętrze będą wystawione maszyny rolnicze; na 
górnem będzie kantor informacyjny, lokal dla 6 wło­
ścian i skład furażu. 2) Naprzeciwko szopy mieści 
się kantor komisarzy ruskich w budowli drewnianej 
przyozdobionej w stylu północnej Rosji. 3) Wielka 
chałupa, czyli dom włościański, składający się z trzech 
złączonych budowli. We wszystkich tych budowlach 
nie ma ani gwoździa, ani kawałka żelaza. Budowa 
chałupy odbywała się pod kierunkiem p. Gromowa, 
jednego z najznaczniejszych handlarzy z drzewa w P e­
tersburgu. Ogromna budowla z oficynami i głównym 
korpusem przeznaczona jest na stajnie. Tam będzie 
się mieściło 24 konie, z których 10 będzie stanowiło 
typy różnych ras ruskich koni, a 14 zajmie tam miej­
sce z powodu swej piękności. Na krańcach i w środ­
ku, oficyny tworzą lokal, gdzie będzie się mieściło 
10-iu włościan. 4) Jurta, czyli namiot, mający 3 są­
żnie średnicy, narodowe mieszkanie koczujących lu­
dów Rosji. Oprócz tego w ruskim oddziale będzie 
się znajdował słup wiorstowy, na którym będzie o- 
znaczona odległość Petersburga od Paryża.

* ( P r z y s i ę g a  d l a  b i s k u p ó w ) .  Staats Anz. 
z 28-go b. m. ogłasza rozporządzenie w przedmiocie 
składania przysięgi przez urzędników' w krajach przy­
łączonych do monarchji pruskiej, obejmujące między 
innemi następującą rotę przysięgi dla biskupów' ka­
tolickich: „Ja N. N., wybrany i zatwierdzony biskup 
(arcybiskup) N., przysięgam na Boga Wszechmogące­
go i Wszechwdednego i na św. Ewangelję^ iż będąc 
wyniesionym na N. stolicę biskupią, będę dla jego 
królewskiej mości króla pruskiego (N) i dla jego naj­
dostojniejszych prawowitych następców w rządzie, 
jako dla mego najmiłościwszego króla i pana, wier­
nym, posłusznym i przychylnym, będę popierać ile 
możności jego dobro, zapobiegać zaś jego szkodzie i 
niekorzyści i dążyć głównie do tego, ażeby pielęgno­
wać starannie w umysłach duchowieństwa i gmin, 
powierzonych mojej pieczy biskupiej, poszanowanie i 
wierność dla króla, miłość dla ojczyzny, posłuszeń­
stwo dla praw i te wszystkie cnoty, które znamionują 
w chrześcjaninie dobrego poddanego, i że nie ścier- 
pię, ażeby podwładne mi duchowieństwo nauczało lub 
działało w duchu przeciwnym temu. Głównie zaś 
przysięgam, że nie będę pozostawać w żadnej wspól­
ności ani w żadnym takim związku, czy to wewnątrz, 
czy też zewnątrz kraju, który mógłby być szkodli­
wym dla bezpieczeństwa publicznego, i że jak skoro 
dowiem się, iż w' mojej djećezji lub gdzieindziej sze­
rzone są proklamacje, któreby mogły zaszkodzić pań­
stwu, zawiadomię o tem jego królewską mość. Przy­
rzekam spełnić to wszystko tem niezłomniej, iż wiem, 
że przez przysięgę złożoną jego papiezkiej świątobli­
wości i kościołowi, nie zobowiązuję się do niczego ta­
kiego, co by mogło być przeciwnem przysiędze na 
wierność i poddaństwo względem jego królewskiej 
mości. To wszystko przsyięgam, tak mi dopomóż 
Panie Boże i Jego św. Ewangelja. Amen.”

AissępS-
* (S p r a w a s t a t k u  T o r n a d o ) .  Londyn , 

27 stycznia. Sunday-Gazette w odpowiedzi na a r­
tykuł dziennika madryckiego Epoca, powtarza uro­
czyście, że rząd nietylko zaprotestował przeciwko 
decyzji sędziów w Kadyksie co do statku Tornado, 
ale że jeszcze w tej samej depeszy użalił się na złą 
wiarę rządu hiszpańskiego, który zapewniał, że po­
stępowanie przeciwko Tornado, było tylko przed­
wstępne. (Cor. IIav. B u l.)

A u s tr ja .
* ( N i e m c y  a u s t r j a c c y ) .  Znana mowa 

księcia Hohenlohe, prezesa ministrów bawarskich, 
który wypowiada poniekąd Austrji przymierze od­
wieczne, ażeby uledz, wrraz z Prusami, now'ym losom, 
wywarła na niemcach austrjackich głębokie wrażenie. 
Zachcianki odmowy i opozycji względem widoków 
rządowych zaczynają słabnąć; zrozumiano, że pro­
wincje niemieckie Austrji, nie mogąc już opierać się- 
na Niemczech, zmuszone są do dbania samym o swe 
własne interesa. Nadzwyczajna rada państwa przed­
stawia im dogodną sposobność dla wzmocnienia ich 
egzystencji i ich zjednoczenia politycznego. Resztv 
dokona kompromis z Węgrami. Niepodobieństwem 
jest dla prowmcij położonych z tej strony Litawy,

5 rozjednoczonemi w' obec

I godnego 
i już

idnego źródła dowiadujemy się, że cesarz podpisał \ w telegram prywatny. Według niej, nie w Rosji, & 
ż dekret zawieszający dla krajów z tej strony Li- ’ Prusach przyjęło służbę wojskową 400 oficerów

ale w
  . „  ^ ___ ha-

tawy wykonąnie rozporządzenia z 28 go grudnia ! nowerskich. Dziś można już twierdzić, że cała dawna 
o uzupełnieniu armji aż do chwili roztrząśnięcia go armja hanowerska przeszła pod sztaneary pruskie. (La  
na drodze konstytucyjnej. Wiadomo, że rozporzą- i Tatr.)
dzenie to nie było wcale w Węgrzech publikowane,J * ( P a r ł a m e n t . —K o n w e n c j a . )  Berlin, 28  sty- 
a obok tego cesarz przyrzekł zadosyć uczynić zaża- j czn ia . Zapewniają, że w protokułach konferencji z d. 
leniom wyrażonym w adresie podanym z tego pow'o- ; 21 stycznia, rządy sprzymierzone upoważniły Prusy
du. ^ ----------—  J ~1— ł ------------------------’ ' 1 - "  - -

dla
pozostać rozłączónemi

jIkiekolwieky - n Ji C?w z ^  s? ójpość i potęgę.
mogą być niezadowolenia i zastrzeże­

nia które wyjdą Jaw „a brzegach Litawy, prze­
widywać należy, że abnegacja, której dowody dwór 
wiedeński daje w tej chwili, przyniesie owoce' i że 
w końcu obie strony zrozumieją konieczna niezbę­
dność ustępstw w interesie wspólnym i dla 
konserwatywnej. (Ind. bel.) ‘ J

* ( K w e s t j a  r e o r g a n i z a c j i  a r m j i )  
D ie P rern  pisze pod dniem 29-ym b. m.: „Z wiaro-

pienia. 
także,

* ( F o r t y f i k a c j e .  — K a r y  w a r m j i ) .  nadeszła depesza od księcia Wilhelma badeńskiego 
Wiedeń, 27-go stycznia. W obec powszechnego ru- j  donosząca o zawarciu konwencji wojskowej pomiędzy 
chu wyborczego, polityka zewnętrzna zeszła tu na j  wielkiem księstwem badeńskiem a P rusam i/O  treści 
plan drugorzędny. Zaledwie zdołała obudzić niejaki i tej konwencji niema jeszcze nic pewnego. (Corr- IL  
interes wiadomość, że rząd powziął zamiar zasłonić B ul.)
północną granicę monarchji za pomocą całego szere- \ S zw ecja ,
gil fortyfikacij, pozostających pomiędzy sobą w stycz- ; * ( O t w a r c i e  s e j m u ) .  Król Karol XV otwo-
nośei. Odkąd przekonano się o bezskuteczności ta- { rzył ,w d . 19.m stycznia posiedzenia sejmu szwedz­
kich twieidz, jakieim są Ołomuniec i Josephstadt, kiego. Wynurzywszy przekonanie że nowa izba u- 
odtąd stracono zaufanie do wszelkich wałów i foąs. j trzyma się na wysokości ważnych zadań jakie od 
Z większem za to zadowoleniem powitane zostało ] wieków powierzane były stanom królestwa, król po- 
rozporządzeme ministra wojny, zaprowadzające w ; winszował sobie dobrych stosunków w jakich rząd 
armji amtrjackiej ważne zmiany pod względem kary j eg0 pozostaje z mocarstwami zagranicznemi i wynu- 
cielesnej i ogianiczają-e ten hańbiący środek poprą- rzył nadzieję, że nic nie potrafi ich zmienić W koń- 

kilk“ < * " * •  icu- król zw & ił uwa*8 L X f p r o T S  d » T ra ™ ,
. jakie w ciągu obecnych posiedzeń przedstawione będą

? ; pod rozwagę deputowanych. (Nord. i
* (P r e r o g a  ty  wy se  n a t u.) Paryż, 28 stycznia. ] T u rc ja  

L a P a tr .  pisze: Zapewniają, że rząd uprzedzająco- j * i S n r s i w o  t  • i
wagi podawane w przedmiocie prerogatyw konstytu- ; ,  /  /  , .  , K a n u j o c k a ) .  Italie powtórzy-
cyjnych senatu, ma wykończyć wkrótce reformy doty- \ 8 . . . Plarue uorganizowania na w. Kandji
czące praw tego ciała politycznego. i ^ezaleznego, ale podległego tymczasem Tur-

=*= ( P r a w o  p r a s o w e . )  L a  France z 29 b. m. i V ’ p‘,M0, ue ^ k . to mamiejsce w księstwach nad- 
pisze: Jedyną kwestją w przedmiocie prawa prasowe- j 1 , 'v , ojpcie. Wątpić jednak należy, ażeby
go, co do której nie ma jeszcze w rządzie zgodności, ■' ktor.aby przed trzema miesiącami nie-
jest kwestja utrzymania nadal upoważnień. Zape- , by.ła kandj°tów. przyjętą dziś
wniają, że w wyższych sferach rządowych, zniesienie ; n.'ch„l10 krwawych ofiarach po-
upoważnień uważane jest powszechnie jako wynikłość I s - dla 0S14gm§cia przez nich
reskryptu cesarskiego. Jeżeli kwestja, o której tu  mo- j zuPe “ ■) ai podległości. Kompromis ten zresztą, 
wa, rozstrzygniętą zostanie w tym duchu, w takim j , /  bez rozwiązania kwestję Tesalji i Epiru,
razie opracowanie nowego prawa spoczywać będzie na ; ( m6m stajc S1§ coraz groźniejszą,
następujących zasadach: 1. Każdy, kto zechce zało- ( JSord-) 
żyć dziennik, będzie obowiązany złożyć deklarację, j ... .
w Paryżu, w ministerstwie spraw wewnętrznych, w { " ( A w e s t j a  . .
departamentach zaś, na ręce prefektów; 2. Odpowie- ! ^ w o js k o w y  do oznaczenia granic pomiędzy Austrją 
dzialność redaktorów (gerants) odpowiedzialnych zo- 11 ' Vł°chami, ukończył swą misję; ma być wkrótce 
stałaby skombinowaną z odpowiedzialnością drukarzy j miail0'vaua komisja ogólna międzynarodowa dla sta- 
i autorów; 3. Dla dzienników wychodzących w Pa- j  T!0wczeS° określenia granic. (La  Pr.) 
ryżu, kaucja zostałaby podwyższoną do 100,000 fran- j
ków; 3. Opłata od stempla zostałaby obniżoną; 5. | Ś o m ip o » W n c,..a  D z ie n n ik a  •'•’awza&ŚTctfeirr 
Sądom służyłoby prawo zawieszania lub wzbraniania !
wydawnictwa, po pewnej liczbie wyroków, oraz w wy- : Lwów, 25 Stycznia-
padkach wyjątkowych, które zostałyby określone; 6. ^ „lidze polskiej”. -  Konfiskata dzienników. —O charakterze 
Kary co do samych osób zostałyby znacznie złago-1 Pół“rz«d«»wein A a r o d M i .—Ruch wyborczy partji ruskiej 
dzone; kary zaś pieniężne zostałyby podwyższone; 7. I Wspominałem pobieżnie o „lidze polskiej”; zaczer- 
Utrzymauoby nadal obowiązek podpisywania arty- pnąwszy teraz nieco obszerniejszą wiadomość, podaję 
kułów. ' ją  szanownym czytelnikom. „Liga” zakłada obecnie

( Z a p r z e c z e n i e . )  L a  France pisze pod ajencje tam, gdzie rady powiatowe będą miały swe 
i 28 b. m.: „Jeden z dzienników londyńskich do- siedziby, na ajentów zaś starają się pozyskać urzęd­

ników z tych rad powiatowych, które pod zwierzchni­
ctwem wydziału krajowego zostawać będą, tak, ażeby 
z jednej strony wydział krajowy i arystokrację, z dru­
giej zaś rząd utrzymywać w ustawicznej kontroli i 
wyzyskiwać intrygami jedną i drugą stronę. Na głó- 

1 wnyeh zaś agitatorów między ludem wiejskim starają 
się pozyskać arendarzy (izraelitów), którzy, jak ka­
żdemu wiadomo, największy wpływ wywierają pomię­
dzy wieśniakami; do rozpowszechnienia nakoniec

T*r fę,on y.  
g r a n i c . )  Major Mazza, komi-

dniem 28 b. m.: „Jeden z dzienników londyńskich 
niósł, że baron Beust podjął się u wielkich mocarstw 
inicjatywy propozycji mającej na celu zgromadzenie 
się kongresu europejskiego. Nasze własne informa­
cje stawiają nas w możności oświadczenia, że wiado­
mość ta jest czysto zmyślona.”

Hiszpanja.
* ( S p ó r  h i s z p a ń s k o - e h i l i j s k i . )  Wiadomo, 

że Hiszpanja prowadzi zawzięty spór z większą cze-

roznych ustępstwtwienie tych trudności, nastąpi, wkrótce.
Niemcy.

(La  P r.) poranienia przeszłych waśni.
, Konfiokaty dzienników zaczynają się u nas na wiel-

* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a . )  Ruch helleński w ' M ^gpnją podobne konfi-
prowincjach Turcji europejskiej zyskuje coraz wię b ' §o dziennika, tiikn iedna Naro-,, . weS° dziennika, tylko jedna Naro-

doicka, pomimo swego brudu, kompromitując nawet 
rząd w obec całej światlejszej opinji,—jest niejako u- 
pizywilejowaną, nietykalną osobą, chociaż wykazać 
można jej dalej sięgające przestępstwa prasow'e, ani- 
. kodeks do sądzenia sobie zastrzega. I tak

skonfiskawano Dziennik literacki, Słowo i Dziennik 
lwowski.

Szanowny mój kolega ze Lwowa, donosząc o we- 
zw'aniu półurzędowem Narodówki do szpiegowania, — 
nadmienił, iż mniemanie jakoby Narodóuka miała 
charakter pisma urzędowego,—u nas się ustala. M°" 
gę w tej mierze z źródła pewnego jak najsumienniej 
oświadczyć, iż charakteru tego nieposiada N aro d ó w -  
ka wcale, pomimo iż w początkach objęcia przez hr.

1 Gołuchowskiego namiestnictwa lwowskiego, kiedy 
' myślano iż dziennik urzędowy (Gazeta lwowska) zwi- 

, , niętą zostanie, jak najusilniej o to się starała i do-
weiu prostuje dosyć ważną omyłkę, jaka wkradła się tychczas p. namiestnikowi tego przebaczyć uie może.

ksze sympatje. Z Lipska donoszą o utworzeniu się 
w rozmaitych krajach niemieckich komitetów dla nie­
sienia pomocy chrześcianom kandjockim. (La Fr.)

* (P o 1 i ty  k a B a w a r j i.) Z Berlina piszą do 
dziennika Europe-. Zaledwie książę Hohenlohe, pre­
zes ministrów bawarskich, skończył swą mowę, mia- 
ną w izbie deputowanych, a już król Ludwik II ko­
munikował naszemu dworowi przez telegraf wiado­
mość o swych zaręczynach z jedną z sióstr cesarzowej 
austrjackiej. Bawarja prze.o chce sprzymierzyć się 
jednocześnie i z Prusami i z domem habsburgskim. 
W Berlinie panuje zadowolenie; w Wiedniu nie po­
siadają się z radości. Minister i król znaleźli we 
dwóch sposób zadowolenia wszystkich.

rriray.
* ( S p r o s t o w a n i e . )  Depesza prywatna z Hano-



Tem mniej posługiwałby się hr. Gol ucho wski p i­
smem, k tóre pełne brudu, hańbiące każdego prawego 
polaka,—szarpie dziś każdy poczciwy człowiek, jak 
to uczynił p Miłaszewski, dyrektor tea tru  polskiego 
artykułem . „Kilka słów do Gazety Narodowej” w 
D zienn iku  lwowskim , w którym  między innemi nazy­
wa jej redaktora „nieuczciwym i szalbierzem” .

Cóż skorzystała na tem N o r odo wka za to iż się zo 
wie „narodową”? ,—oto chyba to, iż p. Miłaszewski 
zwie jej redaktora „szalbierzem” , Chochlik „fagasem 

^Machowskiego”, a D ziennik lwowski nareszcie 
zdyskredytowawszy go zupełnie, powiada o nim: „Kto 
publicznie z trybuny, przez mężów ozdobę kraju  sta­
nowiących, kilkakrotnie o fałsze posądzany; kto nie 
zna walki honorowej, a pospolitej już skosztował (zbi­
to go kijami w r. 18*65) i się niepoprawił; przeciw te ­
mu my walczyć nie będziemy.

Ruch wyborczy partji ruskiej jest nader słaby; po­
mimo tego donoszą ze wszystkich stron Galicji wscho­
dniej, iż wbrew agitacjom i intrygom polonofilów i o- 
świadczeń Narodówki, k tóra fałszywemi datam i s ta ­
ra  się obałamucić opinję publiczną, wszyscy prze- 
wódcy narodu ruskiego bez wyjątku, którzy na po­
przednich sesjach w sejmie zasiadali, i teraz m anda­
tam i poselskiemi zaszczyceni zostaną: toż samo mogę 
was zapewnić, iż liczba posłów ruskich nawet o dwóch 
się pomnoży; i inaczej być nie może, bo dość wspom­
nieć tylko chłopu ruskiem u że jest rusinem i że o 
sprawę ruską idzie (o co więcej dba aniżeli najpier- 
wsi „arystokraci” galicyjscy o swoje herby), a sko­
czyć mu z tej przyczyny w ogień lub wodę, je s t dla 
niego zabawką. Y.

M ik o ła j D re js s d , 
wynalazca karabina igłowego (*).

(Ciąg dalszy, patrz Nr. 24).
Nie pozostawało rozczarowanemu wynalazcy nic 

innego, jak tylko udać się do obcych mocarstw. 
W Austrji nie m iał o u także powodzenia: poseł au- 
strjacki w Berlinie odesłał napowrót Dresse’mu mo­
del karabina z uwagą, że w Wiedniu, dzięki Bogu, nie 
brak  rozumnych ludzi.

W ynalazca wszedł w stosunki z rządem duńskim, 
lecz układy te przerwane zostały niespodzianą pro­
pozycją ze strony pruskiego ministerstwa wojny, 
ażeby Drejsse przedstawił znowu swój karabin.

Postanowienie to spowodowane zostało szczęśliwem 
wydarzeniem. Książę wejmarski, dowiedziawszy się 
o wynalazku Drejsse’go, obstalował sobie strzelbę 
myśliwską podług tego systemu. Książę Wilhelm 
pruski, teraźniejszy król, podczas swej bytności 
w Wejmarze, dowiedział się o tej»strzelbie, i książę 
wejmarski dał mu natychmiast radę, ażeby zwrócił 
na ten wynalazek szczególną uwagę.

Kapitan Prim , przechodząc ze swym bataljonem 
przez miasteczko Sommerda, zrozumiał praktyczną 
stronę tego wynalazku, i za pośrednictwem jenerała 
Thiel’a, począł wstawiać się w ministerstwie wojny za 
genjalnym wynalazcą. M inister wojny Haake usłuchał 
przełożeń księcia pruskiego i jenerała  Thiela, i wziął 
się niezwłocznie do rzeczy , k tóra  zaczynała już zwracać 
na się powszechną uwagę. Jen.-adj. Neumann i Witz- 
leben występują jako gorliwi protektorowie Drejsse’ 
go, podczas gdy kilku starych rutynistów  spoglądało 
z nieufnością na tę innowację. Taki brak postanowie­
nia i rozmaite próby trw ały do 1834 roku. Jedni 
znajdowali, że taki karabin pociągnie za sobą zby­
teczną stratę ładunków; inni wynurzali obawę, ażeby 
karabin ten nie pękał od zbytniego rozpalenia lufy; 
inni nareszcie uznali za stosowne nie występować 
z żadnemi uwagami i podziwiać jedynie zuchwalstwo 
człowieka niewojskowego, oddającego się takim, wy­
łącznie militarnym sprawom. W ciągu tego czasu, 
Drejsse doznawał strasznych męczarni, pracował 
wszystkiemi siłami duszy i mała, i nareszcie w 1836 
roku, złożył w ministerstwie wojny karabin igłowy, 
nabijający się z tyłu.

Tymczasem nie spuszczał on z uwagi wydoskona­
lenia masy spowodującej eksplozję; sekret ten, który 
do niego należy, został obecnie doprowadzony do zu­
pełnej doskonałości.

Próby wykonane zostały w ogrodzie ministerstwa 
Wojny; Rudolf Drejsse, b ra t wynalazcy, dał sto wy­
strzałów, i trafił dziewięćdziesiąt jeden razy w sam 
środek celu. Przed pierwszym wystrzałem, wszyscy 
obecni rozbiegli się, w zupełnem przekonaniu, że ka­
rabin pęknie na drobne części; lecz na widok tak  tra ­
fnych strzałów, około Strzelca uformowało się ciasne 
kółko ciekawych.
Sty Po tej próbie, znikło wszelkie wahanie się. W je ­
sieni 1840 roku, król Fryderyk Wilhelm IV wydał 
dekret, nakazujący wprowadzenie karabina igłowego

(*) A rtykuł tea wzięty jest z Warsz. Dnieto.
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w arm ji pruskiej. Drejsse otrzymał rozkaz przyspo- 
sobienia sześćdziesięciu tysięcy takich karabinów; 
wyasygnowano mu z ministerstwa kapitał na budo­
wę fabryki broni i na wszelkie potrzebne do tego 
przyrządy; od roku 1841 istnieje w Sommerda fabry­
ka broni.

Pozostawało jeszcze Drejsse’mu do walczenia z naj­
niebezpieczniejszymi wrogami: zazdrością i rutyną. 
Tymczasem obstalowane u niego karabiny (w liczbie 
60,000) zostały przez niego dostawione, i z rozkazu 
królewskiego rozpoczęły się w Spandau próby na 
wielką skalę. Na nieszczęście, pierwszych zaraz dni 
popsuła się znaczna liczba igieł; burza zawisła zno­
wu nad karabinem igłowym, i obiegały już pogłoski, 
k tóre doszły i do Drejsse’go, że rząd zamierza zwró­
cić mu karabiny na wagę starego, nieużytecznego 
żelaztwa. Nie tracąc czasu, Drejsse udał się natych­
m iast do Berlina i począł upraszać nagląco, ażeby 
wznowiono próby. We wszystkich tych zmiennych 
kolejach losu, Drejsse dał dowody rzadkiej siły woli. 
Działo się to w roku 1846. We dwa lata po wypra­
wie wojsk pruskich do Badenu, jakkolwiek przeko­
nano się z praktycznego doświadczenia podczas woj­
ny o wyższości tego karabina nad wszelkiemi innemi, 
pomimo to w wyższych sferach rządowych poczęto 
znowu chwiać się i niedowierzać doskonałości nowej 
broni; lecz król postanowił położyć temu koniec, 
i postanowienie to spowodowane było niezbędnością 
wybrania, za przykładem  państw ościennych, nowego 
systemu,broni palnej dla wojska. W 1850 r. wydany 
został rozkaz strzelania do celu w Spandau i Poczda­
mie, dla wypróbowania karabinów podług systemu 
Drejsse’go, Minić, Touvenillea i Podeville’a. Drejsse 
posłał tam kilka wypróbowanych karabinów i wy­
bornych strzelców, w tej liczbie i brata swego R u­
dolfa. ,

Podczas tych prób, karabiny Drejsse’go miały jak  
najświetniejsze powodzenie; na 100 strzałów, 93 tra ­
fiały w sam środek celu, a obok tego przekonano się 
o widocznych korzyściach, pochodzących z szybkiego 
nabijania tego karabina.

Los karabina iułowego został stanowczo rozstrzy­
gnięty. Król rozkazał dekretem  zaprowadzić tę broń 
w całej arm ji pruskiej, tak w piechocie ja k  i w ka- 
walerji.

Do tej chwili, s a  fabryce broni w Sommerda z ro ­
biono 400,000 sztuk rozmaitej broni palnej podług 
systemu Drejsse’go.

Obecnie P rusy zaprowadzają karabin igłowy w woj­
skach należących do związku północno- nie r ieckiego, 
przyczem mają na widoku cele nie specjalnie p ru ­
skie, lecz ogólno-niemieckie. Hanower, Hesja ele­
ktoralna i Nassau nie istnieją już i utraciły swą nie­
podległość. Te właśnie państwa sprzeciwiały się do­
tąd, dla powodów drobnostkowych, zaprowadzeniu 
karabina igłowego. Saksonja i Hessen - Darm sztad 
nie będą w stanie sprzeciwić się tej innowacji, tak iż 
wkrótce cały związek północno-niemiecki mieć będzie 
jednostajne uzbrojenie.

Łatwo zrozumieć, że król pruski, wywdzięczając 
się za tak wielkie zasługi, wynagradzał wszelkiemi 
sposobami znakomitego wynalazcę, którego działal­
ność, nieznając granic ani znużenia, dąży i teraz je ­
szcze do wywołania w arty lerji takiegoż samego przer 
wrotu, jaki dokonany został przez niego w piechocie 
armij europejskich. W krótce rozpoczną się próby 
nowego działa igłowego podług pomysłu Drejsse’go. 
Obok tego Drejsse pracuje nad wydoskonaleniem ka­
rabina igłowego, podczas gdy wszystkie mocarstwa 
europejskie, przerażone jego działaniem, szerzą- 
cein zniszczenie, zaprowadzają u siebie z pośpiechem 
karabiny nabijające się z tyłu. Jest powód do mnie­
mania, że Drejsse wyprzedzi wszystkie te innowacje.

Radca tajny Drejsse ma troje dzieci: syna Francisz­
ka, kierującego fabryką broni; starsza córkajego jest 
żoną pułkownika Bessera, młodsza zaś była za kapi­
tanem Garczyńskim, który poległ pod Sadową. Lała 
rodzina mieszka w Sommerda i jest pociechą dla po­
deszłego, lecz rzeźwego jeszcze starca, który pozo­
sta ł wiernym wspomnieniom młodości. Drejsse jest 
dotąd tymże samym Mikołajkiem francuzem, — ja  ; 
nazywał go ojciec jego — przybyłym pół wieku temu j 
z Paryża w pomoc rodzicowi, w charakterze cze a ni . 
ka ślusarskiego. &  Moller'

K r o n ik a  s ą d o w a ;
Skóra wyżowa.

Określenie granic pomiędzy zaraicrzeniem’
usiłowanienri samem dokonaniem przestęp

stwa, było zawsze przedmiotem trosk ^  P J  
czonych prawników i prawodawców, albowiem od
wamem, . . . -  ckliwych prac u-

albowiem od ści­
słego oddzielenia i wskazania cech charakterystycz­
nych tych wszystkich faz i stopni bezprawnegO|dzia- 
łania, zależy dobre zrozumienie karygodności p r z e ­
stępcy i sprawiedliwe ocenienie jego winy.

W prawdzie nie wszystkie przestępstwa przechodzą 
przez te fazy, a nadto, nie zawsze te przedwstępne 
dzałania poczytuje prawo za karygodne, znana oraz 
m aksym a: om nit de/initio periculosa est, mówi prze­
ciwko określeniu; tam jednaże, gdzie przygotowanie 
środków i usiłowanie ma miejsce i staje się przestęp- 
nem, i gdzie zbrodnia maże być dokonaną tylko 
pod pewnemi warunkami, tam  ścisłe określenie, defi­
nicja samego przestępstw a i oznaczenie owych warun­
ków, staje się nieuniknioną koniecznością.

Pomiędzy przestępstwam i, mogącemi przechodzić 
przez te  wszystkie wstępne działania bezprawne za- 

,nim dokonanie nastąpi, najważniejsze może miejsce 
zajmuje w kodeksach zabójstwo rozmyślne czyli m or­
derstwo, a z pomiędzy m orderstw  rozmaitych, na 
szczególną uwagę zasługuje otrucie.

Prawo kryminalne francuzkie, nie będące wcale 
zwolennikiem definicji, uznało jednak za konieczne o- 
kreślić dokładnie zbrodnię otrucia. Jakoż w a rt. 301 
tak je  charakteryzuje. „Otruciem je s t każdy zamach 
na życie osoby za pomocą takich substancij, które prę­
dzej czy później śmierć zrządzić mogą , a to bez wglę- 
du na sposób w jaki były użyte i bez względu na 
skutki jakie sprawiły.” Pomijając drugą połowę te ­
go przepisu prawa, na którą zresztą nie koniecznie 
się zgadzamy, widzimy, że podług niego, do istnienia 
zbrodni otrucia potrzeba połączenia się dwóch konie­
cznych warunków: 1) żeby był zamach na życie, to
jest wola odebrania go w czyn wprowadzona i 2) że­
by zamach miał miejsce za pomocą substancji zdol­
nej śmierć zadać. Ten drugi warunek, ze względu 
na sprawę o której zaraz mówić będziemy, głównie 
nas obchodzi. ,

Podług zdania najznakomitszych prawników fran- 
cuzkich a między niemi i p. Faustin Helie, wyroków 
sadu kasacyjnego paryzkiego i przyjętej tam  ju rys- 
prudencji, aby zbrodnia otrucia lub jej usiłowanie 
mogło być obwinionemu poczytanem, potrzeba konie­
cznie żeby zadana jirzez niego substancja była rzeczywi­
ście trująca, jeżeli zaś tej własności nie posiada, to nie 

(m a an i'zbrodni ani jej usiłowania. Na tej też zasa- 
jdzie, w dwóch n p . ' spraw ach: w jednej gdzie mąż 
| zmięszawszy z winem pewną ilość kwasu siarczanego J  dał wypić żonie celem odebrania jej życia, a w dru- 
■ giej, gdzie znów obwiniony chciał otruć szkłem u ta r- 
i  tem’ sądy przysięgłych uwolniły ich zupełnie, albo- 
! wiem pierwsza z tych substancij, chociaż rzeczywiście 
i trująca, lecz zmieszana właśnie z winem traci własności 
: zabójcze, a szkło, zwłaszcza miałko u tarte, nie jest 
szkodliwe.

Powyższy przepis prawa francuzkiego i taka jego 
interpretacja jest tylko, jak  powiada p. Hćlie, zasto­
sowaniem ogólnej i powszechnej zasady o poczytaniu 
przestępstw. Do istnienia bowiem zbiodni otrucia 
nie dosyć jest, jak winnych moiderstwach, na. samej 
woli odebrania życia, ale potrzeba jeszcze żeby łą ­
czył się z nią czyn materjalny męźobojstwa. Jeżeli 
więc substancja zadana nie jest szkodliwą, chociażby 
bez wiedzy obwinionego, fakt m aterjalny znika i zo­
staje tylko mniej lub więcej pewny zamiar przestępny, 
który pod prawo kryminalne me podchodzi.

Do tych paru uwag pobieżnych dała nam powód 
sprawa włościanki Katarzyny Ii., żony wyrobnika 
wiejskiego, która chcąc otruć swojego męża, wsypa­
ła  mu do kartofli proszkowaną skórę wężową, co 
wszystko on spożył bez żadnych następstw szkodli­
wych, podług bowiem opinji lekarskiej, skóra z węża 

i nje ma wcale własności trujących.
! ponieważ obowiązujący u nas kodeks kar nie daje 
| żadnej definicji zbrodni otrucia i mieści je  w rzędzie 
I zabójstw rozmyślnych, których także nie określa,* dla 
tego ilekroć przychodzi pod wyrok zarzut tego rodza­
ju, chociaż śmierć nie nastąpiła, sądy uciekać się m u­
szą do ogólnych przepisów o zamierzeniu, przygoto­
waniu i usiłowaniu przestępstw.

W tej też sprawie senat, rozpoznając -ją ostatecz­
nie i nie mogąc odstąpić od wyraźnego przepisu p ra ­
wa, uw ażał: że gdy K atarzyna R. dopełniła w szyst­
kiego co do utrucia męża uważała za potrzebne i 
dała mu zażyć specyfik który w jej przekonaniu m iał 
go życia pozbawić, oraz, że zły skutek nie nastąpił 
nie z powodu żalu i odstąpienie obwinionej od zbro­
dniczego zamiaru, lecz z przyczyn nieprzewidzianych
i okoliczności od mej me zależnych: dla tego usiło­
wanie tego rodzaju powinno być, stosownie do prze­
pisu a rt. 122 k. k. g. i p .f uważane jak  samo dokona­
nie Przest|PStwa, i obwinioną należało skazać z mo­
cy ai . , _.i t. p. na karę  za zbrodnię otrucia postano­
wioną, przy uwzględnieniu jedynie, w myśl art. 119 
t. p., niewłaściwego środka użytego przez nią do o- 
trucia. Gdyby kodeks nasz nie był ścisłe oddzielił 
przygotowania środków do dokonania przestępstwa od 
usiłowania przestępstwa, i nie był każdego z nich o- 
sobno określił i każdemu z nich innych warunków by­
tu  naznaczył, to wówczas, w takim jak  obecny wypad-



ku, użycie niewłaściwego Środka do otrucia mogłoby : z ca łeg o  św ia ta  w y sta w ę  paryzką, fabryka V ettera  ODEON.— D ziś  i codziennie, w ystąp ien ie  śp iew aków
wpłynąć na złagodzenie kary lub zupełne od niej U- 5 i S p ółk i w y s ła ła  w ła sn eg o  uk ładu  ob icia  pap ierow e francuzkich (z  D o lin y  S zw a jca rsk ie i).— P o czątek  o g 9-' 
wolnienie. Ale prawo obowiązujące przygotowanie | w  sty lu  m aurytańskim , na których różnobarw n«ść ko- ; dżinie 7-ej.

lorów  i  oryginalność rysunku łą czy  się  z bujną, fantazją j 
w sch odu , oraz k ilkanaście rulonów  obić nadzw yczaj ta ­
nich, ja k  rów nie i droższych , jaśn iejących  przepychem  hotelu  w ileńsk im  na T łotaack iem . — Cena w ejścia  kop. 
i w ytw orn ośc ią . F abryka ta  m ieści się  ja k  daw niej 8 0 .—  Wczoraj, było  osób 2 9 .
przy rogu  u licy  M arszałkow skiej i Z ło tej, w  w łasn ej ' W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  
posesji pod ¥ .  1 5 1 9 , prow adzoną je s t  obecnie przez sy - j P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  eu ro p ejsk im ).—  Codziennie od 
nów  poprzednich w ła śc ic ie li pp. E dw arda V etter  i A u - j godziny 10  z rana do w ieczora. —Cena w ejścia  kop. 10; 
gusta  L o th , którzy jako  ludzie fachow i, g łęb o k o  w taje- i w  niedziele zaś i św ię ta  kop. 5.
m niczeni w  m anipulację tej trudnej sztuk i, są  rękojrnją j W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p
dalszego  u nas rozkw itu . P o  zw in ięciu  istniejącej la t i Si la tyck iego  (na  P odw alu  w  dom u D v zm an sk ich ). ( o-
kilkanaście  fabryki obić w  Z gierzu i tu  w  W arszaw ie  
braci M oes, fabryka V ettera  i  S p ó łk i je st w  kraju je d y ­
n ą , tak  rozw in iętą , że obek  zaspokojen ia  potrzeb m iej-

środków do dokonania przestępstwa i usiłowanie 
przestępstwa, uważa za dwie rzeczy oddzielne, dwie 
fazy różne, a warunki pod jakiemi zachodzi jeden, nie 
stosują się do drugiego, tak dalece, że przepis art.
119 z którego wypływa; iż środek nie bezprawny u- 
żyty do przygotowania przestępstwa, może skutkować 
uwolnienie obwinionego od kary za to przygotowanie, 
ale tylko przygotowanie, — nie może być stósowany 
tam, gdzie podług definicji art. 122, było już usiło­
wanie, jak właśnie w sprawie o której mowa.

Przytoczone wyżej motywa wyroku senatu wskaza­
ły tylko jak sądy, wścisłem zastosowaniu się do obo­
wiązujących przepisów, powinny były zapatrywać się 
na czyn Katarzyny R. Wszakże podsądna ta nie po- : scow ych , je s t  je szcze  w m ożności zbyw ać sw e w yroby  
niosła tak ciężkiej kary za swą złośliwą głupotę, jaką do cesarstw a. Główny jej m agazyn obić. cerat w szel- 
jest pozbawienie praw i roboty ciężkie W kopalniach od k io g °  rodzaju  i ro let okiennych, których transparentow e | 
lat 15 do 20-U , naznaczone za otrucie. Dwie bowiem bukieta, pejzaże i hum orystyczne n iek ied y  grupy, z takim  j 
niższe instancje sądowe, wychodząc z zasad nie ZU - w zdzięk iem  przyozdabiają  okna sa lon ów , egzystu je n a  J 
pełnie stanowi śledztwa i tłomaczeniu się samej obwi- K rak ow sk iem -P rzed m ieśc iu , N . 4 1 5 , w  dom ach hr. St. 
nionej odpowiednich, ale uczucia słuszności w tym 1 P o to ck ieg o . ^
szczególnym wypadku nie obrażających tak dalece, I ’* £> o  s k l e p u  p. H e r m  a n a  W  i n  a w « r a ) na

K rakow sk iem -P rzed m ieściu  w p rost k o śc io ła .św . K rzyża, 
ju ż  k ilkakrotn ie w stęp o w a łem  dla zaopatrzen ia  się  w  
rozm aite  tow ary  kolon ialne. Z a ch ęciła  m nie do tego nie 
tylko rych ła  u s łu g a , pom im o n atłoku  kupujących, ale  
też um iarkow ane ceny tow arów , przy ich doborze i su ­
m iennej w ad ze. Szczególn iej .przecież p od obało  m i się
to , że  ceny np. cukru, w ystaw ion e w  oknie, nie są  fik-
cyjne, gdyż  za cukier herm anow ski, jeszcze 19 b. m. p ła ­
ciłem  po kop . 18  fan t, gdy gdzieindziej k o szto w a ł on o 
grosz drożej. N a tło k  w  sk lep ie  p. W inaw era jasn o  do­
w odzi praw dziw ości m aksym y starokupieck iej, której się

M U Z E U M  A N A T O M IC Z N E  i E T N O G R A F IC Z N E -  
Codziennie, od godziny 9 rano do 1 0  w ieczorem , w  b.

P o  zw in ięciu  istniejącej la t j Si la ty ck ieg o  (na  Podw alu w  dom u D yzm ańsk ieh ).-
  •' ‘-----  w -—    ‘ tmennie od godziny 10  rano do 4  po po łu dniu . — Cena

w ejśc ia  kop. 10.
^ N A  P L A C U N A L E W E K . Codziennie, P A N O R A M A  

K arola  Fejta, zaw ierająca różne w idoki
dy z w ojny m iędzy A ustrją i Prusam i.

! epizo-

skazały ją tylko na 4 miesiące wieży; że zaś podług 
przepisu § 467 post, austr. C. I, sąd wyższy nie może 
wyrokować surowiej jeżeli prokurator apelacji nie za­
łożył, dla tego i senatowi pozostało tylko zatwier­
dzić te, aczkolwiek za łagodne wyroki. M.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

* ( W y s t a w o w e  o b i c i a  p a p i e r o w e  i f a b r y ­
k a  p.  V e t t e r a  e t  C o m  p .). D o  r. 1 8 3 0  kraj nasz s ła b e  
m iał w yobrażen ie o obiciach p ap ierow ych , a przyw ożo­
ne z zagranicy b y ły  o so b liw o śc ią , dającą się  sp o strze ­
gać  tylko w dom ach zam ożnych . W  r. 1 8 3 1  p o w sta ła  
w  W arszaw ie pod lirm ą R aim a, V ettera  s Sp. p ierw - : 
sza fabryka tych w yrobów , w sparta  pożyczką rządow ą  
w  sum ie rsr. 1 5 ,0 0 0 . R ząd szczęśliw ie  natrafił na ludzi 
przedsięb iorczych, fachow ych , godn ych  sw eg o  zaufania  
i  udarow a! kraj zakładem  zapew niającym  w  tej ga łęz i  
przem ysłu  c ią g ły  postęp , w ysw ob od zen ie  z kon ieczności 
zaopatryw ania się  tego rodzaju fabrykatam i zagran icz­
nemu i w ażne dla sp o łeczeń stw a  korzyści przez w y ­
k szta łcen ia  i zatrudnienia m nóstw a tutejszych praco­
w n ik ów , z zabezpieczeniem  w ie lu  rodzinom  sta łego  
utrzym ania i dobrobytu. B lisk o  czterdziesto-letn ie ist- : 
nien ie fabryki obić pap ierow ych  pod firm ą K ahn i V e t­
ter  b y ło  pasm em  nieprzerw anego pow odzenia, corąz  
Św ietniejszego rozw oju i tej chlubnej renom y, ja k ą  nie 
każdy zakład mniej w y trw a ły  i staranny cieszyć  się  
m oże. F abryka ta przekonała  o g ó ł, że  ob icia  p ap iero­
w e  w  porów naniu z m alow id łem , nie rów nie są  tańszem  
i  trw alszem  przyozdobieniem  m ieszkań, z uniknieniem  
tyln trudów  i subjekeij, których przy zw yk łem  m alo­
w an iu  uniknąć niepodobna; produkując zaś ob icia  w  n a ­
der przystępnych cenach lub stopniow o droższych, 
i  przyjm ując na sieb ie  w yklejenie z użyciem  w iadom ych  
sob ie środków  najskuteczniej rozm nożeniu  się  robactw a  
zapobiegających , u ła tw iła  ozdabian ie  tak skrom nych  
m ieszkań, jak o  też najw spanialszych salonów  w  p a ła ­
cach  m agnackich. D ob ór coraz now ych  deseni, coraz  
n o w a  św ieżość  rysunku i tak ponętna dla oka g r a  ko­
lorów , k ierow ana artystycznym  gustem  i utalentow aną  
ręk ą , tak  sam ych w ła śc ic ie li zakładu ,-jako tez w yk szta ł- ! 
eonych pod ich  okiem  pracow ników , znam ionuje każdy j 
z kolei rok czynnej dzia ła lności tej fabryki, a  je że li  
chętnie ona korzysta z now ych zagranicznych w zorów , 
to godzi się  jej p ow ołać  na fakt, że rów nież je j pom y- ! 
s ły  i rysunki, niejednokrotnie zn iew ala ły  fabryki zagra- • 
niczne do naśladow nictw a. O bicia je j, obok odp ow ie­
dniej grubości papieru, odznaczają się  trw ałością  grun­
tu , czyli g łó w n eg o  t ła  m atow ego , g lansow anego  lub  
w reszcie sukienną im itu jącego pow łokę; w  kw iatach , 
figurach, pejzażach, w  ornam entach obić ubierających  
ściany w pow ażne kw adraty  i prostokąty (encadrem ent) 
i w  um iejętnem  użyciu m alarskiego srebra i z ło ta , prze­
bija gorące poczucie p iękna i m iły  zaw sze d la oka urok  
fantazji. W  wyrobie obić z farbą olejną nadzw yczaj 
trw ałych , m yć się dających, i do z łudzen ia  naśladujących  
boażerje z jesionu lub dębu, fabryka będaca przedm io­
tem  pob ieżnego naszego poglądu, doszła  rzeczyw iście  do 
pożądanej doskonałości. Tej także fabryce zawdzięcza-i 
m y ozdoby z m asy papierowej ze złoconem i stryszkam i, 
do bogatego  ubierania sufitów  w  w yp uk łe  narożniki 
i  rozety  z rów nym  efektem , a n iesłychanie taniej zastę­
pujące arch itektoniczn ie ornam entu z gipsu. O bicia  
V ettero w sk ie  na w ystaw ach  krajow ego przem ysłu w  la­
tach 1 8 4 1  i 1 8 5 7 , zaszczycone zosta ły  z łstem i m edala­
m i, na pow szechnej zaś w ystaw ie londyńskiej w- roku  
1 8 5 1 ,  podobn ież obok nagrody w  m edalu, uznano je  
n a  rów ni z podobnem i w yrobam i najpierw szych fabryk  
an g ie lsk ich , francuzkich i niem ieckich. N a  tegoroczną

ogolę  przyjęć 
87: w yjechało 8 5 4 , w

trzym a, że  m a ły  zysk a  częsty , przy sum iennej obsłudze talach: przyb y ło  7 0 , w yzdrow ia ło  3 9 , um arło
sprow adza do kupca gości coraz liczniejszych. J . B .

* Nr. 83 K łosów , wyszedł z druku i zawiera: —Nowo budujący 
się cyrk murowany w Warszawie .z 2-ma drzew, i —Oficjalista 
p. A. Pługa (c d.).—Literatury Skandynawskie w X IX wieku p. 
F. H. Lewestama.—Korespondencja z Paryża —Marcin Kro­
mer (z drzew )—Hrabia Waldemar dramat O Freytaga prz.M. 
Gliicksberga (c. d ) —Pokłosie. — Ostatnia M iłość J. Sanda p. 
J. Prackiego (c. d.i Przegląd polityczny.—Rzeźbiarz wiejski, 
kopja obrazu Kotsisa.

..  ..........

W a r s z a w a ,

d s i S a  1 9 A 3 I
B. ,, I  «  :o d ó r  z .

W  piątek , 1 lu tego , —  śśw . Ig n acego  bisk. m ęcz. i 
B ryg id y  pan .—  S ło n ce  w sch . o godz. 7 m in. 4 4 ; zseh . o 
godz. 4 m in. 4 5 .

w  sob otę , 2 lu teg o , — Oczyszczenie N. SI. Pan 
ny. — S łoń ce  w sch . o godz. 7 m in. 42 ; zaeh. o godz. 4  
mm.' 4 7 .

s t a n  p o g o d y .
Dziś z rasa ciepła -f- 1°,1 R. iTgoSTeT.I --------- .

Wczoraj.

* Wyjechał z Warszawy, jenerał-major Gołowa- 
czew, do m. Bieły.

W dniu wczorajszym  przyjechało koleją żelazna, warsz* 
w:ed. i w arsz.-bydg. os,,!, 3 6 8 ,  w yjech ało  osób 3 4 2 , —  
'.oieią żel. peremb.-warsj;. przyjechało' osób 2 1 8 ,  w y je ­
chało  osób 1 9 3 ,  koleją żel. w arsz.-tereśp , przyjechało  
oso i 8< , w yjechało  77; —  w  ogóle  p r z y j e c h a ł o  osób  

97 4 , w  tej liczb ie  z zagranicy  
tej liczb ie  za granicę 7 6 .

np  Q, ' '  *■? n **»>łntcm us do  s k r z y n e k  p o c z to w y c h  w ło żo n e , w  dnitS
oo stycznia .o b j r., a  mianowicie pod adresem: Adam Mol- 
ezewski w Siedlcach. Rubiusztein w Szewric. Jakubowska w  
Umanz, Sztern w Nowgorodzie, Tarnowski w Krzynszyen, Te- 
„ -’c .9 Brześciu litewskim, Jansz w Łucku, Warwaser w 
Gruzji, Skworcow w Petersburgu, Deliszczew w Czemż, Perl­
man w Odessie, Pankowski w Słupi.

D n ia  18 ( 3 0 )  k  m. chorych w 8-u cyw iln ych  szp i-
-   5 ,  p o ­

zostało  1 8 6 2  (m ężczyzn 8 3 2 , kobiet 1 0 3 0 );  z nich w  szp i­
talu starózakonnych m ężczyzn 1 8 5 , kobiet 172,

cJeu •g ;0 '; • 

dnia 18 ( 3 0 )  styczn ia l867  r.

R O D Z A J  P R O  D U KTO W
K orzec od

[ruble śteenrue i kewDej ki
Wagu — —240 6 90 ;i 7 65

Żyto — —230 r 4 50 4 95
Jęczmień . . .  . 4 20 ! 4 65
O wins . . . . 2 70 2 85
Orrćcii polny., , . , 5 40 j 6 30
Kartofle. . . 4 . •2 10 2 25
Pad siana od k. 33—37 %. Pu l słomy Od L. 20 - 2 2 '/ ,.

Dowozy: Pszenicy 300; Żyt i 200: Jęeztatfjii' fi 400;
Owsa 600 0 ‘!-c'-’.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 74 v; do rs. 3 Q0 O

Garniec „ od rs. 1 k. 22 do rs. 1 k. 24.

K U RS GIKLDY W A R S Z A W .-i 
dnia 19 (31 ) Stycznia l$f>7 ;

IS A.; ?; gOO

Barometr w miUqjetra.-h. 
T erm o m etr  R eaora. . 
S tan  n ieb a  . . . . . . . .

118  3 
-j- T o 

pochmurny

"46.8
■ r;i- 1 ' 8  

pochmurny

r  T ’0, K.Największe c iep ło -f 2*,8 R. Najmniejsze ciepło

W ysokość wody n-. W iśle stóp 4 cali 10.
-  ~ ........ —

W  i  fi O w  i « & ’
W IE L K I T E A T R . — D ziś, Kom edja Syn Giboye a .— 

Jutro, O pera La FaVOUta (Faw ory ta), przez artystów  
w ło sk ich , A b onam ent zaw ieszony. —  Wczoraj, daw a- 
no operę Gli U gonotti (Hugonoci), przez artystów  w ło ­
skich, b y ło  osób 6 0 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I- —  D ziś, Operetki: BsiWO- 
nek; P e n s jo n a rk i.-  Jutro , Pam iętniki Siatana — Wczo­
raj, daw ano Zony uczonych mężów-, Szuka siebie, b y ­
ło  osób 3 0 0 .

S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . — D ziś  i co­
dziennie, K oncert B . B ilseg o . —  We środy i soboty, 
koncerta sym foniczne.

Jutro, K oncertu nie b ęd z ie .— Pojutrze. — K oncert.—  
P oczątek  o godz. J-ej. — Cena w ejścia  kop . 3 0 . H czo- 
raj, było  osób 8 5 . ,

W  S A L A C H  D O L IN Y  S Z W A J C A R S K IE J , gdzie j
w  głów n ej sali urządzony je s t  ogród z im ow y, dane b ę­
dą w sobotę i niedzielę,—  Siódma i Osma Refiflts — 
O soby m ogą być w  m askach lub bez m asek .——O m nibu­
sy  kursow ać będą z p lacu T eatra lnego  i  K rasiń sk iego , 
ca łą  noc do D o lin y  i n a p o w ró t.—  Z polecenia J \V . J e ­
nera ła  O ber-P olicm ajstra , osobom  przybyw ającym  na 
R edutę do D o lin y , w yd aw ane b ędą  przy wejściu bilety

MONETY.

!o sy jsk ie  . .................
Duka ty  H olenderskie now e w aśno .........
F ry  d ry chćsdory P ru sk ie .....................
P ru sk i K u ran t za 100 t a l .......................  .

} Żądano { P łacono 
lis. I lv. 5 Ks. [ K.

{ Pćd-ImperjalY

P A P IE R Y .
(bez w artośc i kuponu).

Obligi S k arb u  za rs. 100...................................  ...............
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100.................................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po ałp. 500 za sztukę .. 
C ertyfikaty  B anku  na O blig . Cząst. lit A po zip.

300 *a sz tukę .  ............................................................
L it. B po zip. 200  za sztukę z k u p o n e m .. . .

,, »  »» b e z  K u p o n u .........................
L isty  Z astaw ne 111-go O kresu S erji 1-ej za rV ióó"* 
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu S erji 2-ej za r«* 100*) 
L isty  likw idacy jne  za rs . 100*).,.. , ‘
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za rs. VJo 'ń ‘, ................
ó poAyczkft rossy j. S tigU tw  z r. 1*54 D ' J R " "
6 po łyczkz row yj. S tig l itw  z r. l m  ^  
m io ty  B anku Ces. Ros. z r. I860, z .  rs . 100 
M etaliki L u tow e za rs. 100 ...

„ S ierpniow e za rs. ió ó ........................... ................
R o s y j s k a  p o ż y c z , p r e w .  z 1865 iÓ Ó U i ! ! * ! i U l

R osy® *);;;,- d i-jg -1; :

0 br ś °  S ' 1'™ ' T“ W- ^o '8-' ń-U g Ż e L 'p ó 'fr im k ‘aóóÓ

owŁJ,!roff « ■ ;
sz tukę  kv md. po frank . Ó00 za

l u j  i ,10p  Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs. 1 0 0 ........
Ą kc ja  Żeglugi .P arów . K raj. rs . IOori..............................
a J 0*-01 i^ roc.'i 2el. W arsz.-Terespol8kiej /.a rs-  1 0 0 . . .  
Akcjo Drogi ZeL fab. Łódzkiej rs. 1 0 0 .........................

WEXL1
Berlii 100 Tal.

do pow rotu po 12  godzinie. — P oczątek o godz. 10. —
C ena w ejścia od osoby rs. 1 .

W roclaw  i.!".!!!.’!!!’." '.’."
D d a u s k .............................................  ’’
H am burg .................. ...3 0 0  B. Mk.
L o n d y n ...............................................  1 F t.  St.
H a ry ż ....................................................300 F rank .
’W ie d e ń ................................................150 Zł. Y t.  ,
P e te r s b u rg .....................................    .100 Rsr.

M o sk w a............................................. ,, ,,

k. t.
2 m. 
2 m
2 TU.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 ra. 
k . t. 
1 m. 
k. t.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
L I C Y T A- C I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
i

Sztabu Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden­
towi miasta Stołecznego Warszawy, w War- 
sszawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce 
Mikołaja Pisarskiego urzędnika tegoż Magi­
stratu.

2. Felicjanowi Stępkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
Wydziału I, w Warszawie pod Nr 1767 u-

(N. D «5Ź7) M agis tra t  M i a s t a  Ł o w icza .
N a  p o d s taw ie  r e s k r y p t u  K o m m is j i  R z ą d o -  

wej S p r a w  W e w n ę t rz n y c h  i D u c h o w n y c h  z d.
31  G r u d n i .  (12 S tyczn ia )  r. b.  X .  4 9 4 2 3 /2 0 5 6 0  r z ę d u j ą c e m u ,  n a  r ę c e  w b s n e .  
p o d a je  do pub l iczne j  w iadom ości ,  ze w dn iu  3 0  O b u d w o m  d.  1 (13) W r z e ś m a  186 5  r. 
S ty c z n ia  (11 Lu tego)  r.  b. o godz in ie  11 -ej0 .., r .  b. o godz in ie  1 1 -ej z 
r a n a ,  w biurze M ag istra tu  t u t e j s z e g o  w s k r ę ­
co n y m  te rm in ie  w obecnośc i  W. N a c z e ln ik a  
xk)wi;,tu lub j e g o  P o m o c n ik a  o dbyw ać  się b ę ­
dzie  in plus licy tac ja  przez  ©pieczę towane  d e ­
k l a r a c j e  nu  w ydz ie rżaw ien ie  j a r m a r c z n e g o  i 
t a rg o w e g o  w Łow icze, n» czas  to j e s t  od  d. 2 0  
G rudnia (1 S tycznia) l $ 6 6 / 7  do 31 G r u d n ia  
(12 S tycz  n ia )  1 S 6 9 /7 0 .  L i c y t a c j a  rozpoczn ie  
sję od sum v rs. 1,610 kop.  11, staw ający  do 
l icy tacj i  do łąc zy ć  w in ien  do  d e k la r a c j i ,  k w i t  
k a sy  s k a rb o w e j  n a  z łożone  w nie j  v a d iu m  w 
tlo.ści rs .  181 k. 1 , k tóry  n ieutrzym ującem u s ię  
Pr .zy l ic y ta c j i  zaraz  powrócoriy będzie. De- 
k la r j t e je  pisane  b y ć  m a ją  c / .y te ln ie  bez ż a ­
d n y c h  p o p ra w e k ,  p o d łu g  d o łą c z a ją c e g o  s ię  
^ zo ru  i s k ł a d a n e  bvć yrlnne  ty lko  do godziny

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętej i zaaresztowanej nieruchomości w 
warszawie d. 2 (141 W rześnia 1865 r. a w dniu

w  O k r ę g u  S ie n n ic k im ,  P o w ie c ie  S t a n i s ł a w o ­
w sk im  G u b e r n j i  W arsz aw sk ie j  po łożonych  t a m ­
że z am ies z k a łe g o .  p ro to k ó ł e m  J ó z e fa  Kur m a n  
K o m o r n ik a  p rzy  T r y b u n a l e  t a t e j s z y m  w  d n iu  
9 (21) W rześnia  1365 ro k u  spo rz ąd z o n y m  w  
d rodze  Sądow ej  p rzym uszonego  w y w łaszczen ia  
zu ję tc  i z aa re s z to w a n e  z o s ta ły

D O B R A  Z I E M S K I E  
W a l i s k a  z p rz y le g ło ś c ia m i  S ta n i s ła w ó w ,  S t a ­
w ek,  O s tu o lan k a ,  i p r z y n a l e ż y  tościami w pa -  
rafi L a to w ic z ,  G m in ie  Łukow ice .  O k r ę g u  S ie n ­
n ic k im ,  Pow iec ie  S ta n i s ł a w o w s k im ,  G u b e rn j i  
W arsz aw sk ie j ,  w jn r i sd y k e j :  S ą d u  P o k o ju  O-

B. Wieś S t a w e k .
W te j wsi n ie  m a  ż a d n y c h  z ab u d o w a  ii d w o r ­

s k i c h ,  g d y ż  obecni© s t a n o w ią  w ł a s n o ś ć  o s i a ­
d ły c h  w ło ś c ia n .

C. W k o lo n j i  S t a n i s ł a w ó w .
P ró cz szopy  na  s lu p a c h  d r e w n ia n y c h  g o n ta r

l i ­ ii j  p rzed  południem  inaczej bowiem pisano
1 F° t e r m in ie  z łożone za  n ie w aż n e  u z n a n e  bę-  
8%. D o  d e k la r a c j i  do łączyć  n a l e ż y  ś w ia d e c -  
two zam ożnośc i  i k o n d u i t y  d e k l a r a n t a .  O  iri- 
uych w a ru n k a c h  p r z e k o n a ć  s ię  m o ż n a  w biu- 
*2e M a g i s t r a tu  w g o d z in a s h  s łuż  i  owych z wy. 
J%tkiein ś w ią t  i dni ga low ych .

w Ł o w ic zu ,  d n i a  i 0  (2 8 )  S ty c z n ia  1867  r.
1 P r e z y d e n t ,  H a s s m a n .

W zór  do d e k la ra c j i .
W  s k u t e k  o g ło s z e n ia  M a g i s t r a t u  M ia s t a  Łe* 

^ i e z a  z d .  16 (2 8 )  S ty c z n i a  r .  b za  K r e m  507 ,  
poda ję  n in ie j s z ą  d e k la r a c j ę ,  że p o d e j m u j ę  się 
^ z i ą ś ć  w d z ie rżaw ę  d ochód  j a r m a r c z n e g o  i 
t a rg o w e g o  n a  c za s  od d.  20  G r u d n i a  ( ł  S t y ­
czn ia) ' 1866 /7  do  31 Grudniu .  (1 2  S ty c z n ia )  
1 8 6 0 /7 0  za  o p ł a t ą  rocz na  po rs .  ( t u  w yraz ić  
l i t e r e m i  sum ę  zao f ia row aną)  k w i t  n a  z łożone 
Vadium do łą c za m ,  p o d d a j ą c  się wsze lk im  w a ­
r u n k o m  i z a s t r z e ż e n io m  do' te j  dz ie rżaw y  p r z y ­
w ią z a n y m ,  a  m n ie  d o s t a t e c z n i e  z n a n y m ,  s ta ł e  
m o je  z am ies zk an ie  j e s t  w N. p i s a ł e m  d n i a  i r o ­
k u  N.

( tu  p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  i n a z w is k o ) .

(N. D. 5 0 1 ) .  P is a r z  T ry b u n a tu  Cywilnego
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

Stosownie do art 682 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Szai Ejsenbett, handlu­
jącego w Warszawie pod Nr. 2,238 zamiesz­
kałego, zamieszkanie zaś prawne do tego in­
teresu i całego postępowań a jsubdastacyjne- 
go, u Jana Niemirowskiego, 1'atreną przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej 
W Warszawie, w Warszawie przy ulicy Pod­
wal w domu pod Nr. 498 zamieszkałego, o- 
braue mającego w poszukiwaniu sumy rsr. 
750, z procentem w chwili zapłaty kapitału 
obliczyć się mi&nym i kosztów od Arona 
Klejf, entreprener.i właściciela nieruchomo 
ś r i  w  7 ip r»Arl N r.  n n łn ż o n f iiści w Warszawie pod Nr. 2,232 położonej, ■ 
zaś w Warszawie pod Nr. 729 zamieszkałe­
go, protokółem Jakóba Szymanowskiego, Ko- ś 
mornika przy Trybunale Cywilnym Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w dniu 24 Sierp­
nia (5 Września) 1865 r. sporządzonym, w 
drodze Sądowej przymuszonego wywłaszczę- j  
nia zajętą i zaaresztowaną została i

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie, przy rogu ulicy Pokornej 
i Stawki, czyli Nizkiej pod Nr 2,232 na ” 
gruncie dziedzicznym, w gminie miasta Sto­
łecznego Warszawy, w Cerkule policyjnym 
i administracyjnym IW, w jurisdykcji Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wydziału 
I, położona, prawem własności do egzekwo­
wanego dłużnika Arona Klejf należąca i w 
tegoż posiadaniu zostająca, poszukiwaną 
Wierzytelnością hypotecznie obciążona, przy­
bliżonej rozległości około łokci kwadr. 1,504 
mająca

Na gruncie tej nieruchomości, są następu­
jące zabudowania:

1. Dom parterowy, z drzewa na podmu­
rowaniu z piwaicami, blachą kryty, pięć ko­
minów murowanych mający.

2. Parkan z furtką z drzewa.
3. Parkan, w którym jest Vrama i furtka 

żelazem okute.
Przy domu frontowym w podwórzu, kamie­

niem polnym jest zabrukowany tretuar.
W nieruchomości tej oprócz Lewina Klejf 

syna egzekwowanego dłużnika mieszka To­
biasz Grauhar lokator i płaci rocznie rubli 
srebrem 405.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
resztowanej nieruchomości znajduje się wakcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jana Niemi­
rowskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, w 
War szawie pod Nr. 49 -i zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
nelarji Trybunału tutejszego w wydziale I, 
złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Jcnerał-Majorowi Jeneralnego

dzisiejszym do księgi zaaresztowali w Kan- k r ę g u  Siennickiego położone, p ra w -m  własno- 
celarji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy- : jcj c1l, e g z e k w o w a n e g o  d ł i u n i k a  J n l j a o a  K re t -  
mywanej wpisane zostało. . . . .  . ‘

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień iwa- i 
ninkńw sprzedaży odbędzie się na audjen- , 
cji jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji j 
Warszawskiej w Warszawie w/ Wydziale 1, j 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy ;
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana’ . 
dnia 5 (17) Listopada 1865 r .  . j

Sprzedażą dyrygować będzie Jan Niemi- j 
rowski Patron przy Trybunale Cywilnym Gu­
bernji Warszawskiej w Warszawie pod Nr.
498 zamieszkały. , ;

Warszawa d. 1-5 (27) Września 186o r.
Radca Dworu, Zgórski 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszaw­
skiej w Warszawie d. 15 (27) Września 1865 
roku.

Radca Dworu, Zgórski.
Następnie po odbyciu trzech publikacji 

Trybunał Cywilny w Warszawie w dniu 3 .15)
Grudnia 1865 r. wyrokiem wydanym w ter­
minie trzeciej publikacji) termin do przygo­
towawczego przysądzenia rzeczonej nieru­
chomości na dzień 14 (;26) Stycznia 1866 r. 
godzinę 10 Z rana wyznaczył, który się od­
będzie w miejscu zwykłych posiedzeń Try­
bunału Cywilnego w Warszawie tamże pod 
Nr. 549. Za nieruchomość powyższą P^P1®" 
rający subhastacją postąpił w warunkach 
licytacyjnych sumę rsr. 3,000 i od tei kwoty 
lub od 2/3 części szacunku jaki taksą bie­
głych wykrytym zostanie zacznie się licy- 
tacja.

Warszawa d. 4 (16) Grudnia 1865 r.
R. D„ Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniu powyżej o- 
znaczonym przygotowawczego przysądzenia 
nieruchomości Nr. 2,232 w Warszawie tako­
wa przygotowawczo przysądzoną została 
Janowi Niemirowskieinu Patronowi za sumę 
rs. 3,009 i termin do jej stanowczego przy­
sądzenia na dzień 14 (26) Marca 1866 r  o- 
znaczony został, który to termin z powodu 
zaszłych sporów odbytym być niemógł- Po 
oddaleniu sporów Trybunał Cywilny w War- 

: szawie wyrokiem w dniu 8 (20) Sierpnia 1866 
: roku z illacji zapadłym, nowy termin do 
i ostatecznego przysądzenia powołanej nieru- 
' chomości n a  dzień 15 (27) Września 1866 r.
• oznaczył, który się odbędzie w miejscu po- 
j siedzeń Trybunału Cywilngo w Warszawie 
j tamże pod Nr. 549 rano o godzinie 10 w wy- 
■ dziale I
i Licytacja zacznie się od sumy rsr. 3,000 

przez popierającego subhastacją w warur.- 
; kach licytacyjnych pestąpionej, lub od %
; części szacunki! jaki taksą biegłych wykry- 
j tym zostanie.
\ . Warszawa d. 9 (21) Sierpnia 1866 r.
I R. D. Zgórski.

Termin powyżej oznaczony dla zaszłych 
sporów nieodbył się po rozsądzeniu których 
Trybunał Cywilny w Warszawie, wyrokiem 

i w dniu 2(14) Stycznia 1867 r. z illacji zapa­
dłym, nowy termin do ostatecznego przysą- 

; dzenia na dzień 10 (22) Lutego 1867 r go- 
! dzinę 10 z rana oznaczył. Termin ten od- 
: będzie się w miejscu co i powyższe, a licyta- 
; cja zacznje się od sumy 4,165 kop 82/j jako 
; od % cz ęści szacunku przez biegłych wy- 
S nalezionego.

Nadmienia się nadto że w miejsce zmarłe- 
| go,Patrona Jana ‘-iemirowskiego _ Obrońcy 
I Szai Esenbeth subhastacją tą popiera dalej 
I Andrzej Brzeziński Obrońca przy Senacie 
i w Warszawie pod Nr. 4-97-s zamieszkały, 
i Warszawa d. 3 (15) Stycznia 1867 r.
I R. D. Zgórski

e g z e k w o w a n e g o  
ii n a le żą c e ,  w d z ie rż aw n em  p o s ia d a n iu  n a  i 
sześć,  s to so w n ie  do  k o n t r a k t u  p rz ed  K ug ie w i-  
Citem R ejen tem  z d n ia  A (16) S ie rp n ia  1865 r .  
z a c z y n a ją c  od S - g o  J a n a  1865 za  cenę r o c z n ą  
za  p ie rw s ze  lu t  t r z y  po  rs .  1,575 a za  n a s tę p n e  
l a t  t r z y  p«  rs. 1 ,675 J a n a  Z a w i s t o w s k i e j  z o ­
s ta j ą c e  p o s z u k iw a n ą  w ie rzy te lnośc ią  h y p o te ­
czn ie  obc iążono p rzyb l iżone j  roz leg łości  o ko ło  
w łó k  54  m a ją ce ,  między  k tóre in i  j e s t  la su  o k o ­
ło  w łók  8 ,

Z a b u d o w a n ia  d w orsk ie  są  n a s tę p u ją c e ,  m ia ­
now ic ie :

A. F o l w a r k  i wieś W a l i s k a .
1. D w ó r  z o ra n ż e r j ą  z d r z e w a  n a  p o d m u ­

ro w a n iu  g o n ta m i  k r y ty ,  d w a  k o m in y  m u r o w a ­
n e  m a ją cy .

2.  K uchnia  z d r z e w a  g o n ta m i  k r y t a ,  j e d e n  
kom in  m u ro w a n y  m a ją c a ,  po d  zab u d o w a n iem  
ty m  zn a jd u je  si^ p iw n ic a .

3 .  B ' in a  dla  s t ró ż a  z  d e s e k  w og ro d z ie .
4. K lo a k a  z d rz e w a  de skum i  k ry ta .
5. Dom m u ro w an y  z  p iw n ic a m i  g o n ta m i  

k r y t y ,  komin m u ro w a n y  m a ją cy .
6. W ozownie  i s t a j n i e  z d rze w a  gon tam i 

k r y t e .
7.  K a rn ik  z ch lewam i z d rzew a  g o n ta m i

k r y t e ,  obejm ują  prócz te g o  o b ó tk ę ,  s t a j a n ą  i
w ozow nią .

8. P iw nica  ba lam i c e m b ro w a u a  z ie m ią  p o ­
k ry ta .

* 9. B u d a  z obi ad rów  g o n tam i  k r y t a .
10. B u d a  d i a  psa  g ó n ta m 1 k r y t a .
11. D o m  w węgie l z d r z e w a  gon ta m i  k r y t y  

jeclcn k o m in  m u ro w a n y  m a jący ,  p rze d  d e m em
ty m  j e s t  w y s taw k a

12. S to d o ł a  s ło tną  k r y t a ,  p rzy  śc ian ie  t r o n -  
1 1 woj sa. dwie szopy,  rów n ież  s łom a  k : \ t e ,  w  
s todo le  tej zna jdu je  s ię  m ło c a rn ia  i s i e c z k a rn ia  
z  fab ry k i  E w a  a sa

13. Szopa  s ło m ą  k r y t a  w k t ó r e j  j e s t  ma noś 
od p o w y ż sz y c h  m a s z y n  ośm iokonny .

14. O w c z a rn ia  z d r z e w a  s ło m ą  k ry ta .
15. Z a b u d o w a n ie  po  b row arze  z drzewa 

gon tnu i i  k ry te ,  dw a  k o m in y  m urow a ne  m a jąc« .
16. S tu d n i a  ba lam i  com b ro w an a  z żu raw iem  

i ku b łem ,  p rz y  k tó re j  ~są cz tery  k o ry tu  d r e -  
w n iane .

17. Z a b u d o w a n ie  z drzew a  g o n ta m i  kry te ,  
m ieszczące w  sgb ie  dwie w o z o w n ie  i c z te ry  
ch lew y .

18. S t a j n i a  z d rz e w a  g on tam i  k ry t a .
19 K a rc zm a  z  z a jazd em  g on tam i  itry ta ,  k o ­

min  m u ro w a n y  m a ją c a .
‘20.  C h a ł u p a  z d rz e w a  g o n ta m i  k ry ta ,  jeden 

norn iu  m u r o w a n y  m a jąca .
2 l .  K u ź n i a  z drzewa,  deskam i  k ry ta ,  o j e ­

d n y m  k o m in ie  m u r o w a n y m .
2*2. S t o d o ł a  o c z t e rec h  k le p is k ach  z d rze w a  

s łom ą  k r y t a .
‘23. C w o r a k i  z d rze w a  s ło m ą  k r y t e ,  komin 

m u ro w a n y  m a jące .
24 .  C h a ł u p a  z d rz e w a  z kom orą  o j e d n y m  

k o m in ie  m u ro w a n y m  s ło m ą  k ry ta .
25. Z a b u d o w a n ie  z drzew a  s łom ą k iy t e  inm 

szczane  w o z o w n ię  i t r zy  k u rn ik i .
26.  S t u d n i a  balami c em b ro w an a  z ż u ra ­

wiem.
27.  S p ic h rz  n a  p o d m u r o w a n i u  

1 2 8 .  Z a b u d o w a n i e  zw ane  s p i c h r z  s t a r y ,  r.dr/r -

wa s ło m a  k r y ty .  .
29.  O b o r a  z d r s a w a  s ł o m *  k r y t a .

3 0 . D w ie  c h a ł u p y
kom inam i sztangowemi i 

S tu d n i a '  balami

(JS\ D . 5 2 3 ). P isa rz  T ryb u n a tu  C yw ilnego  
G ubernji W a rsza w sk ie ;  w W a rsza w ie .

S to so w n ie  do  a r t .  6S2 K. P.  S .w ia d o m o  czyni 
iż nu ż ą d a n i e  Cecyłj i Klernen tynv  dw óch  i- 
mion  Z a w a d z k i c h  no Micłiale P io t r k o w s k i m  
o b y w a te lu  pozosta łe j  w dow y  z w łasnych  f u n ­
duszów u t rz y m u ją c e j  iię , w W a r s z a w ie  ped  N. 
739  d a w n ie j  a  ob*-oniti po  1 N r .  1741 zainiey 
s zk a łe j ,  z a m ie s z k a n ie  p raw n e  do t^j «-g70kue)1 
i ca łego  p o s tęp o w a n ia  s u b h a s ta c y jn e g o  u A d o l ­
fy  Z a le s k ieg o  M ecenasa ,  O brońcy  przy W a r s z a ­
w sk ich  Dep.*irtara«'>ta :h R ządzącego  S e n a tu  
vj W arsza w ie  p rzy  u licy  Miodowej po d  Nr.  4 
li t .  C zam ieszk a łeg o  obrane  m a ją  ei, w 
s zu k iw a n iu  sumy rs. 9 .866  z p ro c e n te m  po » 
od sU  od d n ia  2  K w ie tn ia  n.  s. 1865 roku  i ko -  
»t<S« od J u l j a u a  Kretfci o b y w a te l a ,  wła ie ie ie - 
Ia dóbr  t. em skich  W al  s k a  2 p: ay .eg łośc iam i

s ło m a  k ry ty .

0 1 .

wiem
3-2

s łom ą  
obórkam i,  

c em b ro w aa a

kry te .

i  d rzew a  s łom ą  k r y t a

7. przys taw ioną
słoma, k ry te  z

obórką., i 
kom inem

C h a łu p a  Z 
uem  sztangowy™- 

3:3 Dom z drzewa 
d w o m a  ehlewikami

,nD3r ; Wwfa” m k  kezJak  o jed n y m  g a n k u  ,: d r z e ­
wa g on tam i  k r y t y  z kom ple tną  m ech an ik ą .

• 1 .v . -------1................  ......................
roi K ry te j  n i e g d y ś  pie  • od  c eg ie ln i ,  obecn ie  r o ­
z w a lo n y  o s łan i a ją c e j ,  z a b u d o w a ń  d w o r s k i c h  
m e  rn.i, gdy-ż te  są  w ła s n o ś c i ą  o s ia d ł y c h  k o lo ­
nis tów.

D. W n o m e n k la tu r z e  -om olsnka .
W c a le  ł a d n y c h  z a b u d o w a ń  nie  ma,  g d y ż  te

co się z n a j d o w a ł y  rozebranem u z o s ta ły .
Z-. s taw u  p r z y  c e g i e ln i  b ę d ąc eg o  p ł y n i e  s t r u ­

g a  na  k tó re j  z n a jd u je  s ię  m o s t e k  d r e w n i a n y .
P rokopowicz  K az im ie rz  p ro  pi na  to r,  t r u d n i  

się w yszynk iem .  D . ó -  t a k o w y  w y s z y n k  wy- 
ex ty p o w ał  do S-go  J a n a  1866 r. d z i e r ż a w c y  
za o p ła tą  rs. 150 11 dz ie rżaw ca  p o d o i  d o c h ó d  
z t - g o ź r ó d ł a  n a  rs. 225.

W alen ty  T o m  m lv n a rz  z w i a t r a k a  i p o m ie ­
s zk a n ia  p łac i  rocznie  rs. 90 .

H ip o l i t  B a n a c h  i J a n  F t j d a  z m ie s z k a ń  i 
og rodów  m a ją  o b o w ią ze k  o p ł a c a ć  roczn ie  po  
rs .  18.

M ich a ł  Żebroaki kow a l  o b o w ią z a n y  j e s t  
o d ra b ia ć  ro b o ty  dw orsk ie ,  z a  co m a  m i e s z k a ­
n ie  z ku ź n ią ,  o g r ó i  i rs. 50 o rdynac j i .

W  d o b ra c h  pow yższych  g o s p o d a r ze  i o s a d -  
nicv  są  uw łaszczen i  i żad n y ch  d a n ia  a n i  r o b o ­
c izn  d.i d w oru  nie  uiszcza ją ,  i m i o a a i  n a z w is k a  
a k t  z a j ęc i .1 obejm uje .

Obsze rn ie jsze  opisanie  powyż za ję tych  d ó b r ,  
zna jdu je  się w a k c ie  zajęcia  u sp rz eda żą  d y r y ­
gu jącego  A d o l fa  Za lesk iego  M ecenasa  O b r o ń c y  
p rzy  W arsza w sk ich  D e ą a r t a m r n  ach  R - . ą d s ą -  
cego 8 .mątu w W arsz aw ie ,  po i Nr.  489 li t.  C. 
z am iesz k a łeg o ,  z aś  zbió r objaśn ień  i w a r u n k i  
sp rzedaży  w K a n e e la r j i  T r y b u n a łu  tu te js zeg o  w 
W ydziale  I z łożone,  p rzejrzane być  m ogą .

Zajec ie  w k o p ja c h  doręczone:
1 . J a n o w i  K oz łow sk iem u.  P i s a r z o w i  Sądu  

P o k o ju  O k r ę g u  c i  un ick  cgo, w mieście  M i ń ­
s k u  G u b e rn j i  W arsza w sk ie j  u rz ę d u ją c e m u  n a  
r ę c e  wiasne.

2. Pawiowi D zm gie ł ,  W ój tow i  G m in y  Ł u ­
k ow ice .  do  k tó re j  wieś W a l i s k a  n a le ż y ,  zaś  wo 
wsi  J e r u z a l ,  O k r ę g u  S ienn ick im  G u b e rn j i  W a r ­
szawskiej u rz ę d u ją ce m u  1 zam iesz k a łem u  n a  
r ęce  włesrie.

O!)listwom d n ia  17 (29)  W rźeśu ia  1865  r. 
W nies iono  d o  ks ięg i  wieczvste j powyż zaję ­

t y c h  d ó b r  W a l i sk a  w O k rę g u  S ie nn ick im  p o ło ż o ­
nyc h ,  d. 18 (S0) W rz eś n ia  1865 r. ,  a  w d n iu  
dzis iejszym do księgi z a a re s z to w a ń  w K a n c e -  
larji  T r y b u n a ł u  tu te jszego  l t a  t e n  cel  u t r z y m y ­
wanej w p isane  zosta ło .

P ie rw s z a  pub l ikac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a -  
ru n k ó w  sp rzed aży ,  odbędzie  się na  aud jónc j i  
j a w n e j  T r y b u n a ł u  Cyw ilnego  G u b e rn j i  W a r­
szaw skiej  w W a r s z a w ie  w W y d z ia le  I  w  m ie j ­
scu  z w y k ły c h  posiedzeń f  p rz y  ulicy D ł u g i e j  
pod Nr.  549 o godzinie  1 0 -oj z r a n a ,  d n i a  24 
L i s to p a i l a  (6  G r u d n ia )  J865  r.

S p r ze d a żą  d y rygow ać  będzie A d o lf  Za le sk i ,  
O b ro ń ca  p rzy  W arsz a w sk ic h  D e p a r t a m e n t a c h  
R zą d z ąceg o  S e n a tu ,  k tó re g o  z am ie s z k a n ie  fe s t  
wyżej w sk az an e .

W ar sz a w a  d. 1 (1.3) P a ź d z ie r n ik a  1865 r.
R i d c a  D w o ru ,  Z g ó r i k i .  

W yw ieszono  na  t a b l ic y  w sali us tępowej T r y ­
bu n a łu  C y w iln eg o  G ubern j i  W ar s z a w s k ie j  w 
W arszaw ie  do ia  2 (14) P a ź d z i e r n ik a  1865 r. 

R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r s k i .
Następnie  po  odbyc iu  t rzech  pu b l ik a c j i  zb io ­

ru .ob jaśn ień  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  w d n i a c h  
24 L i s to p a d a  (6 G ru d n ia )  1 8 (20) G r u d n ia
1865 ro k u  o r a z  22  G r u d n ia  1855  (3 S ty c z n i a
1866 rok u )  tu d z ie ż  p r z y g o to w a w c z e g o  p rz y ­
sądzen ia  w dn iu  14 (26)  S ty c z n i a  1866 r. w 
k tó r y m  to te rm in ie  d o b r a  to  A d o l fo w i  Z a R .  
skietau O b r o ń c y  przy  S en ac ie  p r z y g o to w a w c z o  
ze sum ę  rs .  10 ,000 p r z y s ą d z o n e  z o s ta ły ,  t e r ­
min  do o s t a t ec z n eg o  p r z y s ą d z e n ia  n a  dz ień  l i  
(2Gj M arca  1866 r. by ł  w y z n ac z o n y ,  g d y  t a k o ­
wy je d n a k że  z pow odu  sp o ró w  do  s k u tk u  nie  
p rzyszed ł ,  p r z e to  po o s ta t ec z n em  ro z s ąd ze n iu  
i o d d a le n iu  s p o ró w  ze  s t rony  subhas tow aneo -o  
d łuż ;  iba w noszonych ,  w y ro k a m i  T r y b u n a ł u ° z  
dniz  14 (26)  S ty c z n ia  1866 r. S ą d u  A p e la c y j ­
n e g o  z d n ia  3 (15) M a ja  1865 r o k u  i I X  D e -  
p a r  .,tnentu  R zą d z ą ce g o  S e n a tu  z d n i a  15 ( 2 7 ) 
W r  lśn ią  1866 r. T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w d n iu  
17 ; 29) P a ź d z i e r n ik a  1866  r .  w y d a n y m  n o w ą
ter,- m do o s ta t ec z n eg o  przysądzenia d ó b r  z iea i-  
skach W a l i z a  z  p rzy leg ło ś c ia m i

35.  S tu d n ia  

O g ro d y
>rs

jest.

ba lami ćecabrowana z * u ra -  

zywne p rzy  z a b u d o w a n ia c hwiem.
36.  O g ro d y  warz;, —  • , - , . -

d w o r s k i c h ,  prócz ogrodu  D uk tow ego ,  w k tó r y m  
około  120 drzew  owocowych,  Kizaki a j ; re -  

Stu p o r z e c z k o w e  i m a l inow e  tu dz ież  zn aczna  
ilość d rzew dz ik ich  i kw ie c i s tyc h  u p rzy  z a b u ­
d o w a n iu  g łównym  jes t  t r e p n a u z  z o ra n ża r ją .

P r z e d  lasem znajdu je  sią  s taw  a  we wsi są  
dw ie  sadzaw ki z k tó ry c h  j e d n a  o g r o d z i e  z a ­
ryb iona  k a ra sk a m i .

w  o g ro d a c h  powyższych s ą  t a k ż e  i n s p e k t u  
i  p a s ie k a  oko ło  40 pni m a ją c a

O g ro d zd n ia  w sz y s tk ie  Są  aU58 7 d e se k  lub
c h rus tu ,  żerdzi i s z ta ch e to w e .

K u n i c k i m  G u b e rn j i  \ V W w sk7ej  p o ło ż o n y c h  
n a  d z i e ń  2 8  L i s t o j  a  l a  (10  G r u d o m )  1866 r 
g o d z in ę  10 z r a n a  w y zn ac zy ł .  L i c y t a c j a  w 
t e rm in ie  o s t a t e c z n e g o  p r z y s a d z - n i a  ro zp o czn ie  
się  od  s u m y  rs .  35 ,3 3 3  kop .  33>/z- S u b h a s t a c j ą  
tę  w im ie n iu  C ecy l j i  K le m e n ty n y  P io t ro w sk ie j  
wuovvy  ̂ w m ie jscu  w ysz łe^o  z  u r z ę d o w u n ia  
A u e  l a  Z a l e s k i e g o  O b ro ń c y  p r* y  S nucie po ­
p i e r a  o b ecn ie  A l e k s a n d e r  P a r i s o t  O b r o ń c a  
p r z y  W a r s z a w s k ic h  ^ D e p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą ­
cego S e n a tu ,  w  W a r s z a w i e  p*zy ul icy D łu g ie j  
p o d  N r .  576  z am io sz k a ły ,  u  k tó re g o  C ec y l ja  
K le m e n ty n a  P i o t r o w s k a  w d o w a,  zam ieszk an ie  
m a  obrane .

W a r s z a w a  d. 17 (29) P a ź d z i e r n ik a  1866 r .
P isa rz  T r y b u n a ł u ,

R a d c a  D w oru ,  Zgórsk i .
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N a s tę p n ie  T r y b u n a ł  wy r o k ie m  w dn iu  8 (20) 
L i s to p a d a  1866 r o k u  w y d a n y m ,  o s za c o w an ie  
d ó b r  z iem sk ich  W a i i s k a  z t e rm in em  sześc io ty ­
g o d n io w y m  od d o ręczen ia  w y ro k u  p o d  p r e k lu -  

kosz tem  J u l j a n a  K re t t i  rozpo rządzi ł  a  n a d ­
to  p o s tan o w ił  że l is ty  l ikw idacy jne  z a  g r u n t a  
n a  w łasność  w łościan  p rze sz łe  do  n o w o n a b y w -  
c y  nie  na leżą  i p rz e d m io tu  l icy tac j i  n ie  s t a n o ­
wią .  Wreszc ie  tenże  T r y b u n a ł  w y ro k ie m  z 
dn ia  9 (21) S tyczn ia  1867 r o k u ,  n o w y  t e r m in  
do os ta tecznego  p rz y s ą d z e n ia  d ó b r  z ie m sk ich  
W a i i s k a  z przyległościami w  O k r ę g u  S ie n n ic ­
k im  G u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j  p o łoż onyc h  n a  d.  
29  M a r c a  (10 K wie tn ia)  1867 ro k u  g o d z in ę  10 
z r a n a  w y zn aczy ł  p o zo s taw ia ją c  J u l i a n o w i  
K re t t i  aż  d o  d n ia  o s ta t e c z n e g o  p rz y s ąd z e n ia  
m o ż n o ść  s p o rz ąd z e n ia  t a k s y  i zarazet,*. po ­
s ta n o w i ł  że, n a  w y p a d e k  nie  s p o rz ąd z e n ia  -ta­
k s y  l i c y ta c ja  vr te rm in ie  o s ta t e c z n e g o  p rz y s ą ­
d zen ia  z a czy n ać  się  b ędz ie  od sum y  rs .  24 ,652  
k o p .  33 i pół.

W a r s z a w a  d. 17 ( 2 9 )  S t y c z n ia  1866 roku.
P isarz  T rybunału ,

R ad c a  D w o r u ,  Z gó r sk i .

(N . D. 324) P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 6S2 K. P . S . wiadomo 
czyni, iż n a  żądan ie A ntoniego Z aw adzkiego 
obyw ate la  k ra jow ego  w K oźliszkach, O k rę ­
gu  M arjam polsk im  G ubern ji A ugustow skiej 
zam ieszkałego , zam ieszkanie praw ne co do 
te j egzekuc ji i całego postępow ania su b h a s ta -  
cy jnego  u  A lek san d ra  P a r iso ta  A dw okata p rzy  
Sądzie  A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w 
W arszaw ie p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 576 
zam ieszkałego , obrane m ającego, w p o szu k i­
w aniu sum y rub. sr. 9 ,000 i rs . 180 p rocen ­
tów i kosztów  od T om asza i K aroliny  m ał­
żonków Z arem ba obyw ateli i w ieczysto-czyn- 
szowych, posiadaczy kolonji Lewinów num e­
ram i 11, 12, 13 i 14 oznaczonej, z częścią 
kolon ji E lsnerów  Nr. 15 oznaczonej, w te jże  
kolonji zam ieszkałych, p ro toku łem  Józefa 
K urm an K om ornika p rzy  T ry b u n a le  tu te j­
szym , w dniu 20 W rześn ia  (11 P aźd z ie rn ik a) 
1 8 6 2  roku  sporządzonym , z a ję tą  i z aa resz to ­
w aną w drodze przym uszonego w yw łaszczenia 
została:

K  O L O N J  A 
Lewinów num eram i U ,  12. 13 i 14 oznaczona 
z częścią kolonji E lsnerów  N -rem  15 oznaczo­
n e j, w O k ręg u , Powiecie i G ubern ji W arszaw ­
sk ie j, gm inie Rządowej B rudno, p a ra fji P r a ­
g a  w ju risd y k c ji Sądu P okoju  O kręgu  i m ia­
s ta  W arszaw y W ydziału IV , w ekonom ji W ar­
szawa, części pierw szej położona, w wieczy- 
sto-czynszow em  posiadan iu  T om asza i K aro­
lin y  m ałżonków  Z arem ba, obyw ateli w rz e ­
czonej kolonji m ieszkających zostająca, k s ię ­
g ą  ogólną ekonom ja W arszaw a część I, h y -  
potecznie o b ję ta , rozległości sposobem  p rzy ­
bliżonym  około włók 5j m órg  29, prętów  185 
m ająca, zaś p rzyłączona część kolonji E lsn e ­
rów, około p r. 176 rozleg ła .

N a g runcie  tej ko lon ji są n as tępu jące  z a ­
budow ania:

1. Dom m ieszkalny dw orski pod pierw sze 
p iętro  m urow any, zaś na  p ię trze  z drzew a w 
w ęgieł postaw iony, dw a kom iny m urow ane 
m ający, b lachą k ry ty .

2. Dom folw arczny z drzew a w w ęgieł i 
słupy , gon tam i k ry ty , dw a kom iny m urow ane 
m ający.

3. S p ich rz  z drzew a w stu p y  gontam i k ry ty .
4. Zabudowanie z drzew a w slupy, gon tam i 

k ry te , obejm ujące w sobie stodo łę o jed n y m  
k lep isk u , wozownią, s ta jn ią  i obórkę.

Jj, S ta jn ia  z drzew a w słupy, gon tam i k ry ta .
6. P lw nic^ Pzyli p a rsk  w ziemi urządzona.
7. P om pa przed  dworem  balam i cem bro- 

w ana i s tu d n ia  balam i cem brow ana z żu ra - 
■wiem i kubłem . W  końcu figura m urow ana.

Z pow ierzchni g ru n tu  wyżej wykiwanej 
je s t g ru n tu  ornego około 12 m órg m iaay no- 
wopolskiej i wyeieWa się około 10 korcy ozi­
m iny, głów ny zaś dochód stanow i sp rzę t s ia ­
n a , k tó rego  zb iera  się fu r około 200 paro k o n ­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i z a a ­
resztowanej kolonji znajdu je  się w akcie zajęcia  
u  sprzedażą dyrygu jącego  A lek san d ra  P a r i-  
so t A dw okata p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego, p rzy  ulicy D ługiej pod N r. 
5*6 w W arszawie zam ieszkałego, zaś zbiór 
ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży, w K ance la rji 
T rybunału  tutejszego w W ydziale I. złożone 
p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. W incentem u S ad k o w sk iem u  W ójtowi 

gm iny K od o w ej B rudno, we wsi T argów ku 
O k ręg u  i G ubernji W r a w s k i e j  urzędow a- 
m e  m ającem u i m ieszkającem u, na ręce w ła­
sne.

2. Teofilowi V ogt Pisarzow i S ą d u  Pokoju  
O k ręg u  i m iasta  W arszaw y W ydziału  IV , w 
P ra d z e  p rzy  W arszaw ie póa N r. 381 u rzędu­
jącem u, na  ręce własne.

Obudwom d. 11 (23) P aździern ika  1862 r.
W niesiono do księg i w ieczystej dóbr E k o ­

nom ja  W arszaw a w O kręgu  W arszaw skim  po ­
łożonych d. 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1862 roku, 
a  w dniu dzisiejszym  do k się g i zaaresz tow ać 
w K ance la rji T rybunału  tu te jszego , na  ten  cel 
u trzym yw anej w pisane zostało.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru o b jaśn ień  i 
w arunków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji ? 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar- J 
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale  I. w m ie j-  j 
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  u licy  D ługiej pod '• 
N r. 549 o godzinie 10-ej z ra n a  d. 1 0 (2 2 )  G ru- ’ 
d n ia  1862 r.

S przedażą  dyrygow ać będzie  A leksander P a- 1 
riso t A dw okat p rzy  Sądzie A pelacy jnym  K ró ­
le s tw a  P o lsk ieg o , k tó rego  zam ieszkan ie j e s t  j 
wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 27 Paźdz. (8 L istop .) 1862 r. | 
R adca Dworu, Z gó rsk i. I

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej l 
T rybunału  Cyw ilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arsząwie d . 27 P aźd z ie rn ik a  (8 L istopada) i 
1862 r.

R adca Dworu, Z górski.
N astęp n ie  po odbyciu trzech  publikacji zbio- ; 

ru  objaśnień i w arunków  sprzedaży w d n isch  ? 
10 (22) G rudnia 1862 r«>ku, 24  G rudn ia  1862 i 
(5  fctycznia 1863 roku) i 7 (19) S tyczn ia  1863 ,• 
ro k u , te rm in  do przygotow aw czego p rzy sąd zę- j 
n ia  n a  dzień 24 S ty czn ia  (5 L u teg o ) 1863 r . | 
by ł w yznaczony, kiedy je d n a k ż e  z powodu ? 
sporów do sk u tk u  nie doszedł, przeto  po usu- 
nięciu i załatw ien iu  sporów, T ry b u n a ł w yro- i 
kiem  z dn ia  4 (16) Czerwca 1863 roku  wy- $ 
znaczył, nowy term in  na  dzień 18 (30) C zer­
wca 1863 roku  i w term in ie tym  ko lon ja  p o ­
w yższa A leksandrow i Pariso tow i Adw okatow i 
za  sum ę rs. 4,G0U przygotow aw czo p rzy sąd zo ­
n a, a term in  do osta tecznego p rzy sąd zen ia  na 
dzień 30  L ipca (11 Sierpnia) 1863 r. wyzna­
czony został.

Z powodu nieodbycia te rm in u  rzeAzonego 
T rybunał w yrokiem  z dn ia  3 (15) W rześn ia  
1864 roku do dalszego  p op ieran ia  subhasta- 
CP  tej  postaw ił Ig n aceg o  G orzeńskiego wie­
rzycie la  hypotecznego d zia ła jącego , przez swe­
go O brońcę K saw erego C hraszczew skiego P a ­
tro n a , lecz góy i ten  w oznaczonym  n a  dzień 
26 L utego  (10 M arca) 1865 r. te rm in ie  o s ta ­
tecznego przysądzen ia  n ie odbył, przeto  T ry ­
b unał w yrokiem  z dn ia  i i  (23) M arca 1865 
roku  przym usił A ntoniego Zaw adzkiego do 
praw a pop ie ran ia  tej su b h a stac ji, k tó rą  też on 
przez swego O brońcę A lek san d ra  P a r iso ta  
O brońcę przy  S enacie, jak  wyżej zam ieszka­
łego popiera.

W  tym  stan ie  rzeczy, w yrokiem  T rybunału  
z d . 23 M arca (4  K w ietn ia) r. b. na żąd an 'e  
A ntoniego Zaw adzkiego w ydanym , term in  do 
osta tecznego  przysądzenia n a  dzień 19 (31) 
M aja 1865 r. był wyznaczony, lecz z powodu 
sporów do sk u tk u  nie doszedł.

Gdy spory te ju ż  ostatecznie? w yrokam i T ry ­
b unału  z d. 28 K w ietn ia  (1 0  M aja) 1865 ro k u  
* ł-^- D ep artam en tu  R ządzącego S enatu  z dnia 
2 (14) Czerw ca 1866 r. oddalone zostały , prze­
to T rybunał w yrokiem  z d. i  (13) L ipca 1866 
rok u , nowy term in  do osta tecznego p rzysądze­
n ia  kolonji Lewinowa N -m i: 11, 12, 13 i 14 
oznaczonej, % częścią kolonji E lsnerów  N r. 15 
oznaczonćj w O k ręg u  i G ubern ji W arszaw skiej 
położonej, n a  dzień 5 (1 7 )  W rześn ia  1866 r . ,  | 
godzinę 10-tą  z ra n a  w yznaczył i w term in ie  5 
tym , stosow nie do w arunków  sprzedaży, o raz ? 
praw om ocnego postanow ienia Sądów , licy tac ja  I 
rozpocznie się od sum y rs . 7,703.

W arszaw a, d. 1 (13) L ipca 1866 roku . |  
R adca  Dworu, Z górsk i.

W s tę p n ie  g jy  term in  na  dzień 5 (1 7 )  W rze

(N. D . 522). P ra w n ie  z a ję te  Ł azienk i letnio 
n a  rzece Wiśle^ z desek  deskam i p o k ry te , z 
om nibusem  pływ ającym  w W arszaw ie p rzy  
b rzeg u  ulicy R ybaki obok szlachtuz^  na  wo­
dzie p rzy  brzegu rzek i W isły sto jące  p rzy  
tymżo b rzegu , w d. 17 Lutego (1 M arca) 1867 
r .  o godzi. 10 z ra n a  przez publiczną licy tac ją  
sp rzedane będą, każdy  p rzystępu jący  do licy­
tac ji złoży vadium  rs . 20.

Z a w a d zk i, K om ornik .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(M. D 495).
N a żądanie W ilhem a L ichr w H erm anow ie 

tam że w O kręgu  Raw skim  G ubern ji W arszaw ­
skie j zam ieszkałego, od k tó rego  F o rtu n a t B ie ­
gańsk i A dw okat K onsysto rsk i N r. 731 w W ar­
szaw ie zami* szkały  z urzędu  przydany  o- 
brońca w obronie staw ać będzie.

J a  B łażej Kowalski W oźny przy  Sądzie Ap- 
pelacy jnym  K rólestw a P o lsk iego  nom inow any 
i p rzy sięg ły  w W arszaw ie pod N r. 188 zam ie ­
szkały .

Zapozwalem  K arolinę z M ajerów L ich r żo 
nę  powoda z p -bvtu niewiadom ą o sta te ­
cznie p rzy  mężu w H erm anow ie zam ieszkałą 
dawniej j a k  od roku z pobytu  niew iadom ą iż ­

by za rok  od doręczen ia tego zapozwu a nai® 
nowicie w dniu najb liższym  czw artkow ym  w d. 
1 S tyczn ia  186S r. lub dni n as tęp n y ch  czw art­
kowych po każdym  pierwszym  następnych mio* 
sięcy wedle k a len d a rza  R zym skiego stawd® 
sią n a  jaw nej au d jen c ji K onsystorza Ewangie- 
licko-A ugsburgsk iego  w W arszaw ie posiedze­
n ia  swe w m ieście W arszaw ie przy ulicy Nowy 
Św iat N r. 1286 zw ykle o godzinie 6 -e j z po­
łudn ia  odbyw ającego i na  wnioski powoda, od­
pow iedziała k tó ry  żądać i dom agać się będzie. 

A by m ałżeństw o na dniu  17 Sierpni® 
1840 pom iędzy nim  a pozw aną w parafj1 
E w angielicko - A ugsburgsk ie j w Zgierzu 

zaw arte z w:ny pozw anej było rozw iązane i taż 
na  ponoszenie kosztów sk azan a  w yrokiem  osta 
tecznym .

Z zasad
Ze w edle a rt. 153 z r. 1836 złośliwe opusz­

czenie ze strony7 jed n eg o  z m ałżonków  daję 
przyczynę do rozwodu o w ystąpienie obecnego 
pow oa decyzją K onsystorza E w angielicko- 

j ^ u« shu rgsk iego  z d. 29 P aździern ika  (10 G m - 
I dn ia) 1866 r . N r. 4063 został upoważniony’, 
f  . O znajm ia się pozw anej, iż bezw zględn-e n.® 
J J ej  n -esta\viennictw o wyrok zaoczny n as tąp i.

W arszaw a, d. 24 L istop . «6 Grud.) 1866 r. 
B łażej Kow alski, Woźny S. A. K . P .

Y  'W a  T  N  E .

(N. D . 49).

r
MAURYCY NELKEN
GILDJT KUPIEC
w dwócli swych kantorach:

« .  p rz y  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  n a  w p ro s t odw achu .
I» . p rz y  u licy  N ow y-Ś w iat n a  w p ro s t O rdynack iego .

K u p u j e  M p r z c d a i e  m onety  z ło te , re b rn e  i w b a n k n o ta c h , tu d z ie ż  p a p ie ry  p u b lic z n e  
za g ra n ic z n e  i  k ra jo w e. N iem niej z a ła tw ia  w szelk ie  in te r e s a  b t t n k i e r « k i e  m ianow icie- 
w ydaje ak red y ty w y , p rz e k a z y  te rm inow e i p ła tn e  z a  o k azan iem , n a  p ie rw sz o rz ę d n e  dom y 
han d lo w e g łó w n y ch  S to lic  E u ro p y ; w szy stk o  p o d łu g  k u r s u  G ie łdy  W a rsz a w sk ie j. (5 — 21168

(N . D . 211)

DO

GŁOWNEGO SKŁADU
W Y R O B O W  TA BA CZNY CH

Nadeszły wyroby z zakontraktowanych wyłącznie na całe Królestwo
Fabryk:

A. F. Mullera K. Kuchczyńskiego T. Whitte
j innych , ja k o  te ż  ty to n ie  z  O ddesy V . C r i o i w  P a p a  * i c o l n  w cenach  rs . 2 2 70 i r s  

P anow ie  D y s try b u to ro w i w  W arsz aw ie  i n a  P ro w in c ji raczą, s ię  zg ło s ić  p o4, 25 z a  1 funt. 
zam ów ione p r z e z  n ic h  p a r tje :

J Bosenblnm.
{ śn ia  1866 i w yznaczony, do sk u tk u  nie

szedł, T ry b u n a ł w yrokiem  w dniu 16 (28) S ty ­
cznia 1867 r. w ydanym , nowy term in  do o s ta ­
tecznego  p rzysądzen ia  kolonji Lewinów N-mi: 
11, 1 2 ,1 3  i 14 oznaczonej, z częścią kolonji 
E lsnerów  N um erem  15 oznaczonej^ w O kręgu  
i G ubern ji W arszaw skiej położonej, na  dzień 
8 (20) M aja 1867 r. godzinę 10 z ran a  w yzna­
czył.

urszaw a dn ia  17 f2 9 ) S tyczn ia  1867 r.
P isa rz  T rybunału , x

R adca Dworu, Z górski.

KUpieCkieJ ’ filja  S H a d u  n a  W a rsz a w ę  ró g  S-toprzy- 1 K rzy sk ie j i ISTowego Ś w ia tu  N r. 1246. (333)
(N . D. 128)..

(N. D. 320 ). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubern.ji W arszaw skiej w W arszawie.

N a żądanie pełno letn ich  i opieki n ie le tn ich  ? 
S ukcesorów , oraz nh mocy upow ażnienia JW . j 
P re z e sa  T rybunału .

Ruchom ości do sp ad k u  po L ejzerze M argu- | 
lies należące, a  m ianow icie: Tow ary hand lu  
korzennego, farb y , w ina w ęgiersk ie  i różne jj 
sp rzę ty  domowe, sprzedane zostaną przed  pod- \ 
p isanym  R ejen tem  przez publiczną licy tac ję  w \ 
dom u pod N r. 180S p rzy  ulic; F ra n c iszk ań - j 
skiej w d. 24 S tyczn ia  (5 Lutego) r. b. 1867 o ! 
godzicie  10 z ra n a  i dni następnych .

W arszaw a, dnia 17 (29) S tycznia 1867 r. j 
M ichał P rzy lu sk i.

d o n ie s ie n ie. J I
JÓZEFA DAWIDSOHN

Egzystującego od przeszło 40-tu lat przy ulicy Senatorskiej pod Nr. 453
w domu własnym.

w w K ró lestw ie  P o lsk iem , za w ia d a m ia  
Klasy 1 ej L o te r j i  108, ca łe , w p o łó w k a c h

N iżej p o d p isa n y , je d e n  z  n a js ta rs z y c h  K o lek to ró  
S zanow ną P u b liczn o ść , że  p o s ia d a  (C O SIT  do kia 
i w ć w ia r tk a c h  w n a jró żn o ro d n ie jszy ch  N u m erach

O sobom  n a  p ro w in c ji zam ieszk a ły m  zap ew n ia  a k u ra tn o ść  w z a ła tw ia n iu  ic h  z le c e ń ,
W  K a n t o r  t e  u sk u te c z n ia  się rów n ież  sp rz e d a ż  i k u p n o  w sze lk ich  p a p ie ­

ró w  pub liczn y ch , ja k o  te z  m o n e t z ło ty c h  i sreb rn y ch  po  k u rsa c h  G iełdy  W a rsz a w sk ie j

Jozef m»awiclsołin.(3— 68)

(N. D. 442)

P O K O I K I

(N. D. 179)
W m oc p o sta n o w ien ia  S ądu , ze g a re k , dw a 

ła ń c u sz k i d am sk ie  z ło te  i k o lczy k i z  dyam en- 
tam i w W arsz aw ie  n a  p la c u  targow ym  z a  
Ż e la z n ą  b ra m ą  w d n iu  8-(’20) L u te g o  1867 r. 
o godzin ie  10 z r a n a  p rz e z  p u b liczn ą  l ic y ta ­
c ją  sp rzed an e  b ę d ą , o b je k ta  te  o b e jrzeć  m o­
żn a  w zam ieszk an iu  p o d p isan eg o  p rz y  u licy  

r e ta  pod  N r. 248 w każdem  d n iu  zaw sze  o 
g o d z in ie  3 z po łu d n ia .
1^) Zaw adzki, K om ornik.

*  o d d z i c l n e i u  w e j ś c i e m  są  w k a ż ­
dej chw ili do w y n a jęc ia  a  l h u g i e r k i  Ś li­
w ińsk ie j pod  N r. 160 p rz y  u licy  G ołęb ie j d la  
osób spo d z iew ający ch  s ię  słabości, lu b  n a  
d łu ż sz y  czas p rz e d  s ła b o śc ią  z  w szelk iem i 
w ygodam i za  u m ia rk o w a n ą  cenę. 590)

(N. D . 528). Jt&swSt czyli d o M i tu s n e w i t
z  d. 26 C zerw ca (8 L ip c a ) 1859 r .  p rz e z  W . 
F ra n c is z k a  Ja sz c z o ld  d z ied z ica  d ó b r K obelin  
N adb o żn ic  n a  sum ę rs. 150 czy li z łp . 1,000

w m ieśc ie  B ia ły  w ystaw iony, p rzy p ad k o w y m  
sposobem  z a g i n ą ł .

Ostrzega się  p rz e to  w szystk ich , ab y  z  
tak o w e g o .u ż y tk u  n ie  rob ili, gdyż w ob liczu  
p ra w a  n ie  m a żadnego  zn aczen ia .
(1 — 816) l i - i l i  J M a j l n c J i  Ł u l i a r t .

(N. D. 502). D o w o d y  B a n k u  P o lsk ie g o  
n a  zastaw io n e  k o sz to w n o śc i, N u m eram i 27590 
i 27591 o p a trzo n e  z a g i n ę ! , ,  w zyw a sig 
za tem  n iep raw ego  ich  p o sia d acza  o z ło ż e n ie  
onych  w k a n to rz e  B a n k u . N ik t z  r z e c z o n y c h  
dow odów  k o rz y s ta ć  n ie  m oże, gdyż z a s trz e ­
żen ie  w k a n to rz e  B a n k u  we w łaściw ym  c z a ­
sie  u czyn ionem  z o s ta ło . (1— 878).

W  d ru k a r n i  R ządow ej p rz y  K om isji R ządow oj O św iecen ia  P u b lic z n e g o — Z a  P ozw o len iem  C enzury -

Bo dzisiejszego Flmaera dołącza sio osobny Dodatek U, 12.
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Nr. S JIpuOaoAeuie kz N . 16 Bapmaecnaio R hcohum. 49 Nr. 12. Dodatek do N r . 2 6  Dziennika Warszawskiego.

Loniiero M iu o c t i io

m  l i , a j i e k c a h j i p 'b  n- f i ,
HMDBPATOF'i H CAMO^EPHlEm. BCEPOCClUCEUł, 1],APL IIOAŁCKIU, 

Be.IHKIII K lM 3I> 4»HHjiflHJI,CK{U, 
h np om , u  lipom , h  u p o i . ,

YKasaimi Hauimm 30 Hoflópn (12 JeK anpa) 1865 u 18 (30) hemu 1866
roaa 4a'HHHM!i, Mm ja p o iia .n i npounoe oGeanenenie piiMCKO-Karo.m lecKOxy 
a TBKiKe, rpeKO-yniarcKOMy npnxo4CKOMy AyxoBeHCTBy IU>. '|iiiun'.
CKOlIl,. () opaTUBb BMfecTU Cb rl.Mi, BliHMaHie u na no.io*eme T&Mommixb 
npaisoc.iaBHLixb iipuioĄOBb, Mu ycMOrpKiu, hto coaepamme CBHmeuHO u 
HepKOBHo-c.iyaiiiTe.itiu cnxi, iipiixoAOBb, ociaBancb HeH3.MlmHid.wb Bbiipo 
40,mienili Miiornxb .itfb . n'e lo.ibKO ne cooTBtTecTuyei b epejcrBaMb, no 
-’VHaeMuxb HbiHt, M3b Kaanbi 4yxoBenCTBOMbupyr'HXh xpncriaHCKUXi> iicno 
B ra n iu  BbUapcTKfc, ho ue o6e3iie’iiiBaeTb aa*e  Hyaub upuxo4CKai o 
npaBOCaannaro 4yxoBencTna Bb tomb Kpab.

Bc.ib4CTBie Cero MbinoBe.ie.ui liaMbCTHiiKy hi> HapciBl, JIo.ibCKOMb, 
no cor4aiueniio b ł  ApxiemiCKonoMb BapruaBCKiiMb u HoBreoprieBCKiiMb, 
cocTaniub ripe4 uoloaienifi o ueo6x04UM08ib yae.ui*ieniii ccuep*aHia npa- 
«oc.iannbixp iipiriroBb.

(Iaxo4 fl iipeACTaB.ienHbiii Hann. u Bb KoMirreT.t no .pb.iąjib Uap- 
cTBa Uo.ibCKaro paacMorpbHHwii noBbifi n n a rb  4-m npaBOC.iaBHbixb 
npiriTOBb cooSpa3HU«ib Cb 4bncTmrrc.ibHOio uorpeoHOcriio, Mbi optima.111 
3a ó.iaro oiiwii yiuep.unb, u cer.iacno cewy nocraHOBii.iH u noc 1 ano 
JB.iaeMb:

Cr. J .  y -rBepHi4tiHHbin Ha>1 u iipu.ioiheHHbm npii eenb nnaTt.. npa 
Bnc.iOBuaro npnxo4CKnro 4yxoBencrBa BapinabCKon Lnapxin BB04mca 
Bb 4'bilcTBie cb 1 (13) HuBapn 1861 104a.

Cr. 2. Bcb upeiKHia necop.iaOitbin cb HacTonupiMH Jxasowb u 
m iarom , no.CTanoB lenia u pacnopaiKenia otmIihhhitch.

C r. 3. łlpiiBe4eHie ab licno.iiieiiie cero S Ka3a, noropun 40.1a.eu -1 
6litb Btieceirb Bb ^neBuuRb 3aKOHOBb, nopynaejib HaMbcTHiisy Hameaiy 
Bb HapciBb flo.ibCKOMb u n04.1eaia1n11.Mb b'Iiaomoctbumu.

/|aHb 3b C. rieiepóyprb, /JeKaSpii 14 (26) Ania i860 r.
Ha iiojahhromt, CoócTiiennoio E ro IiuiiEPATorcKAro Be4hhectba 

pynoio HOĄimcaHO:
„ A lE K C A H U P T ,11.

C b no4.iminbiMb Bbpno: 3 a E-iaimaro Haua.ibuiiKa CoocnieHiion E ro 
H.MiiKPAiorCKAro Bk.ihmeciba K aim e.iapiii no n t- ia m , R ap cn ia  Ilo.ibCKaiO 

CTaTCb-CespeTapb (rio4uuca.ib) Jl- H uGokobu

Z Bożej Łaski 
M Y  A L E X A N D E R  Il-g i,

Ce sa r z  i  Sa m o w ł a d c a  W s z e c h  R ossy i, K r ó l  P o l s k i , 
W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i , 

etc., etc., etc.,

Ukazami Naszemi w dniach 30 Listopada (12 G rudnia) 1805 r . 
i 18 (30) Czerwca 1866 roku wydanemi, Darowaliśmy sta łe  zabezpie­
czenie duchowieństwu parafjalnemu rzymsko-katolickiemu i greko-uni- 
ckiemu w Królestwie Polskiem. Zwróciwszy zarazem uwagę i na po­
łożenie tamecznych prawosławnych probostw, przekonaliśmy się, że 
utrzymanie księży i służby cerkiewnej tych probostw, pozostając bez 
zmiany w ciągu wielu lat, nie tylko, że nie odpowiada środkom, otrzy­
mywanym teraz ze Skarbu przez duchowieństwo innych wyznań chrze- 
ścjańskich w Królestwie, lecz nawet nie zabezpiecza potrzeb ducho­
wieństwa prawosławnego parafialnego w tym kraju. W skutek tego, 
Rozkazaliśmy Namiestnikowi Naszemu w Królestwie Polskiem, po po­
rozumieniu się z Arcybiskupem W arszawskim i Nowogeorgiewskim, 
ułożyć projekt koniecznego zwiększenia utrzym ania służby kościelnej

prawosławnej. p].ze(jstawiony Nam ; r0zpoznauy w komitecie.do spraw
Królostwa Polskiego nowy eta t dla prawosławnej służby kościelnćj, 
odpowiednim rzeczywistej potrzebie. Uznaliśmy za dobre takowy za­
twierdzić, i zgodnie z tem postanowiliśmy i postanawiamy:

Ąr t 1 Zatwierdzony przez Nas do ninićjszego dołączony etat 
duchowieństwa prawosławnego parafialnego Dyecezyi Warszawskiej, 
ma być wprowadzonym w wykonanie z dniem 1 (13) Stycznia 1867 r.

A rt 2 Wszęlkie poprzednie, z ninićjszemi Ukazem i etatem 
niezgodne postanowienia 1 rozporządzenia uchylają się.

A rt 3. Wprowadzenie w wykonanie niniejszego Ukazu, który 
ma być wniesionym do Dziennika Praw, polecamy Naszemu Namiest­
nikowi w Królestwie Polskiem i W ładzom do których to na eży.

Dan w St. Petersburgu dnia 14 (26) Grudnia 1866 roku.
Na oryginale W łasną J ego Cesarskiej Mości ręką podpisano:

„ AMEKCAlUPh.”

7a Zgodność z oryginałom: „za Głównego Naczelnika Własnej 
Je g o  Ć e s I i s k i e j  Mości Kancelaryi do Spraw Królestwa Polskiego, 

Sekretarz Stanu (podpisano) D. Nabokow.

Ha noĄ.immoMb CoocrBeimoro ETC) HMIIEPATOPCKAI O BE.1UMECTRA
pyKoio HaiiiicaHo:

,,2>bimb no ceMy“ .
Bb Ct. nerepGyprt 

14(26) 4 eKa6pn 1866 roaa.
Cb n04.imuioMb Bt.pno: 3a r.iaBuaro Haua.ibimKa CooCTueimon ECO 

HMHEP\TOPCKAEO BEHiPlECTBA Kaime.iapiii 110 aH-ia.Mb IJapcTBa 
Ho ibCKćiro ^

CraTCb-CeKpeispb (no.m iica.rb) llavOKoez.

sano:
Na Oryginale W łasną JEGO CESARSKIEJ MOŚCI rętią napi-

„ J /a  być podług tego. ’
w St. Petersburgu 

dnia 14 (26) Grudnia 1866 r.

CESARS1
Zgodno z oryginałem: Za Głównego N acze ln ika  W łasnej JEGO 
RSKIEJ MOŚCI Kancelaryi do Spraw K ró les tw a  Polskiego

Sekretarz Stanu (podpisano) T>- Nabokow.

I I I  T  A  T  l y
I1PABOCAABHAEO HPiSX04CKAro .lYXOBEHCTB

EHAPXUI.
A BAPHIABCKOU

l l p u  BapwmcKOMo ttaeedpciMHO.m CoGopib.
KaeieĄpa.iHbul H poToiepeii.............................................
K.uouapb C o G o p a ...............................................................
CBameHHiiKU..................................................................
IlpOTOĄiaKOHb................................................................
4 ia k o u b ............................................................................... .....
MnoĄiaKOHLi......................... ..................................
HcajOMmuKii..........................................................
HanoMapii . . . - ..........................................................
IlpocBHpiia........................................  \
Crop o IK a .....................................................................  .
Ha paa i.tvUbi u kaime.iapcKie pacxo4bi b  larom m - 

Hbijjb 1 -10 n 2 -ro  O K p y ro B b .....................................

Xop-b Enapxia/ttHbixb nneuuxz.

Ha orori.ieHie 11 ocBtmeiiie noMkmeiiia 4,111 nfc- 
bhiixi...............................................................................

U p u  Ho.ibCKpif KAadGuiĄeHCKóii y e p m u .

CBnmeimiiKb .  .....................................................................
Hca lOMUUIKb.......................... .̂.....................................
UoHoMapb................................* .....................................
Cji'amenni!Ky ii0 40.iauioc™ CMOxpure.ra K.iaAbnuia.

Cofiepaianie
Bb 1046

d O4110-
My

Bet,Mb

1 2000 2000
1 1506 1500
2 1300 2600
1 1000 1000
1 800 800
2 600 1200
2 350 700
5 300 1500
1 240 240
2 150 300

— 210 420
12260

8 200 1600
8 180 1440
8 160 1280

— — 150
4470

1 1200 1200
1 350 350
1 300 300

— 300
------ 2150

E T A T
DUCHOWI EŃ ST W A PRAW ÓSL AWNEGO P AR AF 

DYT.CEZYI WARSZAWSKIEJ.____
IALNEGO

P rzy  W arszawskim K atedralnym  Soborze.

Katedralny Protojerej
Ksiądz mający dozór nad Soborem
Księża  ..................................................
P r o to d y a k o n ....................................
Dyakon .
Hipodyakoni. ■ - .......................
Psalmiści
Dzwonnicy • • ..................
P ro s f irn ia ........................................ .

N a'koszta podróży‘i wydatki'kancelaryjne Dzie- 
kanom 1 i 2 Okręgów.............................................

U trzymanie 
roczne

Clwr śpiewaków dyecezyalnych.

Na opał i oświetlenie pomieszkania dla śpiewaków 

P rzy Cerkwi na cmentarzu W olskim.

Ksiądz . ■ ■ ■ r ..............................   • •. •
P sa lm is ta ................... * ........................................
D zw onnik   ..........................................
Księdzu za obowmzki Nadzorcy Cmentarza

.31-4 '
Je- i Wszy- 

dnemu stkim

1 2,000; 2,000
1 1,500 1,500
2 1,300 2,600
1 1.000; 1,000
1 800 800
2 600 1.200
2 350 700

1.500
1 240 240
2
1 150 300

—

0 
| 

 ̂
1

1

420
12,260

8 200 1,600
8 180 1,440
8 160 1,280

— — 150
j — — 4,470

1.200 1,200
1 350 350
1 300 ,300

— — 300
■Ż 1 5
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Upu BapiuariCKOu HodeaMuou ncpneu.

Cii(!LnennnKi> 
IIua.lOM mil K b 
JlonoMapb .

Ha omonjieuie u ocatbumiic mapmupb.

CBHlUCllIlllKy . 
Up uweTiiuKaH’i

Upu KaMiuicKou uepmu.

CBHUfeHMIIK'b , 
Ilca.ioM m iiK i.. 
I lo H O H a p 'b  . .

Ha nacMb nOMtbtneniu:

CBHnjemiiiKy
IIpH'ieiHIIKaM'L

Hpu llemponOHCKOu Ujepneu.

CiininenuiiKb 
U c a . I O M I H I I K b  

rioHOiiapb- .

Hpu JhoÓMiHCKOu Hfiprsu.

CBfllHeHHHKb . 
lIca.iOMiniiKb 
IloiioM apb .

Hpu PadoMCKOu Ifepueu.

CBameHHllKb . 
U c a . l O M l l l U U K b .  
rio n o aiap i. . .

CBfinienmiKb 
Mca.io.MmiiKb 
IIoHOMapi. .

Hpu Hjioukou IfcpKdtt.

C bbihojihhk b 
rica .iosnn iiK  b
IIoHOMapb .

Hpu Hij.imycKOu I\epmu.

CBameHHUKb 
rica.iosimuKb 
llan o  napi. .

CiiameinuiKb . . 
Uca.ioMiimiiK b . . 
r ia n o j ia p b . . . .

Hpu CrbdjieuKou Hjepmu.

CBHmet'i*!1Kl> 
llea.iOMLiiiiKb 
IloiioM apb .

jjf ! C oaepjR aiiie  
5  ! Bb r o .l t

Ś  1 O .u io- |
r  My ■]BctMfc

11 1200; 1200
1; .150 350
1 300; 300

50
100
100

2050

1200 1200 
300i 300
250; 250

200
50

1200
300
250

200
100

2050

1200
300
250

1750

Upu CyeaJiKCKOu Hcpmu.

1200 ; 1200 
3u0 300

_250 ___250
-  1750

Ilpu AOMOKOHCKOii /(cpKtlU.

11a HaeMo ibOMihiu,eniu npmumaMb ucpneeu: 
IHomoii, Jly.imycKOu, JIomokuhzkou u Ced.ic- 

UKoii.
'leibipeML CBamenHUKa.il b 
OoCbMii npiiHeriuiKaMi,

Hpu I'opHenomoKCKou

CnflmeHl|!Ilk'b . . . .  
Uca.lOMHHlHKb . . . .  
IIoH O M apb..........................

cejibCKoit IfepKdu.

1 1200 1200
l 300 300
1 250 250

i 1750

1 1200 1200
1 300 300
1 250 250

— ------ i 750

1 1200 1200
1 300 300
1 250 250

— 1750

1 1200 1200
1 300 300
1 250 •250

—
_ _ _ _ _

1750

1
•

1200 1200
1 300 300
1 250 250

— — I75Ó

1 1200 1200
1 300 300
1 250 250

— ---- “T t5Ó

200 800
— 50 400
— — 1200

1 1200 1200
1 303 300
1 25 i 250

— — 1750

P rzy  Cerkwi na Podwalu w Warszawie.

K siąd z ...........................................................
P salm ista .............................* .....................
Dzwonnik.......................................................

Księdzu. 
Djakom.

P rzy  Cerkwi w K aliszu.

Ksiądz . .
Psalmista
Dzwonnik

N a  najem pomieszkań:

Księdzu. 
Djakom

Ksiądz . 
Psalmista 
Dzwonnik

P r z y  Cerkwi w Lublinie.

Ksiądz . 
Psalmista 
Dzwonnik

P rzy  Cerkwi w Radom iu.

Ksiądz . 
Psalmista . 
Dzwonnik

Przy Cerkwi w Suwałkach.

Ksiądz .
Psalmista
Dzwonnik

Ksiądz . .
Psalmista
Dzwonnik

P rzy  Cerkwi w Pułtusku.

Ksiądz . 
Psalmista 
Dzwonnik

P rzy Cerkwi w Łom ży.

Ksiądz. . 
Psalmista 
Dzwonnik.

N a  opal i oświetlenie mieszkań

Przy Cerkwi w Petrokowie.

Utrzymanie
roczne

Je- | Wszy- 
dnemu) stkim

1,200
350
300

50

P rzy  Cerkwi w P łocku .*

1,200
350
300

100
_ JL 0 0

2,050

P rzy  Cerkwi w Siedlcach.

Ksiądz .
Psalm ista
Dzwonnik

N a  najem pomieszkań dla służby kościelnej p rzy  
Cerkwiach i u P łocku , P ułtusku , Ł om ży i Siedlcach.

Czterem k s ię ż o m ............................................................
Ośmiu djakom .  .............................................

P rzy  Cerkwi wiejskiej Gornepotokskiej.

Ksiądz . 
Psalmista 
Dzwonnik.

1
1
1

1,200
300
250

1,200
300
250

— 200
50

200
100

-- — 2,050

1
1
1:

1,200
300
250

1,200
300
250

— — 1,750

1
1
1

1,200
500
250

1,200
300
250

-- — 1,750

1U
-1

1,200
300
250

1,200
300
250

-- 1,750

1
1
1

1,200
300
250

1.200
500
250

i_ — 1,750

1 
- 1

' 1

1,200
300
250

1.200
300
250

I — 1,750

1
1
1

1,200
300
250

1,200
300
250

~
— 1,750

1
1
1

1,200
300
250

1,200
300
250

— 1,7.30

1
1
1

1,200
300
250

1.200
300
250

1,750

— 200
50

!
1
1:

800 
i 400

— • 1.2 CO

1
1
t

120C 
3 Ot 
25C

1.200
300 

►j 250

r — 1,750



H p v JboxOecKOii će.ibCKOu Ifepnau .

(.B n in eiiin iK i,.........................................................
nca.insim uK T ........................................................................
IloHOM apb..............................................................................

H p u  E a o u m o u  ccmckou  UjepneH.

C B am em iH K b........................................................................
Ilea  ........................................................................
IlaH O Jiap i...........................  .......................................

I I p u  JfpoiU'iUHCKOu nocadcKou Hjepneu.
*

CBHLUeHHUKb..........................................................
rica .io .«m nK i> ........................................................................
r io u o M a p t...............................................................................

H p u  AMKCaudpodCKOu Hjepiieu pyccKUXb
K0.10HW.

C sa m em iH K b ........................................................................
IIca.ioM utriK b........................................................................
IloH O M apb ..............................................................

H p u  EduHoeepHccnou HoKpoecKOu Hjepneu. 

CBHmeHHHKb.........................................................
4iaKOH1........................................................V . . . .
flca.ioinniiKb............................................................................
rioHOMapb.................................................................................

IIpU  Xo.IMCKOM I fe p w u .

CBHmeHHHKb........................................................
^iaKOH'b..................................................................
Ilca.iOM iuHKb.......................................................................
IloH O M apb.............................................................................

H u  uaeur, noMibUhemu.

CBH m enm iKy..........................................................
4 ia K o n y ...................................................................................
llpHBeTHHKaMb.......................................................................

H p u  TapHoipadcKOu PjepK.au.

CBHmeHHHKb.......................................................................
U ca.iO M m iiK b......................................................................
floiioMap’b .............................................................................

H a  Hae.m noMibmeniu.

CBum eH H iiK y.........................................................
n P UHeLHUKilllb..............................   . .

Ilroro . . Ł

o
C o 4 e p a ; a H ie

B i. r o j b

ei
ZT*

O d n o ­
w y  j Bcesib

l 1200 1200
l 300 300
i 250 250

— — 1750

1 600 600
l 200 200
l 180 180

— — 080

l 700 700
i 220 220
l 200 2u0

— • 1120

l 1200 1200
i 300 300
l 250 250

— — 1750

l 1200 1200
l 500 500
l 300 300
l 250 250

— — 2250

l 1500 1500
l 500 500
l 300 300
1 300 300

200 200
____ 100 100
— 50 100
— ‘— 3000

l 1200 1200
l 300 300
I 250 250

200 200
— 50 100
— — 2050
— — 52830

P rzy  Cerkwi wiejskiej L iuchtw skiej.

K s ią d z .................................................................
P sa lm ista .............................................................
D zw onnik............................................................

P rzy  Cerkwi wiejskiej B alickiej.

K s ią d z ..................................................................
P sa lm is ta .............................................................
D zw onn ik .............................................................

Przy Cerkwi w osadzie D rohiczyńskiej.

K siądz .................................................................
P s a l m i s t a .........................................................
D zw onnik  . .

P rzy Cerkwi A leksandrow skiej. 
R uskich kolonij.

K sią d z ................................................................
P s a lm is ta ..........................................................
D zw onnik ..........................................................

Przy Cerkwi Pokrowskiej Jednowierców.

K s i ą d z ..............................................................
Dyakon ...............................................................
P s a lm is ta ..........................................................
D z w o n n ik .................................. ‘ . . . .

Przy Cerkwi Chełmskiej.

K s ią d z ..............................................................
D yakon  .........................................................
P s a l m i s t a .........................................................
D zw onnik ........................................ , . . .

N a  najem pomisszkań:

K s i ę d z u ..........................................................
Dyakonowi .....................................................
D ja k o m ......................................................... .....

P rzy  Cerkwi Tarnogrodzlciej.

K s ią d z ....................... ........................................
P s a lm is ta ...................................................   .
D zw o n n ik ...................................................   .

N a  najem pomieszkań:

K s i ę d z u .........................................................
D jakom .............................................................. •

W ogóle

1 -CC
0 Utrzymanie

roczne
- O

S3 Tp- \A /  0  rw 1  r
O

3
w  C

dnemu
w szy- 
stkiin

1 1,200 1,200
1 300 300
1 250 2 5 0

------- 1,750

1 600 600
1 200 200
1 180 __ 180

•— ------- 9 8 0

1 700 700
1 2 2 0 220
1 200 200

—
-- T i 20

1 1,200 1,200
1 300 300
1 250 250

— 1,750

1 1,200 1 , 2 0 0

1 500 500
1 300 300
1-- 250 250

-- -- 2,2.50

1 1,500 1,500
1 500 500
1 300 300
1 300 300

200 200
— 100 100
— 50 10O
—

#~~~ 3,000

1 1,200 1,200
1 300 300
1 250 250

200 200
— 50 50
— — 2,050

-- 52,830

flpe .ic^jaie  i b c i s y K  m > u  b i . Kewirerb no a l u a . t t b  llapctBa lIo.u.CKaro 
(uo,mbica.rb) Knaab Tlase.ib P aiapum .

Prezydujący w Komitecie do Spraw Królestwa Polskiego 
} (podpisano) Książę Paweł O agaryn.
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O B V I E S Z l^ E lI l  SMIOWE t MIMIMISTKAC13XB.
L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 513). B an k P olski.
Podaj© do publicznej wiadomości, że w d. 

16 (28) Lutego 1867 r. o godzinie l l  ej z ra­
na odbywać się będzie w sali posiedzeń Bankn 
Polsk iego licytacja przez opieczętowane de­
klaracje złożyć się mające na dostawę 11,000. 
korcv w ęgla kamiennego a mianowicie: 7 ,30'0  
korcy w ęgla angielskiego i 3 ,700 korcy węgba  
szlązkiego, a to na potrzebę Zakładu W arzel­
ni Soli w Ciechocinku. Odbiór w ęgla n a stę ­
pować będzie na stopy kubiczne przyjmuj ąc 1 
stopę równą 6 garncom czyli rachując 5%  stóp  
miary jtolskiej na k o r z e c *  warszawski.

Cena do liyytacji in minus ustanawia się  za 
1 korzec węgla angielsk iego kop. sr 87%# 
zaś za 1 korzec w ęgla  szlązkiego kop. sr. 80. 
Kontrakt zawarty będzie z podejmującym się 
dostawy za najniższą cenę z dostawą na m iej­
sce. Z należytości za dostawę w ęgla  przypa­
dającej potrąccny będzie l° /0 na fundusz S to ­
warzyszenia górniczego. Vadium do licytacji; 
które razem stanowić będzie kaucję, wym aga­
n e je st  w ilości rs. 960 w gotowiźnie lub pa­
pierach publicznych procentowych.

Bliższe warunki dotyczące tej dostawy przej­
rzeć można każdodziennie prócz dni św iątecz­
nych w biurze Naczelnika Kancelarji Banku  
Polsk iego w W arszawie i w biurze Naczelnika  
Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku.

Mający chęć podjęcia się tej dostawy winien 
przed oznaczonym terminem nadesłać p od a-  
dresem  ,,do własnych rąk Prezesa Ban ku4 4 
franco, deklację opieczętowaną napisaną pod­
łu g  poniższego wzoru bez przekreśleń “i popra­
wek.

Deklaracje takowe przyjmowane będą do d. 
16 (28) Lutego 1867 r. do godziny 11-ej z 
rana.

Warszawa, dnia 16 (28) Stycznia 1867 roku.
Vice-Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu, 

Roguski.
1 Naczelnik Kancelarji, J. Makulec.

Wzór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia Banku Polskiego z 

dnia 16 (28) Stycznia 1867 r. Nr. 54271 sk ła ­
dam niniejszą doklarację mocą której obowią­
zuję się dostarczyć Zakładowi W arzelni Soli w 
Ciechocinku 11,000 korcy warszawskich w ęgla  
kam iennego mianowicie 7 ,300 korcy w ęgla  
an gie lsk iego  za wynagrodzeniem (wypisać ce­
nę literami) za jeden korzec i 3 ,700 kor. w ęgla 
szlązkiego za wynagrodzeniem (w ypisać) za 
jeden korzec.

W dostawią tej zastosuję się jak  najściślej 
do warunków licytacyjnych,, które mi są w ia­
dome. Kwit kasy NN na ♦ łożon e vadium w 
kwocie rs. 960 w załączeniu składam, po któ­
re to vadium gdybym się przy dostawie n ie u- 
trzymał zgłoszę się.

Nicszkam  w NN. 
Pisałem  dnia

(podpis).
Adres:
Do własnych rąk Prezesa Banku Polskiego  

w "WarSzaw-e: „D eklaracja na dostawę węgla  
kamiennego dla Zakładu W arzelni Boli w C ie­
chocinku.

(N- D. 156). Komisja Rządowa Przychodów  
i  Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 26 Stycz­
nia (7 Lutego) 1867 r o godzinie 12 w połu­
dnie w pałacu Rządowym przy ulicy Rymar­
skiej pod Nr. 74 i w miejscu jej posiedzeń, 
odbywać się będzie licytacja głośna in plus 
na sprzedaż drzewa z lasów Rządowych pod- 
leśnictwa Piechocin Gubernji Płockiej w bliz- 
kości rzeki Drwęcy i granicy Pruskiej poło­
żonych, a mianowicie z przestrzeni lasu sta­
łego, stanowiącego okręg I, obrębu Nowo­
gród przeznaczonej na uposażerne- ludności 
bezrolnej miejskiej od sumy szacunkowei rs. 
13,000 kop. 87.

Ubiegający się o1 ną bycie drzewa, obowią- 
fn h  RJ0Sifc d o  kasy Głównej Królestwa 

* skiogo ua vadium w gotowiźnie, 
nnvoh “ vnyd, albo likwidacyjnych, lub 

“ ny®}1 procentowych papierach Skarbowych

nie tej sumy z ło ż y ć w  w t k i F  “ .T™6816: 
godziną dwunastą, w a,,;'. ?.0ImsJ(. Prze<I
czonym. •hiiu do licytacji

Wykazy oszacow ania i warunki tej ,Sprze. 
dazy, przejrzane hyc moga: w J -
b iórze Komisji Rządowej Przychodów i&Skw
b u  , , r  U f 7 0 r l 7 1 Q  " f ix  .  . f t  1  -w Rządzie Gubernjalnym Płockim oraz 
w Urzędzie Leśnym Ciechocin.
-  Miejscowa służba leśna każdemu zgłasza­
jącemu się okaże drzewo na gruucie, które 
wolno szczegółowo obejrzeć; później bowiem 
żadne reklamacje ó  niedobory, zły  szacunek 
lub gatunek drzewa, o jakikolwiek ubytek od 
daty oznaczenia onego, przyjęte nie będą, a 
utrzymujący się przy kupnie, całkowitą nale­

żne łść na licytacji postąpioną, w terminach 
oz nączonych zapłacić obowiązany będzie. 

Warszawa d. 9 <2l) Grudnia 18G6 r. 
z  upoważnienia Dyrektora Głównego, 

Dyrektor Wydziału,
Rzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski.

Dyrektor Kancelarji, Rogalewicz.
Naczelnik Sekcji, Wojzbun.

(N. D. 489). Kom isja R ządow a P  rzy chodów 
i  Skarbu

Podaje do wiadomości iż w dniu 9 (21) 
Lutego 1867 roku o godzinie dwunastej w 
południe w pałacu Rządowym przy ulicy 
Rymarskiej, pod Nr. 741 w miejscu jej po­
siedzeń, odbywać się będzie licytacja, przez 
podanie opieczętowanych deklaracji na sprze­
daż drzewa z lasów rządowych Leśnictwa 
Kampinos Gubernji W arszawskiej w bli­
skości rzeki W isły położonych, a mianowi­
cie z przestrzeni lasu stałego Obrębu krogu- 
lec przeznaczonej na uposażenie ludności 
wiejskiej bezrolnej od sumy szacunkowej rs. 
43,733 kop. 74

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad 
szacunek postąpi, utrzyma się przy kupnie, 
gdyż licytacji głośnej pomiędzy wszystkiemi 
deklarantami nie będzie wrazie wszakże po­
dania jednakowej najwyższej oferty w dwóch 
lub więcej dekaracjach, licytacja głośna od­
będzie się zaraz po otwarciu deklaracji, lecz 
tylko między tyr-ii konkurentami którzy też 
jednakowe oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią­
zany jest złożyć do Kasy Głównej Królestwa 
lub Banku Polskiego na vadium w gotowi- 
znie Listach Zastawnych albo Likwidacyj­
nych, lub innych procentowych papierach 
Skarbowych rs. 4,373 wyraźnie rubli srebrem 
cztery tysiące trzysta siedmdziesiąt trzy i w 
dowód tego kwit Kasy na wniesienie tej sumy 
dołączyć w deklaracji, która złożona być 
winna przed godziną dwunastą w dniu do li­
cytacji oznaczonym.

Wykazy oszacowania i warunki tej sprze­
daży przejrzane być mogą: w W arszawie w 
Biurze Komisji Rządowej Przychodów' i Skar­
bu, w Rządzie Gubernialnem Warszawskim  
oraz w Urzędzie Leśnym Kampinos.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłasza­
jącemu się, okaże drzewo na gruncie, które 
wolno szczegółow '0 obejrzeć; później bowiem 
żadne reklamacje o niedobory, zły  szacunek 
lub gatunek drzewa, i o jaki kolwiek uby­
tek od daty oszacowania onego przyjęte nie 
będą, a utrzymujący się przy kupnie, całko­
witą należpość na licytacji postąpioną, w 
terminach oznaczonych zapłacić obowiązany 
będzie.

W zór do deklaracji.

do dóbr Kuduryszki należąca, czyli prawo 
sprzedawania trunków Skarb.w i służące, z 
zabudowaniami karezem nem i o ile takowe na 
gruncie znajdują się i w posesją dzierżawną 
podane będą, wydzierżawia się osobHO rycza ł­
tem od d. 4( 16) Stycznia 1867 r .d o d . 19 Czer­
wca (1 Lipca) 1867 r. od sumy rs. 2,204 k. 94 
wziętej za pretium jako dochód roczny z ilo­
ści i położenia z osad w iejskich ustanowiony.

2. Że inne użytki folwarczne z rzeczonych 
dóbr wydzierżawiają się odd. 2 0 Maja (1 Czer­
wca) 1868 roku od sumy rocznej rub .sr. 1,237 
kop. 24.

3. Ze każdy przystępujący do licytacji do 
dzierżawy folwarków obowiązany jest:

a) Udowodnić swą kwalifikacją świadectwem  
przez Naczelnika Powiatu, stosownie do posta­
nowienia Nam iestnika Król. z d. 24 Stycznia  
1818 r., oraz do wzoru przez Komisję Rzą­
dową Skarbu reskryptem z d. 4 (16) W rześnia  
1857 r. Nr. 32198/15440 wskazanego wyda- 
nem; które usprawiedliwić powinno zamożność 
konkurenta, najmniej dwuletniej dzierżawie 
wyrów nywającą.

b) Przedstawić kwit Kasy Skarbowej na 
złożone vadium w kwocie */4 sumy do licyta­
cji na praetium przyjętej i posiadać gotow i­
zną na uzupełnienie tego vadium, w stosunku 
półrocznej postąpionej przezeń ceny dzierża­
wnej. Vadium te które po licytacji utrzymu­
jącem u się przy niej zamienione będzie na kau­
cję, złożone być może w listach zastawnych  
likwidacyjnych lub innych papierach przez 
Rząd dozwolonych.

4. Przystępujący do licytacji dochodów pro- 
pinacyjnyeh obowiązani udowodnić że nie pod­
legają wyłączeniom od możności prowadzenia 
szynku trunków, o jakich mówią art. 284 
i 285 Ustawy o akcyzie, następnie złożyć va­
dium a po utrzymaniu się przy dzierżawie do- 
kompletować kaucją i upłacić z góry pierwszą 
ratę dzierżawną.

5. Utrzymujący się przy dzierżawie folwar­
ków obowiązany będzie przyjąć warunki urno­
wy na lata 1865/8 dzierżawę rzeczonych dóbr 
z P. Aleksandrem  Swielo zawartej, a przez 
Komisje Rządową Przychodów i Skarbu pod 
dniem 23 S erpnia (4 W rześnia) 1805 r. hr. 
40177/43302 zatwierdzonej, z wyjątkiem w §
1 dochodu propinacyjnego jako z tej dzierża­
wy wyłączonego, oraz § 24 tyjże Umowy, d o­
tyczącego umorzeniu kar egzekucyjnych, któ- 
ry do teraźniejszej dzierżawy r»ie stosuje się . 
Warunki o których mowa przejrzane być mo­
gą w biurze Rządu Gubernjalnego w każdym  
czasie w godzinach biurowych.

6. Dzierżawca propinacji przyjmuje obo­
wiązek przy nabywaniu patentów do handlu 
trunkami i przy wykonywaniu sprzedaży ich 
stosować się ściśle do przepisów Ustawą o ak-

k tóra powinna być napisaną na papierze 5 ryzie od trunków Najwyżej pod dniem 7 (19)
stemplowym ceny kop 75, wyraźnie, czysto., 
bez podkreśleń i podskrobań, oraz z kwitem 
na vadium zapieczętowana w oddzielnej ko­
percie, w osnowie jak następuje: 

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu z dnia 9 (21) Grudnia 
1866 r. N. 54.836/20086 niniejszym deklaruje, 
zapłacić za drzewo z przestrzeni Obrębu kro- 
gulec w Leśnictwie Kampinos Gubernji War­
szawskiej na uposażenie ludności wiejskiej 
bezrolnej przeznaczonej sumę ryczałtową 
rubli srjeb. itu wypisać sumę ofiarowaną 
MteramiJ poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, któęe mi są znaue, i te niniejszem  
przyjmuję. Przytem załączam Kwit Kasy N. 
na z-ożone w niej vadium rs. N., które w ra­
zie nieutrzymania się przy licytacji sam od­
biorę lub o nadesłanie na pocztę do N. na 
mój koszt upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać 
miejsce zamieszkania).

pisałem w N- dnia 
podpisać wyraźnie imie i nazwiko.

Na kopercie wypisać: „Deklaracja do ku­
pna drzewa N ”

Deklaracje nienapisane podług wzoru, lub 
obejmujące jakiekolwiek zastrzeżenia i wa­
runki, albo niepołączone z kwitem na vadium 
lnb wreszcie podawane po wywołaniu licyta­
cji, będą ąnieważnione.

Warszawa d. 9 f 21) Grudnia 1866 r. 
z up. Dyrektora Głównego Prezvduiacego, 

Dyrektor v*. ydziału. 
Rzeczywisty Radca Stanu, dąbrowski.

Naczelnik Sekcji, Wojzblum.

(JSf. Lk 2 8 6 '.  R zą d  G ubtrm alny  
Augustowski.

Na zasadzie reskryptu Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z d. 30 Listopada (12 
Grudnia) 1866 r. Nr. 75678/2S683, podaje do 
powszechnej wiadomości, że na sali zwykłych  
posiedzeń Rządu Gubernjalnego w mieście Su­
wałkach od godziny ! l  z rana w dniu 14 (26) 
Lutego r. b. odbywać się będą głośne in plus 
i cytacje na wydzierżawienie dochodów z dóbr 

uduryszki w Powiecie Sejneńskim  położo- 
nyc > pod uastępującemi warunkami:

1. Ze propinacja na gruntach włościańskich

Czerwca 1866 roku zatwierdzoną wskazanych, 
a to od początku niniejszej dzierżawy.

/. Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegają- 
cych się do dzierżawy przyjęte nie bętlą, d e­
klaracje zatem ich winny być bezwarunkowe 
i każdy przystępujący do licytacji, obowiąza- 
ny Przyjąć ogólne warunki dzierżawne, które 
przed licytacją odczytane będą. Utrzymujący 
się przy licytacji, stan ie  się obowiązanym  
względem Rządu, od daty podpisania proto- 
kułu licytacyjnego pod utratą złożonego v a ­
dium i rygorem ogłoszenia na jego risico no* 
wej licytacji, a chociażby zatwierdzenie tego  
protokulu lub uchylenie go nastąpiło później 
ja k  w miesiąc czasu po o łbytej licytacji, nie 
będzie mógł rościć żadnej z tąd pretensji.

8. Za późne po dniu 4 (16) Stycznia r. b. 
objęcie posesji, dzierżawcy nie mogą rościć 
do (Skarbu pretensji i poprzestaną na docho­
dzie, jak i miejscowa administracja wykaże.

"Wreszcie uprzedza się licytantów , ażeby 
między sobą nie dopuszczali się zmowy i udzie­
lania odstępnego dla zmniejszenia korzyści, 
ja k ie  Skarb Królestwa przy licytacji osiągnąć 
zamierzył, w razie bowiem dostrzeżenia tego 
winni do odpowiedzialności Sądowo-karnej 
pociągnięci będą.

Suwałki d. 31 Grud. (11 Stycznia) 1866^7 r. 
p. o. V ice Gubernatora, Ceretilew.

Radca Rz-jdu Gubernjalnego, M rajski.
(2) N aczelnik  Sekcji, Grabowski.

(N. D. 496) B epw fio .iopcicafi TaM07Ku.fi. [
O ólH B .m eT t, h to  na 24 flu ttapa  (5d>eBpa>ta) 1 

c. r. n i  12 q»c. nowy4 Hii, Hasnaqeiia ero „n o - j 
4 aiRa c-h n yó /iH inaro  Topra p a a m .m . koh<j>h- ’ 

CKO«aHHMX7» T onapoB i, a hm -hho: 6y.MajK-  ̂
HWXX no  oh-bhk-B na 18 pyó. 63 k o h  , lu ep _ j 
CTitin.ixf, S p y ó - 20 k o m,  ó y « « rn  h b t , t [ i o i i h  i 
n a n n p o c H o ń  7 6  p y 6 . ,  p o s t y  l g  p y n Kf)[[  j
c n n p j a  321 p y ó .  94 icon , c a x a p y  3 pyg g ’ j 

K o n . ,  n o . i o T H a  ń i .H H i i a r o  n a  642 p y ó  6 7  koit '
II pa3tIMXi> T o n a p o i t i  4 !  p y ó .  7 0  K o ń  a  isce -  ! 
r o  no o i f f i H K H  Ha 1 , 1 2 4  p y ó .  2 7  Kor’,_ „  nQ !

9TOMy weAaiouiie nOKynaTi, 3 t h  roBapw mo- i
r y m .  h b h t i , c  ■ n i ,  ciio TaMojKHt k ł  0311a -  I 
n e H H o v y  e p o x y .

IIocaA-h K n ó a p n . 1, 9 fln napH 1067 ro^a. |

(N. D 516). U rząd ■ e.say Szydłow iec . 1
i odaje po raz t"zeci do pub! czacj wiadomo

ści, że w d. 9 (21) Lutego r. b. o godzinie 12 
w południe, w biurze Urzędu Leśnego Szydło­
wiec w Skarżysku Książęcym odbywać się bę­
dzie in minus licytacja na wystawienie nor­
malnych zabudowań na 14 osadach Strzelec- 
kich w btraźach Sadek i Hucisko, ryczałtowo 

•lub szczegółowo osadami w miarę objawionej 
konkurencji, poczynając od sumy rs. 40 0  za 
każdą 7, dodaniem bezpłatnego drzewa. Przy- 
stępujący do licytacji złożyć winien na vadium 
/io  sumy wyanszlagowanej. Bliższą wiado­

mość o warunkach tej entrepryzy w Urzędzie 
Leśnym w dniach i godzinach biurowych po- 
wziąść można.

w Skarżysku, dnia 12 (24) Stycznia 1867 r. 
Starszy Nadleśniczy, Zawistowski.

■ur^i’ 3 2 8 ) . U rząd L t in y  Piotrków.
Wykonywając Reskrypt Rządu Gubernjal- 

Warszawskiego, z dnia 12 (24) Grudnia 
1866 r. Nr. 119553/2363S Urząd- Leśny po­
daje do publicznej wiadomości, iż w dniu 10 
(22) Lutego r. b., to jest w Piątek w Urzę- 

Leśnym Piotrków, we wsi Lubieniu, 
Prkod miejscowym Starszym Nadleśniczym  
W-ym Piaseckim, odbywać się będzie głośna 
publiczna in minus licytacja, począwszy od 
sumy rsr. 671 kop. 48, z dodaniem do tego 
bezpłatnie ^rzewa, na wystawienie 14, a wy- 
reperowanie 2 mostów, położonych w teri- 
torjum lasów rządowych leśnictwa tutejsze­
go. Każdy przystępujący do licytacji, wi­
nien złożyć wadjum w kwocie rsr. 200. O in­
nych warunkach, może się każdego dnia do­
wiedzieć v/Urzędzie Leśnym.wyjąwszy świąt, 
gdzie również mogą bydź przejrzane koszto- 
rysy.

Lubień dnia 8 Stycznia 1867 roku.
Starszy Nadleśniczy Sienicki.

(N. D .  11) Nadzorca Głównego Domu 
K ary w M arszawie.

W taurycc tkackiej wyrobów konopnych przy  
tute jszym domu kary istniejącej,  _  zatrudnie ­
nia  więzni od lat ki:ku tak są urządzone, —  że  
produkcja ich pracy f-brycznej nie ty lk o  po­
krywała dotąd w  zupełności potrzeby innych  
Więzień w kraju, ale nadto, pozostawała  
każdorocznie  pew na ilość  drelichu, —  litórą 
sprzedawano rycza łtem  przez publiczną l i c y ta ­
cję. — N a b y w c ą  zw yk le  s tawni się  j e d e n  z  
przem ysłow ców .  — Obecnie ,  fabryka uad p o ­
trzebo pos ada tak iego  drelichu kilkanaście  ty ­
sięcy a s z y n o * ,  —  d,> wyprzedaży k 'óre"0 , 
władze  zwierzchnie  mnie upoważniły .

N abycie  tego  muierjatu, nawet w małych  
partjach. jak o  g łó w n ie  na worki lub sienniki  
przydatn ego.  —  pociąga za sobą  potrzebę szy ­
cia z n iego  tych  przedmiotów. —  A ż eb y  i pod 
ty m .w zg lęd em , zwłaszcza przy możności u ży ­
cia  na ten cel  odp .w i, dniej s iły  rąk, uła twić  
nab ywcom  możność kupna ju ż  gotowych do 
u życ ia ,  to  j e s t  poszytych w orków ,  — przyspo­
sabiać j e  ,odtąd 1 ęcę ,  na każ te zamówienie ,  
bez względu na  ilość. —  Worki te, s zcz eg ó l­
niej dla ro ln ików i jr -e m y s ło w c ó w  okaż* s ię  
nader praktycznymi _  gdyż,  uży ty  na nie dr*:  
l ich,  z c«ystegovwtókn , k .iiop.tęgo,  pod d o z o ­
rem biegłego Wcrkmajstra,  cy n o w a to  wyra* 
biany,  trwałością  wszelk ie  inne,  po sk ładach  
prywatnych sprzedawane worki n iezawodnie  
przewyżsay.

Cuna jeduogo. worka,  na który 4 arszyny  
wychodzi  drelichu i w którym bli sko 6 ćwierci  
zboża pomieścić  s ę niQżc, oznaczona na kon 
sr. 65. W orki  m niejsz-go  obejm a, gtosnntto-  
>»», mniej bę ią kosz tow ać  —  mianowicie- pi# 
cioć * ierciowy kop. ar. 6 1 % ,  ko rc o w y  kop .  54 .

Podając o tćm dl) nnbiirynA: > i •
nadmieniam, iż o , o b y  imer So . ' i T  *
in formację  osobiście w ’- i i o  <P’ P°
lub piśmiennie franco ,  P° rz9 ^
mnie ,  adresu jat; a U  “ ° R%n  °  'mu Karv ' ‘ tti- ' ^ ^ t o r c y  G ło w n eg o  D o -

Ine J  P V U1,cy UluS-.i N. 563. 
xamriwd T * '  3«s t> l),'z .v robieniu
teści K .1’ * Z rV(-' na ręce ,/ 3 c zę jć  w a r ­
no ,Hk. ,sra,u.ofc“ —  oznaczyć  cza.-, w  którym  
wn l- - '0 r z 6 i ° ń ć  się pragnie ,  a przy odbierze

ik o w  u i -ci ć resztę  należj tości.
Jako w Instytucie  Rządowym, wszelka pod 

względem dobroci wyrobu, miary i trwałego  
uszycia  worków, zap ew n ia  się  rękojmia.

W arszaw a,  d .  28  Grud. (9 Stycz.)  1866/7  r.
F.  Materaicki.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N . D. 296). W ójt Gminy Osięeinw Powiecie 
W łocław skim .

W zywa p. Juljana Wróblewskiego byłego 
właściciela dóbr Kościelnawieś, aby po od­
biór rzeczy na folwarku Kościelnawieś znaj­
dujących się. a prawdopodobnie do niego na­
leżących, z dowodami przekonywającemu, że  
to są jego własnością, spiesznie zgłosić się 
zechciał, gdyż w przeciwnym razie, z rzecza­
mi temi jako do niewiadomego właściciela  
należącemi, prawne postępowanie wrzedsię- 
wzięte będzie.

"Osięciny d. 12 (24) Grudnia 1866 r.
Burmistrzak.

Lniitarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


